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w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł., przez listowego w dom 2.95 zł,,
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 50%zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.

Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 Poznań.

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316.

Numer 97. BYDGOSZCZ, środa, dnia 28 kwietnia 1926 roku.

Telefon redakcji 326.
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Oszczędności
od Jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach, Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- §
dności odpowiada (śały majątek mia- S

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 miljonów złotych. -

Miejska Kasa OszeządnoSE!
Jezuicka (gmach Magistratu).

Instytucja prawa publiczn.a pupiiarnej pewności
Dr. Chmielarski, Wachę,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

Zgubna robota P. P. S.
y Naszym robotnikom pod uwagę.

Chwila, nadeszła bardzo ciężka dla

naszego państwa! Budżet państwowy
nie będzie pokryty przez podatki oby-
,wateli. Co to znaczy?

i To znaczy, że państwu braknie pie­
niędzy na konieczne wypłaty, jak pen­
sje urzędników i pracowników pań­
stwowych. Dalej, że trzeba będzie
wstrzymać te roboty, które państwo wy­
konuje j, nowe dziesiątki tysięcy ludzi

,wyrzucić na’1 bruk! Wreszcie, że pań­
stwo będzie się musiało zadłużyć za gr-a­
nicą i wysokie procenty daw’ać zagrani­
cznym kapitalistom.

Jakiż to będzie miało skutek?
Musi nastąpić dalsze zamykanie fa­

’bryk, dalsze bezrobocie. Jeżeli dziś

jedna trzecia część przemysłu stoi, to

wówczas stanie dalsza jedna trzecia.

Najgorsze się więc zapowiadają na naj­
bliższą przyszłość wypadki!
\, Czy nie ma ratunku?
( Tak się zapatrywano w listopadzie
Alt)- roku, kiedy Władysław Grabski ci­
(snął z rozpaczy swoją tekę i z Warsza­
’wy uciekł. Powszechne było wówczas

Sprzekonanie, że się możemy uratować
tylko wtedy o własnych siłach, jeżeli
wydatki państwowe ograniczymy, czyli
(jeżeli budżet państwa doprowadzimy do

tej wysokości, na jaką pozw’olą podat­
ki. Na tej podstawie nastąpiło porozu­
mienie stronnictw prawicy, środka i
PPS. Na tej podstawie przyszedł do
!skutku, rząd p. Skrzyńskiego-.

Pokazało się jednak wkrótce, że PPS.
nie miała na oku interesów warstw pra­
cują-cych i państwa. Albowiem ustawi-
Esnie domagała się coraz to nowych
pieniędzy na ,,roboty państwowe”, skut­
kiem czego zaczynało brakować na pen­
sje urzędników i pracowników pań­
)stwow-ych. Kiedy pensje urzędnicze
znacznie obcięto, PPS. zaczęła robić a.­
wantury rzekomo w obronie urzędni­
ków! Przyparto socjalistów do muru:

- Chcecie pieniędzy na ,,roboty publi­
czne”, a nie ćhcecie zmniejszenia pensyj
urzędników, to skądże wziąć pieniądze
dla was?

Nad tem pytaniem długo naradzała

się PPS. Wreszcie wypracowała swój
,program4, w którym podano odpowiedź
na powyższe pytanie: ,,Trzeba nowe pie­
niądze drukować44. I zaproponowali,
żeby od razu wybić nowych banknotów7
za 300 miljonów złotych.

Wiecie, co to jest! To jest sławna
inflacja, straszna choroba, na którąśmy
cierpieli przez lat najmniej 5.

Bo cóż robi inflacja?
Kiedy państwo wybije pieniędzy wię-

cej, niż ma pokrycię na nie. wtedy pie­

niądz obiegowy, złoty, traci wartość -

dolar idzie do góry. A z pieniądzem
idzie wszystko -do góry! Przedewszyst-
kiem środki żyw’ności. Pracujesz cały
tydzień, — po tygodniu otrzymujesz za­
płatę, która ma może tylko połow’ę albo
i mniej wartpści niż z początkiem ty­
godnia!

Pow’iem więcej!
Inflacja jest wynalazkiem nieuczci­

wych kapitalistów i giełdziąrzy! Dla
nich inflacja jest rajem! Wiadomo, że
w okresie inflacji w latach 1920-1924

wielcy kapitaliści pobudowali sobie

wspaniałe wille w Polsce i zagranicą,
wzbogacili się, a, robotnik mai najgor­
szą. i niestałą płacę . Co tydzień musiał
staczać, walki z zarządem fabryki ja pach

I
wyżkę. Pamiętajmy, do czego docho­
dziło wów-’czas w Łodzi!

Mów-ią w’am socjaliści: Prawda, że
na inflacji robią interes kapitaliści, ale

przynajmniej będziemy mieli pracę!
I to nieprawda! Pieniądzem można

spekulow’ać jakiś czas, ale ńie można

gospodarzyć długo! Nie można wówczas

niczego obliczyć, wzmaga się tylko spe­
kulacja nieuczciwa, aż się społeczeń­
stw’o spostrzeże, że się na inflacji pasą
tylko nieuczciwi kapitaliści, a ogół cier­
pi nędzę.

To )rozumieją dziś w Polsce wszy­
scy. Tak dalece, że nawet nie śmią nasi

kapitaliści wystąpić z projektem infla­
cji. Zakrzyczanoby ich! Nawet stron-

nictwo, mające y. siebie przedstawiciela

,,Lewjatana44, Zw’iązek Ludow’o-Narodo­
wy czyli Nar. Demokracja, — nawet to,
stronnictwo nie chce inflacji!

I tylko jedna PPS. jako lekarstwo

podaję tę truciznę!
Zwarjowali, czy zostali kupieni przez

kapitalistów - pytamy, Bo się wierzyć
poprostu n;ie chce! Wszak socjaliści
niemieccy i socjaliści francuscy na każ-
dem swojem zg’roma,dzeniu protestują
przeciw próbom wprow’adzenia inflacji.
Tylko jedna PPS. tej inflacji się do­
maga!

Co o tem stanowisku PPS. sądzić?

Socjaliści potracili głowy! _
Sami

nie w’iedzą, czego chcą! Bo i nie ma

miedzy niemi żadnego mądrego ,czjjb

Trahtaf niemiecho-sowiBchi podpisany!
Obie strony gwarantują sobie neutralność na wypadek wojny. - Umowa na lat 5.

Berlin, 26. 4. (PAT).
Traktat, zawarty między Niemcami a

Rosję, sowiecka brzmi jak następuje:
W dążeniu do uczynienia wszystkie­

go, co może przyczynić się do ogólnego
pokoj,u i w prześw-iadczeniu, że interesy
narodu niemieckiego i ludów=’ zjednoczo­
nych republik sowieckich wymagają
ciągłej, O’partej na zaufaniu współpracy,
postanowił rząd niemiecki i rząd So­
wietów istniejący między nimi stosunek

przyjazny umocnić przez zawarcie spe­
cjalnego traktatu. W tym celu udzielił
rząd niemiecki ministrowi spraw, zagr.
Stresemannowi i rząd zjednoczonych re­
publik sowieckich ambasadorowi Kre-
stinskiemu pełnomocnictw do wymiany
następujących postanowień:

Art. 1 . Podstawą stosunków między
Niemcami a unją sowiecką pozo staje

traktat w Rapallo. Rząd niemiecki i rząd
sowiecki pozostają w kontakcie przyjaz­
nym celem porozumienia się we wszyst­
kich spraw’ach, dotyczących interesów

politycznych i gospodarczych.
Art. 2. Jeżeli jedna ze stron, zawie­

rających niniejszy traktat zostanie mimo
pokojowego zachowania się przez jedno
lub więcej mocarstw trzecich zaatako­
wana, druga strona, zawierająca niniej­
szy traktat będzie przestrzegała neutral­
ności przez cały czas trwania konfliktu.

Art. 3 . Na wypadek konfliktu w ro­
dzaju, wymienionym w art. 2, lub też na

wypadek, gdyby w czasie, gdy żadna ze

stron, podpisujących traktat nie będzie
wmieSżana w zaw’ikłania wojenne mię­
dzy trzeciemi mocarstwami została za­
warta koalicja z zamiarem przepro_wa,­
dzenia bojkotu gospodarczego lub też fi­

nansowego przeciwko jednemu z kontra­
hentów obowiązuje się druga strona nia

przystępywać do takiej koalicji.
Art. 4. Traktat ten ma być ratyfiko­

wany i dokumenty ratyfikacyjne zosta­
ną wymienione w Berlinie. Traktat ten

wchodzi w życie po wymianie dokumen­
tów ratyfikacyjnych i obowiązywać bę­
dzie na przeciąg lat 5. Kontrahenci po­
rozumieją się przed upływem tego termi­
nu w spraw-ie dalszego unormowania

w’zajemnych stosunków politycznych.

Na dowód tego podpisują pełnomoc­
nicy niniejszy traktat, wypełniony w

dwóch egzemplarzach w Berlinie, dnia
24 kwietnia 1926 r. ,

(-) Stresemams. a

(—) Krestinski.

Czy istmeie dodatkowy tajny układ?
Co na to in,ne państwa1,..
Praga, 26. 4. (PAT). ,,Narodni Poli-

tika11 stwierdza w artykule, poświęco­
nym umowie niemiecko-rosyjskiej, że o-

głoszona zostanie jedynie jedna część )u­
mowy, przemilczane będę, natomiast
klauzule tajne. Ostatecznym celem tej
umowy sę zdaniem autora artykułu za­
miary odwetowe Berlina i Moskwy. Do-

brę odpowiedzię na te tendencje jest za­
warcie obecnie umowy nolsko-rumuń-

skiej. Powinno się pomyśleć o przygo­
towaniu odpowiedzi ze strony także i

innych państw.
Ważnem jest to, czego niema., .

Paryż, 26. 4 . (PAT). Rumuński mi­
nister pełnomocny Diamandi w wywia­
dzie z współpracownikiem ,,Matina11 po­
wiedział m. i .: Ważnem jest nie to, co

zawiera podpisany ostatnio w Berlinie
tra.ktat niemiecko-Sowiecki, lecz to, cze­
go traktat ten nie zawiera. Niema w

nim mianowicie uznania status quo (o
becnego stanu rzeczy) w Europie, a tern’
samem została zakwestjonowana spra
wa przyszłości Europy. Niemcy — zaz­
naczył dalej poseł rumuński - będę(
miały w Genewie dwa oblicza,., jedno- n

śmiechnięte, skierowane ku zachodowi,
drugie gniewne, skierowane w stronę za-

piecza Rosji. Minister zakończył słowa­
mi: Nie powinniśmy już popełnić żady
neso błędu,

kifwinow msza telaiwiów, że dostaną z Berlina forsę...
Moskwa 27. 4. (AW,) Na wczorajszem

posiedzeniu centralnego komitetu wyko­
nawczego rządu Z, S. S, R. Litwinów wy­
głosił wielką mowę polityczną, którą zaczął
od scharakteryzowania obecnej konstelacji
państw europejskich, oraz stosunku Rosji
Sowieckiej do Ligi Narodów. Z irónją pod­
kreślił twierdzenie prasy europejskiej, która
uważa za niemożliwe przeniesienie konfe­
rencji rozbrojeniowej poza granicę Szwaj-
carji. Twierdził on, że Unja Sowiecka od

początku proponowała rozmaiłem państ­
wom zawarcie traktatów w przyjaźni co do

wzajemnego nieatakowania się i zagwa.ran­
towania swoich granic. Wynikiem tej poli­
tyki jest traktat z Turcją Obecnie mówca
ma sposobność przedłożyć traktat sowiecko

niemiecki, podpisany właśnie w Berlinie.
Po tych słowach Litwinowa wy­
buchła. długo-trwała burza oklasków, po­
czerń Litwinów odczytał treść dokumentu,

w którym obie strony oświadczają, że pod­
stawą stosunków jest traktat w Rapallo. 0-
bie strony obiecują sobie wzajemne załat­
wianie wszystkich politycznych i ekono­
micznych spaw. W razie konfliktu jednego
z kontrahentów z trzeciem państwem, drugi
kontrahent ma zachować ścisłą neutralność
nie czynić żadnych nieprzyjaznych kroków,
nie brać udziału w blokadach zbrojnych i

gospodarczych. Rząd niemiecki w komen­
tarzu do traktatu oświadcza, że chcąc dalej
powadzić politykę Ligi Narodów, dostoso­
wuje układ do zasad Ligi Narodów, albo­
wiem mir on sużye pokojowi, a zatem nie
może przeciwstawiać się statutowi Ligi, tem

bardziej, że delegacja niemiecka w Lidze

Narodów, będzie zawsze obstawać za ideą
pokoju. W odrębnych notach zawarte jest
objaśnienie artykułów 16 i 17 Statutu Ligi,
tej treści, że tylko od decyzji i uznania Nie­
miec będzie zależeć, czy Niemcy będą się

uważały za zobowiązane wziąść udział w

sankcjach pzeciwko Unji Sowieckiej. W

wypadku, gdyby atakującą stroną były So­
wiety wobec klauzuli o neutralności, Niemy
cy na zasadzie umowy nie mogą wziąć _u­
działu w sankcjach ze strony Ligi przeciw
Sowietom. Obydwa rządy oświadczają go­
towość rozpoczęcia rokowań nad paktem
arbitrażowym.

Następnie omówił Litwinow sprawę u-

zyskania od rządu niemieckiego kredytu w

wysokości 300 miljonów marek, przyczem
wyraził podziękowanie rządowi niemieckie­
mu i przeszedł do sprawy państw bałtyc­
kich i Polski. Co do Polski oświadczył Lit­
winow: rewolucja październikowa zapewni­
ła Polsce niepodległość. Sowiety starają
się sfctle o utrzymanie i rozszerzenie z nią
przyjaznych stosunków. Sowiety nie uznają
protektoratu Polski nad państwami bak

tyckiemi.
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wieka i żadnego działacza, któryby miał
dobro kraju na oku!

Dawniej huczał w Krakowie Daszyń­
ski. Nie był to żaden ,,orzeł’" i żadna
wielkość. Ale przynajmniej — gadał!
Miał powagę! Próbował go zastąpić
Bobrowski. Ale wiecie co się stało z te­
go człowieka! Chory, brak mu sił! Już.
dziś biją się o władzę po nim! Z jednej
strony chciałby jego władzę wziąć Ro­
senzweig (adwokat), ale cóż? Jest ży­
dem, robotnicy pamiętają i znają go je­
szcze z czasów, kiedy za ,,szynkfasem"
sprzedawał wódkę. P . Marek? Ten się
już dorobił ładnego majątku i o dem tyl­
ko’myśli, żeby się gdzieś skryć, tak, że­
by go żaden robotnik nie znalazł i żeby
mógł spożywać ow-oce ,,swojej pracy11.
Któż więc ma kierować krakowską par-
tją socjalistyczną? Chyba nie Muller,
któremu p. Rosenzweig władzy nie od­
da, — chyba nie obszarnik Klemensie­
wicz, — chyba nie Jaroszewski, uw"odzi­
ciel dziewcząt i awanturnik!

Czy myślicie, że jest lepiej w War­
szawie, lub Łodzi? Zapytajcie się robo­
tników tamtejszych, to się dowiecie, ja­
ki tam bałagan, jak się p. Barlicki źke z

Moraczewskim, a Czapiński z Jaw’orow"­
skimi

Widzą to komuniści i podnoszą gło­
w"y! Za ich poparciem odrywa robotni­
ków od PPS. Drobner, dorobkiewicz wo­
jenny i drugi żyd, młody Rosenzweig.

Socjalistów’ zbiera strach! I powie­
dzieli sobie: musimy przynajmniej tak
zakłócić i do takiej anarchii doprowa­
dzić, żeby już nikt nie wiedział, gdzie się
kończy socjalizm, a gdzie się zaczyna
komunizm!

Idą w" tem w myśl wskazów"ek swoje­
go praw’odawcy, żyda, trewirskiego pod-
rabinka, Marksa. W swoim ,,Manife­
ście komunistycznym11 Marks napisał:

,,Robotnik nie ma nic do stracenia...
Robotni!c nie ma ojczyzny...

Praw"o,, moralność, religja są dla nie­
go przesądem11.

Więc nie masz, robotn:iku, w"edług
Marksa, ojczyzny. - Bóg i religja to

,,przesąd11 — pluń na wszystko — prze-
klnij wszystko, — bierz w rękę rewol­
wer, bij, morduj! Taki jest sens wywo­
dów Marksa.

Na szczęście Marks skłamał! Robo­
tnik każdy ma swoją ojczyznę i wierzy
w Boga; religja nie jest dla niego prze­
sądem, ale prawdą! Pamiętasz, że w

czasie wojny bił się z tobą na placu w"al­
ki robotnik niemiecki, węgierski, rosyj­
ski! I tyś z nim się bił, chociażeś może

był socjalistą! Bił się z tobą w r. 1920
nawet socjalista rosyjski, bolszew"ik, u-

czeń Marksa! O coście się bili? Każdy
o swoją ojczyznę! O swój język, o swo­
ją ziemię! Tak było od początku świa­
ta i tak będzie do jego końca! Masz, ro-

botniku, ojczyznę!
Masz także wiarę w Boga, którą ci

chce wyrwać żydowski socjalizm!
Dlatego skłamał Marks, skłamał

podle! Kłamie, jak w"idzisz, i PPS. I

gotuje robotnikom zgubę!
Jedyna na to zasada: rzuć socjalizm,

pluń na ten żydowski wynalazek, zo­
staw go Rosenzweigom, Drobnerom i in­
nym Diamandom, którzy na tem dobre

interesy robią! Nie do mordowania lu­
dzi, ale do pracy się rwiesz! Nie do ro­
bienia rewo’lucji, ale do spokojnego i

uczciwego życia!
Precz z socjalizmem!
Precz z P. P. S,!
(Powyższą odezwę w"ydały chrze­

ścijańskie organizacje robotnicze w Kra­
kow"ie. Zaw"iera ona tyle słusznych ar­
gumentó’w przeciw socjalizmow"i, a zwła­
szcza obecnej jego robocie w okresie

zbliżającego się ,,pierwszego maja11, że

uważa’my za słuszne podać ją robotni­
kom naszym pod uwagę i rozwagę. —

Redakcja.)

,,goniec Krakowski" wyciągnął
kopyta.

Kraków, 26. 4. (Pat). ,,Goniec Krakow­
ski", organ Związku Ludowo-Narodowego,
przestał wychodzić z dniem dzisiejszym.

(Redakję ,,Gońca Krakowskiego" objął
po opuszczeniu chyłkiem Bydgoszczy sła­
wetny ,,dr." Aleksander Błażejewski, b. re­
daktor ,,Gazety Bydgoskiej". Z tą chwilą
dziennik ten, założony i wzniesiony nie­
gdyś wysoko przez wybitnego publicystę
dra Rogera Bataglię, począł upadać moral­
nie i materjalnie. W rezultacie ,,dr," Błaże-

jowski wprowadził pismo w sytuację bez

wyjścia i pożyteczny ten w swych począt­
kach dziennik został obecnie zlikwidowany,
Red.)

Nad czem radził Sejm?
Jut i służba sejmowa bagatelizuje swoje obowiązki. - ZsJzśecbowski cftciat

się obejść bez pożyczki zagranicznej. — Ale zato miał zamiar nadrukować

bilonu za 81 milj. zł. - P. P. S. występuje z programem ,,inflacji chwilowej"-
Klasy posiadające są już do cna wyczerpane. - Siłę płatniczą posiadają ty!ko
urzędnicy I emeryci (i) - 600 milj. podatku majątkowego jako podarunek dla

bogaczy.
^Warszawa, 26. 4. PAT . Przed po­

rządkiem dziennym zabrał głos pos. Po­
niatowski (Wyzw.), który oświadczył,
że każdy rząd może korzystać z pewnej
tolerancji opozycji, gdy mu zależy na

szybkiem załatwieniu konieczności pań­
stwowych. Ponieważ obecny rząd jest
tylko wskrzeszeniem dawnej łączności
Piasta z prawicą, przeto prawica tych
względów do tego rządu stosować nie
może. Mówca wnosi o odrzucenie pro­
wizorjum, opierając się na przepisach
regula,minu, że druki powinny być roz­
dane na trzy dni przed posiedzeniem,
w rzeczywistości zaś zostały rozdane
dziś rano.

P. marszałek oświadcza, że wedle je­
go informacji druki rozesłano w sobot,ę,
Mógł być jednak wypadek niedoręczenia
ich niektórym posłom na skutek nie­
dbalstwa łub niedopatrzenia ze strony
funkcjonarjuszy. Fakt ten nie może

być jednak przeszkodą w załatwieniu
prowizorjum..

Pos. Poniatowski stwierdza, że cały
klub Wyzwolenia otrzymał druki dopie­
ro dziś rano, wobec czego p. marszałek

zapowiada, że ws!zyscy funkcjonariu­
sze, którzy nie wykonali w porę swoich
obowiązków, zostaną pociągnięci do od­
powiedzialności.

Następnie Izba przystąpiła do pro­
wizorjum budżetowego.

Pierwszy zabrał głos pos. Marek
(PPS.), który na wstępie swego prze­
mówienia poddał ostrej krytyce pro­
gram gospodarczy. Koalicja od same­
go początku przedstawiała smutny o-

braz. Położenie od listopada pogarsza­
ło się. Pierwszego okresu swoich rzą­
dów min, Zdziechowski użył na propa­
gandę polilyki swego stronnictwa, gło­
sząc o konieczności rewizji stosunku
dó produkcji i konieczności obniżenia
świadczeń socjalnych. P. Zdziechowski
powiedział, że trzeba raz zerwać z poli­
tyką inflacji, ale minister skarbu przed­
stawił projekt ustawy, w którym propo­
nuje wybicie 81 miljonów bilonu zdaw­
kowego na pokrycie niedoboru. Następ­
nie p. Zdziechowski powiedział, że mo­
że prowadzić swoją politykę finansową
bez pożyczki zagranicznej, a gdy wszyst­
kie nadzieje na tę pożyczkę zawiodły,
przedstawił nowy program, który jest
powszechnie znany. Gdy minister skar­
bu milczał, uważaliśmy za swój obowią­
zek wystąpić z własnym prog)ramem
gospodarczym. Pozostanie wielką za­
sługą klasy robotniczej, że P. P. Ś, bez

względu na to, jak zapatrywano się na

ten program, rzuciła w masy hasło roz­
poczęcia odbudowy naszego życia go­
spodarczego.

Następnie rozwijając szczegóły tego
programu, mówca zaznacza, że program

PPS. możnaby nazwać programem in­
flacji chwilowej, program zaś p. Zdzie­
chowskiego inflacją stałą. Chce on u-

zdrawiać skarb kosztem kolejarzy, eme­
rytów, urzędników i powtarza, że klasy
posiadające są już tak wyczerpane, że
nie mogą nic płacić. Trzeba raz zerwać
z tym frazesem, jakoby podatek mająt­
kowy był nieściągalny. Darowuje się
600 miljonów tego podatku, a chce się
uzdrawiać skarb kosztem rent inwalidz­
kich. Pomysł ministra skarbu ustano­
wienia kontrolerów państwowych jest
yotum nieufności dla administracji, dla

wszystkich władz i przedsiębiorstw pań­
stwowych. Dotykając następnie ostat­
niego przesilenia, mówca zauważa, że
zostało ono potraktowane w sposób po­
mijający przyzwoitość nie tylko polity­
czną, ale i towarzyską. Nawet Sejm i
marszałka usunięto na drugi plan.

W tem miejscu p. marszałek Rataj,
przerywając mówcy, oświadcza, że nie

czuje się przez nikogo dotkniętym w o-

statnięj sytuacji politycznej.
W końcu mówca zauważa, że min.

skarbu Zdziechowski poraź trzeci wnosi

prowizorjum, ale powinno ono być prze­
strogą, że po tej drodze idąc możemy
dojść do prowizorjum państwowego.

Następnie pos. Dąbski (Str. Chłop.) o-

świadcza, że obecny rząd pogwałcił do­
tychczasowe zwyczaje parlamentarne, za

co odpowiedzialność powinni ponieść p.
Prezydent Rzpłitej i p. prezes Rady Mi­
nistrów. Jako protest przeciwko istnie­
niu tego rządu stronnictwo głosować bę­
dzie przeciwko prowizorium i wnosi o

odrzuęenie go bez odesłania do komisji.
Przeciwko prowizorjum również wy­

powiedzieli się pp. Warszawski (kom,),
Wyrzykowski (ki. Pracy), Kronig (Zjedn.
niem.), Szapiel (niez. part, chłop.) i ks.

pos. Okoń (rad, str, chłop.). Po tych
przemówieniach odbyło się imienne gło­
sowanie nad wnioskiem pos. Marka o

odrzucenie prowizorjum. Wniosek ten

upadł 156 głosami przeciwko 209. Usta­
wę odesłano do komisji budżetowej.

Następne posiedzenie we środę, dn.
28 kwietnia o godz. 11 rano. Na porząd­
ku dziennym drugie czytanie prowizor­
jum budżetowego.

Skrzyński konferuje
z klubami.

Warszawa, 26. 4, (PAT) P. prezes Rady
Ministrów zaprosił dla omówienia sytuacji
która się wyłoni bezpośrednio po załatwie­
niu konieczności państwowych przedstawi­
cieli następujących klubów sejmowych: P.

P. S ., koła żydowskiego, stronnictwa chłop­
skiego, Wyzwolenia, klub Chrz. Nar. i klu­
bu Pracy.

OdpowlBdż czeska aa judzenia berllnshlB.
,,Prager Presse11 stw"ierdza, iż rzeko­

my kwestjonarjusz ministra Benesza, o-

głoszony przez prasę niemiecką, stanowi
zw"ykły w"ymysł,, nieodpowiadający rze­
czywistości,1 a zatem w"yciągane stąd
wnioski muszą być fałszywe. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych w Pradze o-

trzymało z Paryża, Londynu i innych
miejscow"ości informacje, dotyczące przy­
gotowyw"anego traktatu niemiecko-rosyj-
skiego. Informacje te były ściśle sfor­
mułow"ane i podaw"ały punkt w idzenia
państw" zainteresowanych, z dołączeniem
zapytania o opinję Pragi. Ministerstwo

Spraw Zagranicznych, a właściwie mi­
nister Benesz, udzielił na ustne zapyta­
nia odpow"iedzi ustnej, na pytania zaś,
wyrażone na piśmie, odpow"iedział pi­
semnie.

Nie jest praw"dą -— pisze dalej ,.Pra­
ger Presse11 — iż czechosłow"ackie Mini­
sterstwo przesła!ło mocarstw"om, hiorą-
cym udział w układzie lokarneńskim, ja­
kikolwiek kwestjonarjusz, ograniczyło
się ono bowiem tylko do przesłania do

Paryża i Londynu odpowiedzi, dotyczą­
cej treści traktatu i zawierającej analizę
jego z prawnego punktu widzenia. Odpo­
wiedź ta zgadzała się zasadniczo z ko-

_meptąrzami. którem! ^Prager Press_ę11 o-

patrzyla swe informacje o traktacie ńie-

miecko-rosyjskim. Stosuje się to rów"nież
do w"yjaśnień słownych, udzielonych
przez praskie Ministerstwo Spraw" Zagra­
nicznych w" odpow"iedzi na urzędowe ko­
munikaty kół urzędowych niemieckich,
dotyczące traktatu niemiecko-rosyjskie-
go. Na W"ypadek gdyby naw’et po tem

przedstaw"ieniu sytuacji prasa berlińska
W" dalszym ciągu piętnow"ała postępowa-’
nic rządu czechosłow"ackiego, uw"ażając

,je za mieszanie się do spraw innych
państw’, rząd czechosłow"acki zmuszony
byłby odpow"iedzieć pytaniem, jak można
rościć sobie przyw"ilej wtrącania się do

praw’ Czechosłowacji i przesyłania swej
opinji zaprzyjaźnionemu z nią państwu,
zw"łaszcza, że Czechosłow"acja w ten spo­
sób spełnia nietylko akt kurtuazji dyplo­
matycznej, lecz rów’nież i ciążący na niej
obowiązek członka. Ligi Narodów" oraz

państwa, które podpisało układy lokar-
neńskie. Zdziw"ienie, w"yrażone przez
prasę berlińską w sprawie postępowania
Pragi, jest tem mniej usprawiedliwione,
że czechosłowackie Ministerstw"o Spraw
Zagranicznych przedstawiło w formie

najbardziej przyjaznej posłowi niemiec­
kiemu w Pradze punkt widzenia rządu
czechosłowackiego,

Poseł Rheinbaben o wspólnych intere­
sach Ros?i oraz Niemiec.

Jeden z najwybitniejszych przy­
wódców niemieckiej partji ludowej a

zarazem przyjaciel polityczny obecnego
ministra spraw zagranicznych Strese-
manna, poseł do parlamentu bar. Rhein­
baben, zamieszcza w ,,Danziger Neueste
Nachrichten11 bardzo ciekawe wynm
rżenia w sprawie traktatów ,locarneń­
skich i zamierzonego traktatu niemio-

cko-sowieckiego.
W sprawie locarneńskich poseł

Rheinbaben stwierdza, że Niemcy wi­
dzą w tych układach główny ceł swej
polityki, a mianowicie odzyskanie su­
werenności nad prowincjami zachodnio-
niemieckiemi i jak najszersze ich uwol­
nienie od okupacj francusko-angielsko-
belgijskiej.

Na temat rokowań, prowadzonych od
roku z Moskwą celem zawarcia trakta­
tu niemiecko-sowieckiego, poseł Rhein­
baben oświadcza: ,,Traktat ten ma na

celu zapewnienie nieuczestniczenia Nie­
miec, względnie Rosji, w zaczepnych
wystąpieniach strony trzeciej, skiero­
wanych przeciw jednemu z kontrahen­
tów"? Jest to zatem do pewnego stopnia
traktat neutralności. Jest on, dalej,
negliżowaniem zasad, wyłuszczonych
w" liście, dołączonym do końcowego pro-
tokułu umów locarneńskich, który to

list dotyczy interpretacji artykułu 16

paktu Ligi Narodów w odniesieniu do
Niemiec. Traktat ńieniiecko-sowiecki,
jest nietylka dalszym ciągiem traktatu,
podpisanego w Rapałlo, ale też uzupeł­
nieniem reńskiego paktu gwarancyjne­
go i umów rozjemcz’ych między Niem­
cami a Polską i Czechosłowacją.

Pomimo specyficznych stosunków
wew nętrznych w Rosji i odmiennego u-

stroju rosyjskiego — oświadcza wkońcu
poseł Rheinbaben — Niemcy i Rosja są
złączone wspólnym losem oraz wspól-
nemi interesami gospodarczemi i poli­
tycznemu Ten stan rzeczy ujawni się
w całej pełni dopiero wtedy, gdy system
rządow"y i gospodarczy Rosji ulegnie w;

przyszłości zmianie.

Minister Żeligowski ustąpi?
Warszawa, 27. 4. (A. W-) Z kół

zbliżonych do gen. Żeligowskiego dono­
szą, iż minister Żeligowski w razie nie-

przyjęcia przez Radę Ministrów wn,io­
sku o w"ycofanie ustawy organizacji na­
czelnych władz wojskowych, poda się
natychmiast do dymisji. Koła praw"i­
cow"e przypuszczają, że w związku z

praw"dopodobnym odrzuceniem w"nio­
sku należy liczyć się ze zmianą na sta­
nowisku ministra spraw w"ojskowych.
Rosja pragnie prowadzić oddzielnie rokowania

z Polską.
Moskwa, 26. 4 . (A. W .) Po podpisaniu nie­

miecko-sowieckiego układu neutralności, rząd
rosyjski zamierza na nowo rozpocząć rokowania
z Francją. Rząd upoważnił również Cziczerina
do oświadczenia, że Rosja pragnie prowadzić
oddzielnie rokowania’ z Francją i oddzielnie z

Polską. Pozatem rząd Sowietów dąży do za­
warcia z każdym z państw bałkańskich układu
neutralności na wzór zawartego z Niemcami.
Z konkretnemi. propozycjami rząd rosyjski_ wy­
stąpi gdy tylko. zajdzie możność porozumienia
z tcmi krajami.

Rokowania litewsko - sowieckie zerwana.

Moskwa, 26. 4. (A. W .) Z kół miarodaj_nych
donoszą o zerwaniu rokowań sowiecko-litew-
skich. Przyczyną tego -było żądanie Litwy, by
rząd sowiecki ograniczył ilość osób swego przed­
stawicielstwa handlowego. Pozatem rząd litew­
ski zgadzał się ,na udzielenie praw dyploma.­
tycznych tylko kierownikowi tegoż przedstawi­
cielstwa, gdy tymczasem rząd sowiecki żądał
takich samych praw dla całego personelu

Zaczadzenie 21 kobiet,-
Warszawa, 27. 4. (AW). W dofciu

noclegowym dla kobiet uległo zaczadze­
niu 21 kobiet skutkiem p_ęknięcia prze­
wodów kominowych. Dwie kobiety od­
wieziono w stanie bardzo ciężkim do

szpitala. o

Włosi chcą cesarstwa!

Wiedeń, 26. 4. PAT. Dzienniki do-

noszą, że w Mediolanie i Turynie odby­
ły się wczoraj wielkie manifestacje fa­
szystowskie na rzecz proklamowania ce­
sarstwa rzymskiego.

ie może się zacząć i nie może skończyć.
Paryż, 27. 4. (Tel. wł,). Wczoraj roz-

oczęła się nareszcie oficjalna konferencja
okojowa pomiędzy Francją i Hiszpanją z

:dnej strony a Kabylami z drugiej w Udjdy,
" Marokko. Prasa francuska wyraża prze-
onanie, że tym razem_ dojdzie pomiędzy
tronami do porozumienia. 9
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Dr. Alfred Brandowski.

0 przebudowę Rzeczypospolitej.
XII.

jeszcze o różnych pł?^ach w administracji i sądownictwie. - Przewo­
dnia rola urzędników z akademickiem wykształceniem. - Nie marnować

nam austrjackim wzorem mózgów prawniczych. - Należyty podział
prac administracyjnych, - Bez dopuszczenia wykształconego elementu

nie przebudujemy naszej administracji. - Znamienny głos socjalisty.
Żądanie zrównania płac urzędników

administracyjnych z poborami sędziów
i prokuratorów napotka niewątpliwie
na opór. Licznych sfer rządowych, po­
selskich, nie mówiąc już o zawodowych
związkach sędziów. Opór ten da się tem

łatwiej przełamać, im. głębiej odczuje
narodowa opinja potrzebę dobrej admi­
nistracji w Polsce, im wyraziściej skry­
stalizuje się postać polskiego admini­
stracyjnego urzędnika ze stawianemi
mu wymogami i oczekująceroi go zada­
niami. Mówić chcę jeszcze głównie o u-

rzędnikach, od których państwo polskie
wymaga, w art. 11 ustawy z dnia 17 lu­
tego 1922 Dz. U. Bz. l’. Nr. 21, poz. 164,
wyższego wykształcenia.

Dyskusji nie ulega, że Polska, budo­
wana od podstaw, obciążona ogromem
zadań państwowo-społecznych, zwięk­
szonych wojną, zniewolona żądać zdwo­
jonych danin publicznych od obywateli,
wtłoczona między miot niemiecki i ro­
syjskie kowadło, niepewna bezwzględ­
nej lojalności swoicłi mniejszości naro­
dowych — musi zdobyć się co rychlej
na doskonałą wprost administrację.
Nie da się ona pomyśleć bez wyszkolo­
nej, pracowitej, świadomej środków i
celu armji urzędniczej. Mało - licznej
lecz wystarczającej. Taniej a jednak
sprawiedliwie i wystarczająco opłaca­
nej.

W armji tej przypada urzędnikom
z wyższem wykształceniem, dla których
jedynie żądam _rów’nego z sędziami upo­
sażenia, rola kierownicza. By mogli rolę
swoją spełnić — należy ich oczywiście
przedewszystkiem do niej dopuścić, po­
wierzając im wszystkie stanowiska ad­
ministracją kierujące, pozatem składa­
jąc w ręce ludzi prawniczej technickiej
wiedzy wyłącznie referaty istotnie waż­
ne i skomplikowane. To też żądanie Ko­
misji Traeefc, wysuwane głównie przez i
dr. Bobrzyńskiego, by wogóle wszystkie ;

referaty administracyjne złożyć w ręce
ukończonych prawników, trzeba uznać
za przesadne, zbędne i kosztowne. Do­
prowadziłoby to Polskę do osławionego
austrjackiego stanu i systemu, w któ­
rym t. zw. urzędnik konceptow;y (praw­
nik) załatwiał częstokroć agendy zbyt

łatwe naw et dla rutynisty o niższem w y
kształceniu. Na takie marnowanie pra­
wniczych mózgów nie może Polska so­
bie pozw’olić, zwłaszcza że właśnie z sze

regów urzędników wyżej--szkolonych
a intelektualnie niewyzyskanych wy­

chodziły najgorsze biurokratyczne typy.
Ludzie ci, nieobznajmieni z całokształ­
tem administracyjnej służby, zmechani­
zowani w jednym dziale, podnosili go
na piedestał fetysza, wieńczyli papiero-
węm kwieciem we formie wymogów
czysto - teoretycznych, wręcz bezcelo­
w-ych, niszcząc w ten sposób sprężystość
i wydajność administracyjnej pracy. Pi­
sze to na podstawie długoletniej obser­
wacji, znajomości dziesiątków praw-ni­
czych typów w dawnej Galicji, których
dziś nie sposób użyć do w łaściwej, kie­
rowniczej administracyjnej służby w

Polsce.

Trzy zabory — trzy systemy. IV Ro,sji
brutalny, w policyjnej ęhowany perfi-
dji, uniwersytecko-nieośw iecony czyno-
wnik. W7 Austrji nadmiar praw"nicze-

go balastu, obsiadłego administracyjny
korab. W powiecie: starosta, nadkomi­
sarz, paru komisarzy, koncepistów i

praktykantów - wszystko prawnicy,
odrabiający mechanicznie i przewlekle
urzędowe kaw"ałki. Jedynie w Prusach

jeszcze system w’łaściw’y. W powiecie
łandrat, jedyny administracyjny praw­
nik, kierujący istotnie administracyj-
nem życiem, pozostawiający doskonale

zorganizowanej, wr miarę potrzeby,
kształconej kancelarji tę całą powszed­
nią masę administracyjnych czynności,
dla jakich przeczulona Austrja żąda-ła
uniw’ersyteckiego wykształcenia.

Słusznie domaga się dr. Bobrz,yński;
wyplenienia z polskich urzędów rosyj­
skiej tępoty. Nie uzdrow"i ich jednak
austriacką dawką biurokratycznej uczo-

ności. Jedynie racjonalnem wyda.je się
oparcie administracji o system, dzielący
pracę kierowniczą i wykonawczą pomię
dzy urzędnika - praw/nika i pomocni­
czych urzędników referendarskich i kan­
celaryjnych bez uniwersyteckiego wy­
kształcenia. Ostatni należycie kierowa­
ni i przez szefa odpowiednio szkoleni!,
mogą oddać wprost znakomite usługi
polskiej administracji. W zawodzie mo­
im spotykałem i spotykam n. p. urzęd­
ników podatkowych ze średniem wyksz­
t,ałceniem, tak doskonale obeznanych z

pewnym działem przepisów skarbo­
wych, ze zwiąźlejszym terenem urzędo­
wania, że można im z największym po­
żytkiem dla służby poruczać nastręcza­
jące się prace w’ymiarowe. Jedynie o-

garnięcie administracyjnej całości, kie­
rowanie się zgodnie z duchem praw S,
potrzeb państwowych, z interesami spo­
łecznego dobra, należeć powinno do u-

rzędnika - prawnika, udoskonalającego
ale i podrożającego administrację.

To jed,na strona administracyjnego
medalu, nachylonego zbytnio przez dr,
Bobrzyńskiego do austriackiego słońca,
Druga jego strona przedstawia się zna­
cznie gorzej. I staje się widoczną nawet
dla obozów, które nie są bez winy, że ra­
zem z Polską narodziła się administra­
cyjna mierność i ciemnota. Mam przed
sobą niedaw"ny numer lw"owskiego, so­
cjalistycznego ,,Dziennika Ludowego11,
w którym snąć nawrócony (za co mu

chwała) autor biada nad niskim pozio­
mem wykształcenia polskich urzędni­
ków administracyjnych. Mówi przytem
o stanow"iskach kierowniczych i wyli­
cza, że n. p . w ckarbowości na 1224 kie­
rowników nie posiada aż 739 wymaga­
nego uniw"ersyteckiego wykształcenia, j
Tak samo nie zadawalniają autora cy­
fry zebrane w administracji politycznej
a naw"et wśród sądownictw"a. I konklu­
duje autor zw"łaszcza odnośnie do urzę-
dników z ,,domowem lub nieznanem wy

Gdańsk i Gdynia.

Dawniej haukałs teraz skowyczy...
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

— Nie mogę zrzec się’ mego- wujostwa.
To daje mi pewne prawa — mówił mło­
dy prawnik.

— Ciekawam jakie?! —odrzuciło na-

dąsane dziewczę.
— Najpierw jako wujciowi należy mi

się z pani strony szacunek i pow ażanie.
— Jeszcze co!! — zaw"ołała sarkasty­

cznie. Ona miała żywić pow"ażanie dla

takiego skończonego urwisa!
— Mniejsza o poważanie. Nie obstaje

przy tem. Ale jako swego wujcia powin­
na mnie pani całować,, jeśli nie w, rękę
lub w twarz, to w" ramię,.

Gama śmiechu srebrzystego zahrzmia-
ła i rozleciała się po ogrodzie jak stado

ptaszków.
-— Co za niesłychane pretensje!
— Czyż nie całuje pani w ramię a na­

wet w t,warz sw"ych wujków?
— Ale pan nie jest wcale mym wuj­

ciem !
— Więc czerń ja dla pani jestem?
— ,,Takim niegodziw"ym panem, co

lubi się sprzeciwiać - odparła, rumie­
niąc się jak piwonja, .

— Aby nie być niegodziw/ym, zrobię
dla kozy ustępstwo. Ogromne ustępstwo.
Zrezygnuję z całowania w ramię, pod
lym wsza,kże warunkiem, że,, dostanę do

poc )Wania, ten najmniejszy paluszek
lewa,, rączki.

-- Och!,. — wyrwało się z wzburza­

nej piersi oszołomionego dziewczęcia. —

Jak pan tak mówi, to ja uciekam!
Chciała ukryć twarz zapłonioną i sie­

bie całą w gęstwinę malin, lecz on przy­
trzymał jej lewą łapkę i nucił z wnikli­
w"ą czułością:

— Panno Anielciu, jeżeli mnie pani
odrobinkę lubi, to ,dostanę ten mały jej
paluszek,. Ten najmniejszy, ten naj-
milejszy.. Tylko raz, raz jeden, wyjąt­
kowo,.

— Nie! Nie, nigdy, przenigdy!., --

broniło się dziewczę z buzią w kiście ma­
linow’ej schowaną, słabo tar’ga,jąc uwię­
zioną rączką. I skarżyło się srodze na­
dlane: — Mam uzbierać malin, a pan
mi nie pozwoli,.

— A jeśli ten biedny, odepchnięty wu­
jek tak prosi bardzo, bardzo?,. Tylko
raz jeden,.

Słodkie, omdlenie rozprzęgało dziew­
czynę.

— Nie, panie Sobiesławie,. Niech pan
nic prosi tak,. Nie można,.

— Chyba mnie pani niecierpi,,
,- , .Nie można, panie Sobiesławie,.

Panie,. — szeptało, paląc się ze wstydu
i Bóg wie od czego dziew’czę, przeprasza­
jąc go zato, że ,,nie można11.

A ton niegodziw"y człowiek jednak nic

pozwolił jej jeszcze zaraz zrywać malin,
Trzymał słabą łapkę w ciepłem objęciu
i przytulił ów-’ paluszek do ust jeszcze
cieplejszych. Paluszek jeden, potem całą
rączkę. Och, ten sżkaradnik!., I nie dość
mu było tego. Wyszeptał przytem cichu­
teńko a donośnie, gorąco:

— Malina najsłodsza!,. Kwiatek,.
O! ten niegodziw-y, przebrzydły! Źe

ona wtedy nie padła na ziemię!.. Upo­
jona, nieprzytomna, obłędna buchnęła
jak koza w zarośla. Zdaje się, że zbie­
rała w koszyczek maliny, wyzierając
ukradkiem ku niemu w; czarownym lęku,

Św"iat kołow ał dookoła niej. Kołysała się
na jakiejś tęczy jakby w hamaku i coś

grało w niej, tak grało,.
Jakżeż ona nie miała, go kochać, tego

łobuza? Jak miała o nim zapomnieć?.,
O tym, co budził do życia jej serce naiw"­
ne takimi dźw-iękami, co ukazyw-’ał jej
w’ perspektyw’ie świat miłości, św"iat cza­
rów,. O tym najukochańszym, jedynym,.

XVII.

Samochód leciał między czarnemi mu­
ł’ami wysokopiennych drzew". Zbliżyw­
szy się do Łabiszyna, zwolnił bieg, jakby
nad czemś się zasta-naw"iając, i, chcąc
skrócić okrężną drogę do sw’ego celu,
zbocz-ył w praw"o. Zjechał powoli z głów­
nego szlaku na spadającą z niego mięk­
ko drogę leśną, pogrążył się w jeszcze
głębszą ciemnicę. Posuw’ał się ostro-żnie,
kołysząc si-ę niekiedy w zadętych przez
igliw ie wybojach i wklęsłościach.

Raptem Franek, wyzierający przed
siebie przez szybę, zawołał do szofera:

— A w"ej go ! Zając! Hycnął bez dro­
gę,. Aho może sarna. Nie w-’iedzieć.
Wystraszyła się tego światła. Boć to

płochliwe kiejby głupia dziewucha.
Nareszcie w ehikuł wynurzył się z ob­

jęcia lasów, zahuśtał, niby na pasie rze­
miennym, na murszów"atem podlesiu
i wyjechał na hezdrzewną drogę, biegną­
cą ogromnym, w lewo się w"yginającym
lukiem przez przymarzłe mokradła, pola
i przez rozległe osiedla kolonistów
w’ stronę Załachowa. W oddali poczy­
nały migotać z pierwszych zagród nikłe
centki światełek.

Anielka nie zbudziła się jeszcze z ko­
łysanki wspomnień sielankow"ych, gdy
samojazd, raptownie i gwałtownie ha­
mowany, uderzył o coś oponami tępo
i wzniósłszy się trochę nieznacznie, za­
trzymał,

Mamrocąc coś gniewłiwie szofer w"y­
lazł zaraz z wozu. Za nim Franek, Staś
i Sobiesław wyskoczyli, ab^ zobaczyć co

za przeszkoda zamykała im drogę.
Trzy długie jak maszty drzewa leżały

wpoprzek drogi tak, iż wznosiły się na

jakie pół metra.

Przed tą zagadką stanęli niby wół
przed malowanemi wrotami trzej męż­
czyźni i poczęli się nad nią zastanawiać
głośno. Sobiesław zaś, sam nie wiedząc
czemu ogromnie stropiony, mruknął:

— Masz djable kaftan,.
Skoczył do wysiadającej Anielki i po­

czął uspokajać ją:
— To nic,. Niech pani wsiądzie! Za­

raz ruszymy dalej. Opona cała. Snąć
ścinano tu drzew-a,.

Jakimś niepokojem targany zwrócił
się szybko do towarzyszów:

-- Niema nad czem myśleć. Zabie­
rajmy się do usunięcia tych drzew i —

jazda, jazda!
Jakby największy pośpiech był wska,­

zany skoczył natychmiast do szczytu
leżąc,ych drzew, lecz stanął jak w’ryty,
gdyż o staje od nich rozległ się huk pi­
stoletu i poleciał na. zagrody.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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kształceniem": ,,narzuca się pytanie, co

ci ludzie robili przed wojna? 1 czy nie

byłoby wskazane, aby wrócili tam, skąd
przyszli? Możeby się atmosfera nieco

oczyściła, a oni gdzieindziej staliby się
pożytecznymi członkami społeczeńst-
;wa". Zaiste, gdyby w zaraniu państwa
polskiego kładł był administracyjne
podwaliny nie rząd robotniczo-włośći-

ański, lecz rząd złożony ze wszystkic-h
warstw narodu — nie potrzebowałby so

iCjaiistyczny pisarz dzisiaj ubolewać nad
stanem naszyci) urzędów’, obsadzonych
nie tyle doborowym co partyjnym ma-

isrjąłem ludzkim.
O ile idzie o stanowisko kierujące

jnaterjał musi być wymieniony. Stąd
doskonałe w zasadzie plany sanacyjne,
,zakazujące przyjmowania do służby
państwowej aż do końca czerwca 1927 r,

nowych sił urzędniczych, nie mogą być
żadną miarą stosowane do łu­
dzi wykształconych, mogących jedynie
zluzować administracyjnych nieuków i

tęposzów. Inaczej słuszny i zbawczy w

założeniu projekt Bobrzyńskiego ściąg­
nięcia kilku pokrewnych, urzędów w je­
den i zaoszczędzenia, w ten sposób na lu
dziach i pieniądzach pozostanie mą­
drym, niespełnionym memoriałem. U-

rzędy bowiem dr. Bobrzyńskiego są tak

pomyślane, że wymagają przeważnie
prawniczego kierownictwa. Minister, ta­
mujący dostęp prawniczego elementu
do służby państwowej, idzie niewątpli­
wie po linji pragnień administracyjnych
analfabetów i pasożytów, ale równocze­
’śnie uniemożliw’ia dzieło reformy i ra­
tunku państwa. Tworzy błą,dne koło, co

chyba nie jest zadaniem pra,wdziwego
męża stanu i sternika ojczystej łodzi.

Z KRAJU.
Senator Stanisław Nowodworski złoży

swój mandat senatorski, ponieważ prze­
chodzi do Sądu Najwyższego. Na jego miej­
.sce wszedłby do Senatu August Cieszkow­
ski, syn znakomitego autora: ,,Ojcze nasz".

Konsulat włoski w Łodzi. Poselstwo
włoskie zawiadamia, że dnia 4 maja będzie
otwarty i zacznie funkcjonować nowy kró­
lewski konsulat włoski w Łodzi. Konsulem

honorowym mianowany został p, Adam
Osser.

Pałeczki dla posterunkowych, Posterun­
kowi Policji Państ’wowej w Warszawie o-

trzymali pałeczki długie na pół metra do
kierowania ruchem kołowym.

W sprawie zabójstwa Lindego. Z War­
szawy donoszą: W sprawie zabójstwa Lin­
dego sporządzono akt oskarżenia, pociągają
cy zabójcę w trybie zwykłym z art, 453 K.
K. który za zabójstwo przewiduje karę od
8 do 15 łat więzienia.

Wypadek samochodowy. Ubiegłej nocy
uległ wypadkowi samochodowemu, znany
działacz społeczny, twórca sanatorjum w

Zakopanem, dr Dłuski. Najechał na niego
prywatny samochód, Dr’. Dłuski jest ranny
w głowę i uległ ogólnemu wstrząśnieniu,
Stan chorego budzi poważne obawy

IS-’etni morderca. Przed sądem dora­
źnym w Łodzi stanął 18-letni czeladnik sto­
larski Stefan Bakałarz, oskarżony o zamor­
dowanie 11-letniego chłopca Aleksandra

Krawczyka, Bakałarz i Krawczyk praco­
wali w zakładach stolarskich Mkowskiego,
którego Bakałarz zamierzał okraść. Obec­
ny przy tem Krawczyk oświadczył, że bez­
względnie o tem zawiadomi majstra. Wo­
bec tego Bakałarz zakneblował chłopcu
usta i kilku uderzeniami noża pozbawi! go

życia. Po całodziennym przewodzie sądo­
wym Stefan Bakałarz skazany został na

karę śmierci. Obrońca jego odwołał się do
łaski Prezydenta Rzeczypospolitej.

Jak się dowiadujemy, Pan Prezydent
młodocianego mordercę ułaskawił.

Polski pawilon na wystawie gdańskiej.
Omawiając otwartą w dniu 2i b. m.

w Gdańsku międzynarodow’ą wystaw’ę
prób i wzorów towarowych, prasa gdań­
ska najwięcej uwagi poświęca doskona­
le zorganizowanemu pawilonowi pol­
skiemu, umieszczonemu w jednej wiel­
kiej sali, przybranej bogato i gustów nie
kilimami i makatami. Prasa gdańska
podkreśla ogromną różnolitość pawilo­
nu polskiego i stwierdza, że daje on

zwiedzającym dokładny przegląd pol­
skiej wytwórczości przemysłowej. Wy­
stawa, obecna zdaniem prasy gdańskiej
przyczyni się niewątpliw’ie do zacieśnie­
nia stosunków’ handlowych pomiędzy
Gdańskiem i Polską.

Bilans Banku Polskiego.
Wzrost złota I zapasu walut, zmniejszenie portfelu wekslowego i obiegu-

Bilans Banku Polskiego z dnia 20 kwiet-
tnia r. 1926 wykazuje wzrost zapasu złota
76 tysięcy złotych do sumy 134,1 miljonów
złotych.

Zapas walut i dewiz zwiększył się o 3,16
miljonów złotych brutto, zmniejszyły Się je­
dnakże zobowiązania walutowe i reportowe
przeszło o 330 tysięcy złotych, wobec czego
zapas walut i dewiz netto zwiększył- się
prawie o 3,5 miljonów złotych.

Zmniejszył się o 3,5 miljonów złotych do

sumy 295,3 miljonów złotych portfel weks­
lowy oraz pożyczki zabezpieczone papiera­

mi o 6,2 miljony złotych do sumy 26,2 miljo-
ny złotych.

Rachunki żyrowe i inne zobowiązania
wzrosły o 12,6 miljonów złotych (100,4 mil­
jony złotych).

Obieg biletów bankowych zmniejszył s,ię
o 1,8 miljonów złotych (371,4 miljony zło­
tych), natomiast przyjęty do zapasu Banku
stan monet srebrnych i bilonu wzrósł o 12,4
miljony złotych (13,1 miljonów złotych).

Inne pozycje nie wykazują większych
zmian.

Wystawa spożywczo - higieniczna
w Warszawie.

(Korespondencja własna).

Warszawa, 25 kwietnia.

W chwili ogólnego z.astoju w dziedzinie
handlu j przemysłu, grono łudzi z inicjatywą
urządziło wystawę spożywczo - higjeniczną.
Jest to pierwsza tego rodzaju wystawa w

stolicy, a dodać trzeba, że Warszawa wo­
góle nie posiada zgoła żadnej rutyny wyst,a­
wowej, więc wszelkie wystawy są nowością,

Wystawa spożywczo - higjeniczną przy­
niosła bardzo interesujący materjał, szcze­
gólnie dla konsumenta. Wzięły w niej udział
przeważnie firmy lokalne; słabo reprezento­
wana" była Małopolska i Górny Śląsk, lecz

bodaj najsłabiej dzielnice zachodnie. Wy­
twórczość spożywczą Bydgoszczy reprezen­
towała tylko iedna firma, a mianowicie

,,Franciszek Ciszewski i S-ka"; ,,Luba"
,,Zdrowie" — oto wystawcy z dzielnic za­
chod,nich. Zagranicznych importerów było
kilku.

Publiczność, jak na W’arszawę, dopisała,
znakomicie. Dużo zapewne zawdzięczać na­
leży atrakcyjności. Gęste roje widzów, któ­
re wieńcem otaczały poszczególne kioski,
darzyły się dobrodziejstwami specyfików’
wystawowych, Oczywiście najlepiej ,,obsa­
dzone" były kioski z ,,alkoholowemi" napo­
jami. Wierni ’adoratorzy Baczewskiegó ze

świadomością wdzięczności przystępowali
do próbnych kieliszków, lecz już bez ,,za­
sadniczej" świadomości oddalali się do in­
nych kiosków. Płeć piękna raczyła, się sło­
dyczami i innemi smakołykami. Nie dziw

więc, że wystawa przypadła wszystkim do

gustu, skoro i zmysłowi powonienia starano

się dogodzić; mianowicie firma ,,D!la?"
wszystkich uczestników perfumowała. Za­
dowolenie to świadczy, że zdołano dotrzeć
do smaku publiczności stołecznej.

Przy całej pomysłowości reklamowej
niewiele udzielono miejsca estetyce ze­
wnętrznej pojedynczych kiosków. Kto zna

wystawy zagraniczne, a nawet niektóre kra-

\ jowe, gdzie rutyna wystawowa zdołała się
zakorzenić, tego razić będzie ubóstw’o war­
szawskiej wystawy, Stołeczni wystawcy je­
szcze wiele nauczyć się muszą, Dlatego mi­
łe urozmaicenie w’niósł kiosk firmy ,,Majde
i S-ka", bardzo oryginalnie zbudowany z

mydła, i firmy ,,Mikolasch", bardzo cieka­
wie z punktu dekoratywnego pomyślany,

W wystawie w’zięły udział także niektó­
re instytucje państw’owe, przynosząc nie­
zmiernie ciekawy materjał statystyczny
oraz informacyjny, Monopol Tytoniowy np.
ujawnił w postaci wykresów i map intere­
sującą statystykę konsumcji w’yrobów tyto­
niowych. Okazuje się z niej, że Bydgoszcz
wypaliła tytoniu w r, 1925 z monopolu pań­
stwowego przeciętnie na głowę za 18 do 29

złotych; dla Starogardu na głowę przypada
poniżej 8 zł, tę różnicę tłumaczy szmugie!
z Gdańska,

Inną ciekawą dziedzinę konsumcji ilu­
strują dane Generalnej Dyrekcji Służby
Zdrowia. Tak np. wynika z nich, że prze­
ciętny człow’iek, w’ażący 70 kg,, zjada w cią­
gu roku: mięsa 66 kg,, mleka 110 itr,, sera

11 kg,, chleba 200 kg,, jarzyn 110 kg,, ziem­
niaków 183 kg,, soli 3 kg,, produktów ro­
ślinnych 44 kg,, tłuszczów 13 kg,, cukru
15 kg,, co razem czyni ,,tylko" 748 klg.
Tyle spożywa człow’iek, w’ażący 70 kg, Tak
orzekła Gen. Dyrekcja Służby Zdrow’ia.

Ta sama instytucja ogłosiła równie, cie­
kaw’e zestawienie, z którego okazuje się, że

Warszawa spożyw/a w ciągu roku 110 miljo­
nów litrów mleka, na co przypada mleka

sfałszowanego 24 090 000 Itr, (22 proc,). Za

podrobione mleko zapłacono 8 030 000 zł,
wobec czego za samą wodę, znajdującą się
w tem mleku, zapłacono ni mniej ni w’ięcej,
tylko 1 606 000 zł. Wymow’a cyfr jest zło-
tousta!

Ciekawe, jakie rezultaty przyniesie agi­
tacja cyfr? (W,).

Warszawa pod znakiem higieny.
Z początkiem ubiegłego tygodnia otw’o­

rzono tu nietylko wystawę spożyw/czo - hi­
gjeniczną. ale pośw’ięcono też Państw/ową
Szkołę Higjeny w Mokotowie - i to nader

ceremonialnie, przy udziale wybitnych gości
— higienistów zagranicznych, Prócz tego
należy zaznaczyć, że przez cały’ ten tydzień
odbywała się wystawa higjeniczną w Czer-

niąkowie (dawniejszem przedmieściu War­
szawy), chociaż już w mniejszych rozmia­
rach, ale tem ważniejsza, że w’ieczorami wy­
głaszano w’ykła,dy o zdrowotności i że

wstęp na tę wystaw’ę był bezpłatny. Cie­
szyć się można z takiego wysiłku, zw’łaszcza
w obecnym kryzysie gospodarczyin,

Oczywiście wystawa spożywczo - higie­
niczna w ,,Łobzowiance" ma najwięcej po­
nęty dła publiczności warszawskiej, czego
najlepszym dow’odem jest liczny napływ
zwiedzających, zwłaszcza wieczorami,

Osobiście w/cale mi się to nic podoba
i nie uważam tego za higienicznej że w’y­
stawa otwarta jest aż do 11-ej wieczorem, .,

Lepiejby było zamykać bramę w’ystawy naj­
później o 9-ej, aby można się należycie
w’yspać w celu uniknięcia przemęczenia, ja­
kie tu widać wszędzie. Ale trudno już zna­
leźć na to lekarstwo; Warszawa lubi się ba­
wić także nocami i przyzw’yczajona do tego.

Wie!kiem zainteresowaniem publiczno­
ści cieszą się pogadanki przy kiosku Spół­
dzielni Spożywców ,,Braterstw’o", a miano­
wicie o reformie odżywiania, witaminach itp,
Spółdzielni tej ma Warszawa do zawdzię-
cznia jedyną tu stołownię jarską, jaką pod­
trzymuje przy Marszałkowskiej 120 pod
umiejętnym nadzorem d-ra med. Marji Bet-

cherównej, która też specjalnie się zajęła
urządzeniem wspomnianego kiosku ną wy­

staw’ie, Kiosk ten zw raca na siebie uv/agę
skromnym napisem:

,,Człowiek nie żyje po to, aby jeść,
,,Ale je dlatego, aby żyć",

Goście, zaciekawieni tym napisem, na

zapytanie co to znaczy, odbierają odpo­
wiedź, iż przyrodzonym pokarmem człow’ie­
ka, nie jest szynka, kiełbasa, ani wogóle
mi,ęso, ale raczej potrawy roślinne i bez­
mięsne jarskie. Odżyw’ianie się w fen

sposób ma na celu osiągnięcie lepszej spra­
wności duchowej. Specjalnie na tę wysta­
wę jarską dr. A, Tarnawski, lekarz z Koso­
wa (za Kołomyją), 75-letni starzec, ale rze­
czywiście jeszcze jary, szermierz węgeterja-
niz,mu w Polsce, nadesłał 3 skrzynie ślicz­
nych jabłek ze swego ogrodu, z napisami
własnoręcznemi, okazów znakomicie utrzy­
manych przeróżnych gatunków’. Prócz tego
dołączył próbki zasuszonych jarzyn oraz

słoik pokarmowej zaprawy ormiańskiej ,,hu-
rut", sporządzonej z jarzyn i mleka.

Wywieszone w kiosku fotografje una­
oczniają, gościom, jak racjonalnie trzeba
obierać ziemniaki, jak je gotować w parze,
liczne zaś rozłożone książki (Nowa ilustr.
Kuchnia jarska) wskazują, że nasza litera­
tura jarska jest znaczną.

Zaznaczyć nareszcie jeszcze wypada, że

Zarząd Wystawy zapowiada urządzenie nie­
bawem innej podobnej wystawy pod ha­
słem: ,,Czystość - to zdrowie". Wobec te­
go, że czystość jest wogóle podstawą wszel­
kiej higjeny, można się tylko cieszyć z tego
i życzyć, aby takie wystawy się odbywały
corocznie ale nietylko w Warszawie, lecz
w każdem większem naszem mieście, a

więc i w Bydgoszczy.
Dr, Cz.

Uroczystości w Poznaniu.
Dalszy ciąg uroczystości związanych z

obchodem 60-lecia poznańskich Kółek Rol­
niczych, a właściwie tego obchodu punkt
kulminacyjny dbywał się dnia 23 b, m, w

Poznaniu. Już od samego rana zapełniały
ulice Poznania liczne rzesze przybyłych
włościan, a nadchodzące w ciągu przedpo­
łudnia pociągi rzesze te jeszcze powiększa­
ły. — Zwyczajem polskim, podziękowano
wpierw Temu, który zbożnemu dziełu ra­
czył pozwolić rozkwitać przez 60 Jat. Ogro­
mna far,a poznańska tylko z trudem zdołała

pomieścić tłumy, które brały udział w uro­
czystej mszy św.

Po odbytej mszy św. uformował się
wspaniały pochód, na którego czele kroczył
poprzedzany przez orkiestrę 15 p. uł. prezes
C.hłapowski w otoczeniu licznych włościan,
poczem postępował istny las chorągwi rol­
niczych.

Pochód zatrzymał się przed uniwersyte­
tem, a wkrótce potem zapełniła się olbrzy­
mia sala Uniwersytetu uczestnikami walne­
go zjazdu, który tej uroczystości rolniczej
stanowić miał koniec.

Wśród tej ciżby wybijało się przede
”

wszystkiem nadzwyczaj licznie reprezento­
wane duchowieństwo z J. E, ks. biskupem
Łukomskim na czele, dalej przybyli wice­
minister Raczyński, wojewoda Bniński, licz­
ni reprezentanci władz administracyjnych i

wojskowych, ziemiaństwo i t, d. Na oso-

bnem krześle zasiadł jedyny jeszcze żyjący
współzałożyci,el pierwszego kółka rolnicze­
go p. Thomas.

Akademje otworzył p, Chłapowski,
czcząc w stosownem przemówieniu pamięć
tyćh, którzy wielkość Kółek Rolniczych
ufundowali. W dalszym ciągu swego prze­
mówienia p. Chłapowski wskazał na donio­
słe znaczenie działalności Kółek Rolniczych,
a zakończ.ył życzeniem, by w wolnej Polsce
włościaństwo tak jak dawniej grupowało
się około tej zbawiennej instytucji, która
rolnictwo wielkopolskie wyprowadziła ,,per
aspcra ,ad astra! (Przez mroki do słońca),
W dalszym ciągu zabrał głos wiceminister

Raczyński, by wyrazić hołd i podziękowanie
rządu centralnego za działalność Kółek Rol­
niczych tak przed wojną, jak i teraz, —

W uznaniu tych zasług postanowił rząd na­
dać p, Thomasowi, obchodzącemu jako je­
dyny 60-lecie przynależności do Kółka, sre­
brny krzyż zasługi. W krótkich i serd,ecz­
nych słowach podziękował p. Thomas za

życzenia, poczem członek zarządu p. Bar­
tosz w pięknych słowach zdał relację z 60-
letniej działalności Kółek.

Działalności ostatniego patrona ś p, Ka­
zimierza Brownsforda poświęcił p. pułk,
Niemojewski osobny wykład. Jako patron,
stał ś, p, Kazimierz Brownsford ria stano­
wisku uczciwego kierownictwa włościań-

stwem, nie obiecując niczego więcej, niż
sam mógł osiągnąć. Instytucja Kółek Rol­
niczych potężniała pod tchnieniem jego nie­
skazitelnych zasad, a on ufny w pomyślny
rezultat swej pracy kroczył drogą wskazaną
przez swoich poprzedników. Również jako
poseł do Sejmu zapisuje się chw’alebne na

kartach odrodzonej Polski, Jemu przypada,
jako najstar.szemu wiekiem posłowi, za­
szczyt otwarcia pierwszego posiedzenia
Sejmu. Za jego staraniem zawieszono w sa­
li obrad Sejmu krzyż. Taro, gdzie wchodził
w grę interes Narodu ,i Kościoła, był zawsze

wymownym rzecznikiem każdej sprawy,
W dowód uznania jego zasług na polu do­
broczynności ś. p, ks. kardynał Dalbor wy­
jednał mu u Stolicy Apostolskiej krzyż or­
deru_ Grzegorza Wielkiego. Tak więs kry­
ształem charakteru jak wartością dzieł do­
kona,nych opromieniow’ał instytucję której
służył przez całe życie i kraj, którego był
najlepszym synem.

Na tem zakończyła się uroczysta część
Wa.lnego Zjazdu. Na popołudniowej sesji
dokonano po udzieleniu absołutorjum do­
tychczasowemu zarządowi wyboru patrona
i zarządu głównego.

Członek zarządu głównego p, Kaszyński
złożył sprawozdanie z działalności Związku
Kółek Rolniczych za rok ubiegły, charakte­
ryzując ją jako bardzo dodatnią i owocną.
Związek liczy obecnie 522 Kółek. W cią­
gu roku 1925 przybyło nowych Kółek 25.
Z inicjatywy Patronatu urządzono 32 kur­
sów rołn. kilkudniowych, 3 kursy mleczar­
skie, 14 kursów pszczelarskich } 1 ogrodni­
czy, Urządzono 12 biur okręgowych przy
szkołach rolniczych. Referatów wygłoszo­
no przeszło 700. Kancelarja Patrbnatu
udzieliła ogółem 7 435 porad prawnych, po­
datkowych, ubezpieczeniowych i in, Patro­
nat występował zawsze w obronie włościan

przed władzami państwowemi, wnosił re­
klamacje i t, d,, wyjednał w Centrali Ma­
szyn T, A. i w Kraj, Ubezpiecz. Ogn, upusty

I przy płaceniu dla wszystkich członków Kó-
I łek Rolniczych itd, itd.
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Bwai furiaci.

(Ciąg dalszy)
Lecznica składała się z szeregu pawi­

lonów rozsianych pośród cienistego par­
ku, tonącego już w pierwszycły7vfalach
mroku, kiedy tam pod wieczórtGagfe-hyli.
Wesołe światła złociły szyby -’w!en, a

białe bluzy sanitarjuszy, kroczących ci­
cho po murawie, wyłaniały się co chwi­
la z cieniu. Głęboki spokój zdawał się
uśpiony w tym cichym zakątku, zapom­
nianym pośród zgiełku miasta. I nawet

kraty, ochraniające pawilony przezna­
czone dla furjatów, zdawały się być sza­
rymi promieniami nakreślonymi fanta­
stycznie na ścianach domów. Jerchow,
mimo przygnębienia, odczuwając bło­
gość otaczającej go ciszy, szepnął:

— Dobrze tu... Nie idźmy dalej!...
— Jeszcze trochę energji, mój drogi!

— odparł Anisin uradow-any, że Miko­
łaj Piotrowicz przerwał nareszcie mil­
czenie — tak się tu zaopiekujemy tobą,
że wkrótce wrócą ci siły.

W kilka dni później, rzeczywiście nic

już nie przypominało w wyglądzie inży­
niera, owego tropionego zwierza, błą­
dzącego nawpół przytomnie po mieście.
Czasem tylko wstrząsy nerw’o’we i. drga­
nie powiek żnamiońowały chwile prze­
żyte pod tchnieniem śmierci.

Dr. Anisin, uważając bluzę sanitar­
iusza za najlepszą ochronę dla swego
przyjaciela, powierzył’ mu opiekę nad

jednym ze sw-’ych chorych, ażeby nie
wzbudzać podejrzeń w otoczeniu. Był

to- młodzieniec inteligentny i miły, lecz

dotknięty głęboką melanchołją, w które­
go w’yblakłych oczach odbijało się bez­
denne przygnębienie i wiecznie trawią­
cy go niepokój. Zdawało mu się bowiem,
że, widzi wciąż śmierć przed sobą, "U­
krywała się ona poza kotarą w jego po­
koju, w parku kwiaty więdły pod dot­
knięciem jej rąk, czychała nań w cieniu

dpzew, przebudzeniu poranka, wśród
długich nocy... w’idział niejednokrotnie
jej-, postać w’yłaniającą się z pośród ga­
łęzi bzów lśniących w świetle księżyca...

Werchow przywiązał się do niego
w’krótce. l,ubił jego delikatne, chorobą
w’yrzeźbione rysy, jego głos przytłumio­
ny i oczy, w’ których odbijała się nie­
zwykła zwierzęca trw’oga, widna we

wzroku innych warjatów, lecz jakaś bo-

jaźń w’yższa, mistyczna. Była jednak
lima jeszcze, niejasna przyczyna pocią­
gająca go ku powierzonemu jego opiece
manjakowi. Jakaś nić nieokreślona, łą­
cząca się ze - wspomnieniem żyjącem w

mroku jego pamięci, wspomnieniem dni
kiedy śmierć, owa nieodstępna towarzy­
szka młodego warjata, krążyła w’około

niego podstępnie. I w’idok jej dziś w o-

czach innego,, w poezuciu pew’ności, że

jemu już nic nie grozi, napawało go
przejmującą rozkoszą.

Pewnego w’ieczoru, podczas gdy in­
żynier rozmawiał z młodzieńcem, wszedł
do pokoju Anisin. Wargi mu drżały i

krople potu błyszczące na jego szero-

kiem czole zdaw’ały się liczniejsze niż

zw’ykle.
Nie zwracając uwagi na obecność

chorego rzeki:

— Mikołaju Piotrowiczu... przycho­
dzą...

Inżynier zrozumiał i zapytał szep­
tem:

— Dlaczego?
Podejrzewają coś widocznie. Komi­

sarz z dwudziestu ,,towariszczami44 przy
będą tej nocy, lub najdalej jutro rano.

Dowiedziałem się o tem przypadkiem i

przychodzę ci powiedzieć, że nie możesz
tu pozostać, mój drogi, bo cię poznają
natychmiast i pójdziemy obaj ,,pod ścia­
nę44.

W tej chwili chory wydał jęk prze­
raźliwy, który si"ę odbił nerwow’ym skur­
czem na tw’arzy inżyniera.

— To ona — krzyczał — doktorze,
ratuj! one, S’ię zbliża!... odegnaj ją bo
mię już chwyta za gardło!...

— Milczeć! — skarcił go Jerchow

twardym głosem.
I oczy zabłysły mu taką nienaw’iścią,

że biedak przerażony umilkł.
G!roźba śmierci, ota,czająca go zno­

wu, zerwała w nim owe nici sympatji
łączące go z tym, który z nią stale obco­
w’ał.

Anisin rzeki po chwili namysłu:
— Niema innej rady, . jak zamknąć

cię w paw’ilonie furjatów. Odegraj tyl­
ko dobrze swoją rolę i pamiętaj,-że idzie
tu o nasze życie.

III.

Zupełna ciemność panowała w celi,
do której \ doktór wprow’adził Mikołaja
Piotrow’icza. Tylko okno tw’orzyło ja­
sną plamę, na której grube kraty od­
znaczały się szttremi- smugami, Jerchow J

instynktownie zbliżył się do okna i o-

tworzył je. Świeżość nocy-musnęło je­
go zeschłe wargi. Powoli serce przestało
mu bić przyśpieszonem tempem i trochę
spokoju spłynęło w jego skołataną du­
szę. Marzył tak chwilę jeszcze, poczem
postanowił zbadać owe schronisko, któ­
re go miało ukryć przed groźnem okiem
komisarza. Przeszukawszy jednak kie­
szenie przekonał się, że zapomniał w

pośpiechu zabrać zapałki. Zdecydował
się w’ięc obejść celę po omacku i ruszył
przed siebie wzdłuż ściany. Nagle prze­
rażenie przykuło go do ziemi.

Jakiś dziwny odgłos doszedł go z ro­
gu celi, do którego się zbliżał. Pomruk
zwierzęcia, czy skarga ludzka? Nie zda­
wał sobie sprawy — lecz usłyszał go z

nienacka w tym nieprzebytym mroku

głos ten mroził krew w żyłach. Jerchow
trwożnie cofnął się w przeciwległy kWt

i drżąc cały słuchał. Cisza zaległa celę.
Zaczął więc wmawiać w siebie, że to je­
go nadszargane nerwy wywołały tę ha­
lucynację. Po chwili jednak, niemogąc
dłużej znieść wątpliwości, ruszył znów
w stronę celi skąd głos go doszedł. Za­
let’o parę kroków postąpił, kiedy gro­
źne warczenie obezwładniło go znów na

miejscu. Stojąc bez ruchu, szeroko roz­
wartymi oczyma starał się przebić noc

zalewającą pokój falą nieruchomą i
czarną. Wysiłki jego były jednakże da­
remne. Pomruk zaś nie ustawał, chrap-
pliwy, zgrzytający, urywany, zamieniał
się chwilami w ponure wycie, napełniał
czarną celę, przygniatał Jerchowa swo­
ją, grozą.

,(Ciąg dalszy nastąpi)

Przez fałszywe okulary.
Linde stanął przed sądem i w przede­

dniu wyroku padł od kuli morderczej.
Trybunał, stosują,c się do przepisu usta­
wy, orzekł j,edynie o odpowiedzialności
cywilnej rodziny zmarłego, zostawiają,c
karę litości Bożej, ale już przez samo za­
wyrokowanie odszkodowania, dał nie­
dwuznaczny wyraz zapatrywaniom swo­
im i poniekąd wskazanie, jakby postąpił,
gdyby miał do czynienia z żywym jesz­
cze. Jasność aż nadto wyrazista. I choć­
by tysiąc przesunęło się smug łagodzą­
cych, choćby odpowi’edzialność zgładzo­
nego stopniała z bryły do grudki, choćby
na duszy jego nie spoczęło tyle osadu
zbrudzonego, ile zrazu przypuszczano,
zawsze dźwigał spore brzemię przewi­
nień, zawsze tłumok, obciążający jego
plecy był pokaźny i nie wymknąłby się’
z przed rampy sprawiedliwości, podobny
do gołębia przypadkiem postrzelonego.
Cóż się jednak stało, zaledwie czyn
zbrodniarza usunął ze świata nieopatrz­
nego człowieka? Niektóre dzienniki na-

rodowo-demokratyczne w stolicy podały
nekrologi w obwódkach żałobnych i spa­
liły myrrę osaz najlepsze kadzidło wo­
bec zabitego, wytrząsając z rękawa ol­
brzymie pochwały dla nieboszczyka. ,,Ga­
zeta Warszawska Poranna41 odkryła na­
wet, co zacz Trzmielowski i kto mógł kie­
rować dłonią zabójcy. Oto, sprawca za­
mieszania bywał na lewicowych zebra­
niach, więc... Więc, czerpał stamtąd na­
tchnienie. Przeniesienie zwłok w War­
szawie i pogrzeb w Krakowie odbyły się
z dużą pompą. W stolicy oddali ostatnią
posługę zmarłemu tragicznie komendant
miasta, z kilku generałami, wyżsi urzę’d­
nicy, a jak gazety starały się wmówić w

publiczność, członkowie rządu nie zja­
wili się, po-chłonięci przesileniem... U stóp
Wawelu było świetniej. Tam, na czele

biurokracji, pochylającej czoło przed
trumną na miejscu wiecznego odpoczyn­
ku, stanął sam wojewoda, p. Kowalików-
ski, zanim sunęli dygnitarze wojskowi, i
cywilni, a wreszcie mowę pożegnalną
wygłosił jeden z czołowych posłów en­
deckich, pan Jan Zamorski. Mało! Pan
Stanisław Stroński z kadrów chrześci-

jańsko-narodowych wyśpiewał na szpal­
tach ,,Warszawianki44 liryczny niemal

poemat na cześć zmarnowanej wielkości
i opowiedział czułostkowe scenki, jak to

nieboszczyk gnieździć się musiał niemal
kątem u zięcia, jak córkę wycofał z za­
kładu szkolnego i odmawiał sobie wszy­
stkiego, w braku środków. Ktoś inny o-

bliczył, że przy zamordowanym znalezio­
no pię’ć groszy... Ale pomimo wszystkie
treny, były jakoś środki na kosztowny
transport zwłok, na złożenie doczesnych
szczątków w grobie rodzinnym.
ę Zasada rzymska, aby o umarłych mó­
wić tylko dobrze, może mieć zastosowa­
nie do ludzi, którzy żyli w kącie i w ką­
cie umarli. Gdy kogoś jednak losy wy­
dobyły z szarzyzny i postawiły na wł-]

Żydzi targuh się... o koncesje.
W, ,Inwalida44 - organ Związku Inwali­

dów wojennych Rzeczypospolitej PoL
;słsiej — w numerze z dnia 25 bm. pisze:

Prawa inwalidzkie ponownie przed­
miotem targów politycznych...

i "Rząd ,,kadłubowy44, któremu przewo­
dniczy nadal pan Al. Skrzyński w po­
szukiwaniu większości Sejmowej, roz-

poćzął układy z klubem posłów żydow­
skich, który za cenę zwolnienia żydów
od’ przymusowego spoczynku niedziel­
nego, oraz załatwienia rewizji koncesji
.w myśl życzeń (H!) tegoż klubu ma u-

dzielić mu poparcia.

A więc zamało obcięcia rent,potrzeb­
ne są jeszcze i koncesje...

Osire pogotowie organizacyjne trwa
nadal!

Oczekiwać wskazówek Wydziału Wy
konawczego Zarządu Głównego!

W całym kraju odbywają się wiece
inwalidów.

W Toruniu zebranie przyjęło charak­
ter bard?o gwałtowny. Pochód inwali­
dów, który po wiecu wraz z sztandarem
chciał się udać pod województwo roz­
proszyła policja, w Chojnicach tak sa­
mo.

Dowcipny nowsi glgMronionfcra warszawsMeio.

Brzydka historja o wessłem. zakoszeniu.

Warszawa, 25 kwietnia.

Pan Franciszek Chichę!, elektromon­
ter, zamieszkały przy ulicy Grzybow­
skiej, wyjechał na kilka tygodni do Bia­
łegostoku, by zainstalow’ać oświetlenie
w jednym z hotelów.

Wrócił w towarzystwie dorastają­
cego chłopca.

— Patrz Ksawerciu - rzeki do żony,
przywiozłem sobie praktykanta. Nazy­
wa się Władzio.

Pani Ksawera Chichelowa nie przy­
wiązywała wagi do tego wypadku. Chło­
pak był grzeczny, cichy, małomówny. Sy
piał w warsztacie, zadawalniał się byle
czem.

I nigdy pani Chichelowej nie przy-
szłoby do głowy, że w pobliżu kryje się
zdrada, Lecz oto w ubiegły wtorek tra­
fiła na scenę, od której ciarki przelecia­
ły jej po skórze.

Wchodząc znienacka do warsztatu,
ujrzała męża, całując,ego się czule z

praktykantem. Młodzieniaszek obejmo­
wał majstra za szyję. Rumianą buzię
przytulał do jego twarzy.

Skandal!
Pani Ksawerowa zrobiła mężowi pie­

kielną awanturę i pobiegła do komisa­
rjatu ze skargą. W mieszkaniu zjawił
się przodownik. Wziąwszy elektromon­
tera na rozmowę w cztery oczy, zagad­
nął :

- Cóż to za brewerje?
Lecz po chwili ten sam przodownik

roześmiał się szczerze, bowiem wyszło
na jaw, że rzekomy chłopiec jest 19-le-
tnią panną, Wierą Wasiljew, siostrzeni­
cą portjera hotelowego z Białegostoku.

Oburzona pani Ksawerowa zażądała
spisania protokułu. Prócz tego wysła­
ła depeszę do rodziców Wiery.

Zanim jednak kr;ewniacy lekko­
myślnej panny zdążyli dotrzeć do War­
szawy, pan Franciszek spakował ma-

natki i uciekł wraz z ,,terminatorem"
i w niewiadomym kierunku.

downi, trzeba rachunek ściągnąć ze zga­
słego, jako przedstawiciela pewnej sfe­
ry interesów i. władzy. Linde zgrzeszył,
Linde wszedł w cięż,kie sprzeczności z

prawem i wszelka gloryf;ikacja jego
czynności i nazwiska jest !równoznaczną,
z.przyduszaniem. poczucia sprawiedliwo­
ści, ,etyki , i ustawy. Ci, co nadużyli pióra
do podobnej roboty lub repre,zentując
władzę, oddali hołd powłoce doczesnej
zgasłego, świadomie czy nieświadomie

ppszłj. ,na lep pojęć spaczonych i dopu­
ścili się grubej obrazy praworządności.
Wolno mieć własne sentymenty, wolno
uronić nawet łezk,ę nad zw’ichniętym
człowiekiem i przesłać chrześcijańskie
westchnienie do nieba — nie wolno jed­
nak traktować rzeczy, jakby nic nie było,
owszem, przez obecność swoją czy arty­
kuliki udawać obrońców rzekomej krzy­
wdy i wyciągać ramiona do jawnie
stwierdzonych nadużyć.

Doprawdy, życie nasze tak zdziczało,
tak napęcznialo bezwstydem i pomiesza­
niem zła z dobrem, że niema siły ani spo­
sobu zdarcia bielma z ślepoty i oczysz­
czenia sumień, znieprawionyęh doszczęt­
nie. Wystarczy mieć barwę jakiegoś
stronnictwa, aby mimo udowodnionych
w ykroczeń, zejść do grobu z szacunkiem
swoich partyzantów. Ależ, clla Boga!
zgrupowania, które nie chcą widzieć zna­
czonych kart w dłoniach swoich zwolen­
ników, grają fałszywie i wcześniej czy
później muszą ponieść ciężką odpowie­
dzialność za rozkład.

Przed kilku miesiącami umarł w

Warszawie Jan Jerzy Sosnowski, wy­
dawca olbrzymiego tomu dokumentów
o działalności polskiej w Ameryce w cza­
sie wielkiej wojny. Jak z dokumentów
tych wynikało i jak wtajemniczeni wie­
dzieli, był Sosnowski właściwym inspi­
ratorem , prezydenta Wilsona w. sprawie

ogłoszenia pamiętnych punktów, które

w-skrzesiły Polskę, był jej niezmożonym
orędownikiem i duchem opiekuńczym,
był tchnieniem żarliwem do ostatnicłi
chw-il. Za trumną jego nie kroczyli wo­
jewodowie, generałowie i dygnitarze,
tylko nikła gar-steczka gości żałobnych,
może nawet nie dobrze świadomych, ko­
go oddają ziemi: Ale, gdzież był nasz

rząd, ów rząd narodu, do którego wskrze­
szenia przyczynił się Nieboszczyk w zna­
cznej części, gdzie prasa, zupełnie zdez-

orjentowana co do wartości i działalno­
ści wybitnego człowieka ? Ot, smutne
zestawienia na tle czasu, który nie umie
rozróżnić między cnotą a niecnotą i za­
miast dyskretnie powierzyć trumnę’ wi­
nowajcy tylko opiece rodziny, idzie za

nią i sypie kw/iecie, nie mając nawet śu-

chego ciernia dla zasługi i pośw’ięcenia,
Warszawa, w kwietniu. W. K.

Odezwa do Sokolstwa.
Przewodnictwo Związku Tow. gimn.

,,Sokół44 w Polsce rozesłało do sokolstwa
w’ezwanie treści następującej:

Druhowie!
Coraz częściej wydarza się, że płatna

agenci III międzynarodówki w połącze­
niu z mętami społecznemi napadają na

naszą policję państwową. Cel tych na­
padów jest wyraźny: podkopać funda­
menty praworządności państwa Pol­
skiego i wywołać nazewnątrz wrażenie,
jakoby w Polsce panowało dążenie do

rewolucji komunistycznej. W!adze bez­
pieczeństwa są należycie przyaotowane
do zduszenia i poskromienia akcji wy­
wrotowej. Ale społeczeństwo nasze zbyt
biernie przygląda się jawnym próbom
wywołania zamętu a nawet pewna część
jego mimowoli poddaje się sztucznie

wzbudzonej panice, niedoceniając od­
porności narodowej na hasła wywroto­
we. Tak być nie powinno! Społeczeń­
stwo musi przełamać swoją bierność,
musi moralnie i czynnie przeciwstawić
się agitacji wywrotowej. Obowiązku o-

brony przeciw anarchji nie można spy­
chać tylko na rząd i policję. W pierw­
szych szeregach czynnych sił społecz­
nych i narodowych znaleźć się musi so­
kolstwo polskie.

Druhowie! Jeżeli tyle pracowaliśmy
nad sprężeniem naszych mięśni i tęże­
niem woli, to nie dlatego, aby w walc,e
jaką wrogowie państwa wytoczyli społe
czeństwu polskiemu, być zaciekawio­
nym gapiem.

Wzywamy was przeto, abyście we

wszystkich wypadkach, kiedy zobaczy­
cie, że władzom bezpieczeństwa potrzeb
na jest w tej walce pomoc czynna, sta­
nęli po stronie policji. Niechaj władze
bezpieczeństwa wiedzą, że za niemi sto­
ją zwarte masy społeczeństwa, a napast!­
liwa czerń niech się dowie, że naród pol­
ski łatwo potrali zdusić w zarodku każ­
dą próbę anarchji.
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Z PROWINCJI.
GOŚGIERADZ. (Parcelacja majątku.) Ma­

jętność Gościeredz została już kompletnie roz­
parcelowano. Utworzono prócz resztówek o 100

morgach 12 osad, obejmujące przeciętnie 30-60

morgów ziemi. Niektórzy posiedziciele już się
wybudowali i trzeba przyznać, że mimo trudne
warunki gospodarcze — wystawili choć skrom­
ne, ale przyzwoite zabudowania. Osadnicy
wszyscy pochodzą z tutejszej okolicy. Gleba w

G. jest dobra; to też nowa kolonja powinna się
korzystnie rozwinąć. Życzyć wypada, ażeby
szkółki owocowe powiatowe przyszły osadnikom
z pomocą, przydzielając im na dogodnych wa­
runkach znaczniejszą ilość drzewek, aby około

nowych zabudowań powstały odpowiednie ogro-
dy’owocowe.

Otwarcie strzelnicy i parku. - Wiec inwali­
dów. - Powstańcy i Wojacy. - 3-ci Maja.

Bractwo Strzeleckie w Pakości doczekało się
pięknej uroczystości przy tak pięknym, s!łonecz­
nym dniu, jakim była ubiegła niedziela. Po
dwóch latach ciężkiej i mozolnej pracy stanęła
piękna strzelnica ze wszystkiemi urządzeniami,
zabezpieczona głębokimi wałami. Tuż obok

estrady dła muzyki, pomieszczenie na restau­
rację i to wszystko w nowo założonym parku,
,własność Bractwa Strzeleckiego. Ub. niedzieli

odbyło się otwarcie strzelnicy oraz parku. O go­
dzinie 3 po poł. Bractwo Strzeleckie maszero­
wało poprzez ulice miasta , wraz z orkiestrą
59 pułku z Inowrocławia. Po przywitaniu króla

p. Kamińskiego przed jego własnem mieszka­
niem na Rynku odmaszerowano na strzelnicę,
która znajduje się tuż przy stacji kolejowej o-

bok, przy szosie.
Po oddaniu pierwszego strzału na cześć Pre­

zydenta Rzeczypospolitej rozpoczął się koncert

orkiestry. Obywatelstwo miejscowe dość licznie

uczestniczyło w tym koncercie, tem więcej, że

orkiestra 59 pułku z Inowrocławia ma już usta­
loną jaknajlepszą opinję dobrego zespołu.

Bractwo urządziło strzelanie konkursowe,
poczem rozdawane zostały nagrody. Orkiestra

grała do godz. 10 wiecz., uprzyjemniając pobyt
gościom.

Wieczorem odbyła się w szczupłem gronie
osób skromna kolacyjka u króla p. Kamińskiego
który z całą gościnnością i szczerością podejmo­
wał wraz z małżonką swoich gości.

Zaraz po nabożeństwie w sali p. Kęsika od­
było się publiczne zebranie miejscowego koła

Zw. Inwalidów Wojennych. Gdyby to był wiec,
,niewątpliwie i szerszy ogół podążyłby i sala nie

,byłaby tak pusta, jak to miało miejsce. Jed­
nak zebranie to spełniło swoje zadanie. Zagaił
je prezes inwalidów p. Kamiński, wyjaśniając,
że celem zebrania jest - zaprotestowanie prze­
ciwko krzywdzie, jaką chce się wyrządzić in­
,walidom przez obcięcie czterdziestokilkaprocen-
towe ich rent.

Po przemówieniu prezesa p. Światowski Fr.

zdał sprawozdanie ze zjazdu prezesów kół i grup
Zw. Inwalidów Wojennych w Poznaniu w dn.
18 bm. Na szczególną uwagę zasługuje przemó­
wienie miejscowego ks. proboszcza, który z ca­
łą stanowczością nie tylko przez sympatję, ale
w imię słuszności stanął po stronie protestu-
jjących inwalidów,, Przyjęto odpowiednie rezolu­
cje, podobnie, jak na innych wiecach in­
walidów.

Już dziś Pakość jest jednem z najbogatszych
miasteczek w Polsce, nie dlatego, że posiada
tylko 20 bezrobotnych, ale ze względu na bo­
gactwo... dzieci, tego przyszłego obywatelstwa,
zdrowszego od naszej Rzeczypospolitej. Istny
rój obserwować można na ulicach, szczególnie
gdy to była tak piękna niedziela, jak ubiegła.
Wszędzie dzieci, dzieci i aż tyle a przeważnie
dórodne, ładne dzieciaki.

Sprawozdawca naszej redakcji mógł się po­
czuć jak u siebie w domu, bo obywatelstwo
miejscowe jest szczerym sympatykiem ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", a że z natury jest gościnne,
więc nic dziwnego, żc tak dobrze usposobić
potrafi.

Uroczystości narodowe 3-ci Maja nie odbędą
;się w Pakości, bowiem w , dniu tym odbywa
się wielki doroczny odpust, słynny na całą
okolicę. W dniu 3 maja do Kalwarji w Pakości

spieszyć będą liczne kompanje pobożnych z róż­
nych miejscowości. Uroczystości kościelne prze­
ciągną się do godz. 5 po poł.

Dowiadujemy się, że Tow. Powst. i Woj. w

Pakości dziś liczy 100 członków i mimo tak

ciężkich czasów duch tam panuje zdrowy a To­
w’arzystwo stale się rozwija, dzięki niestrudzo­
nej pracy prezesa Wołframa jak i całego za­
rządu. Powstańcom cześć!

Inowrocław.
Kto co wygrał. Tabelę wygranych loterji

fantowej Związku Obrony Kresów Zachodnich

przejrzeć można w tutejszym komisarjacie po­
licji państwowej.

- Z zebrania Bractwa Strzeleckiego. Żera­
nia Braci Strzelców w Inwrocławiu są bardzo

ożywione i interesujące. W ubiegły piątek na

zebraniu niektórzy członkowie podjęli się na

własny koszt sprawić ubrania dla chłopców,
którzy przy pochodach noszą tarczę królewską.
Są to bracia: Kisielnicki, Świtalski i Kurdykow-
ski. Brat Szczepański ofiarował żeton do kon­
kursu strzeleckiego. W dyskusji na temat po­
siadania własnej strzelnicy, wyczuć można by­
ło, iż panuje tam sentyment pocieszający. Każ­
dy pragnąłby czemś przyczynić się, byleby mieć

własną strzelnicę. Zatem zarząd mając tak chę­

tnych i gorliwych do ofiar członków powinien
z tego korzystać i wystąpić z inicjatywą. Przy­
jęto jako kandydatów na członków panów: Wł.

Graczyka, A. Kapcia, E. Rutkowskiego, J. Rut­
kowskiego, K. Sołtysiaka i B. Świtalskiego, po­
czem ustalono program uroczystości strzelec­
kich. Po ożywionej dyskusji postanowiono w

tym roku obchodzić uroczystości strzeleckie w

pierwsze i drugie święto Zielonych Świąt. Pro­
gram ich jest mniej więcej podobny do zeszło­
rocznego. Do komisji, która ma się zająć uro­
czystościami strzeleckiemi wybrano braci strzel­
ców: Kępskiego, Dżwikowskiego, Uliwiaka, Ja-

guszkowiaka. Omawiano następnie sprawę uro­
czystości obchodu 3-ci Maja. Starszy brat

Spławski podał do wiadomości zebranym, że

Bractwo bierze gremjalny udział w obchodzie i
że z ramienia Komitetu W. F. i P, W. podjęło
się zająć organizacją strzelania, które odbędzie
się dnia 2 maja. Zaznaczyć należy, że Bractwo
Strzeleckie uchwaliło zakupić 3 nagrody dla

zwycięzców. Do komisji kontrolnej przy strze­
laniu wybrani zostali bracia: Spławski, Dźwi-
kowski, Drogowski, Jędrzejczak, Komorowski,
Kurdykowski i Pitliński. — W komunikatach

zarządu starszy brat Spławski odczytał rozkaz,
w którym zarząd, w myśl przepisów Bractwa

Strzeleckiego, mianował brata Wróblewskiego
za gorliwą pracę, kapitanem, oraz podał do wia­
domości, że łańcuch króla kurkowego odrestau­
rowano i powiększono. Waga teraźniejszego łań­
cucha wynosi 728 gramów, dawniej 302 gramy.
Koszta poniesione w związku powiększeniem
łańcucha zebrani akceptowali. - Sprawozdanie
ze zjazdu Okręgu Bractw Strzeleckich w Byd­
goszczy zdawał delegat, sekretarz brat Dyba,
komunikując, że Inwroclaw jest jako podokręg,
do którego należą Bractwa: Pakość, Barcin, Mo­
gilno, Strzelno, Kruszwica, Gniewkowo. - Jako

delegaci na uroczystość poświęcenia strzelnicy
w Wągrowcu, która odbędzie się w dniach i 3

maja, zgłosili się bracia: Kępski, Chydysiewicz
i Ziętowski. Dalej postanowiono przystąpić do

Związku Towarzystw w Inowrocławiu i wybra­
no zaraz jako delegatów braci: Spławskiego, Bi­
lińskiego i Szczepańskiego. Uchwalono na pom­
nik śp. ks. proboszcza Gordona 100 zł. — W

wolnych głosach poruszono sprawę wybudowa­
nia na strzelnicy werandy, którą też postano-
wniono pobudować, oraz strzelania o premje.
Ustalono strzelać o premje dnia 9 maja. Brat
Dźwikwski doniósł, że p. Brzeski oraz 59 p.p .

ofiarowali po jednym puharze, jako premje w

strzelaniu królewskim. W końcu obrad nastą­
piło ślubowanie nowo przyjętego członka, brata

Truszkowskiego.
— Tabor cyganów w Inowrocławiu. Przed

paru dniami zjechali do miasta naszego, aż w

sześciu wagonach towarowych, cyganie, w ilo­
ści około 200 osób, Część z nich już odjechała
dalej. Pozostali w liczbie około 7 rodzin, roz­
bili namioty przy ul. Kruśliwieckiej i zamie­
rzają koczować do końca miesiąca.

— Kto jest mordercą dziecięcia? Dnia 8 bm.

pewna niewiasta, licząca około 20 la.t, zaniosła
w białej trumience trupa noworodka, do kaplicy
tutejszego cmentarza katolickiego, żądając po­
chowania tegoż. Jak stwierdzono, dziecko nie
umarło naturalną śmiercią. Rysopis kobiety tej
jest: wzrost niski, blondyna, pociągła i blada
na twarzy, szczupła, Ubrana była w bronzowy
płaszcz. Ktoby wiedział coś o dzieciobójczyni
lub mógł służyć jakiemi informacjami, niech

się zgłosi do tutejszej policji państwowej.

Trzemeszno.
Z życia strzelców .

Po całorocznej intensywnej pracy przystą­
piło Bractwo Strzeleckie do zrobienia swojego
bilansu na wałnem zebraniu, odbytem w ub.

sobotę. Zebranie, na które się bracia prawie
w komplecie zebrali zagaił przewodniczący p.
burmistrz Fengler, witając zebranych. Następ­
nie przyjęli zebrani do wiadomości sprawozda­
nie sekretarza Bractwa z działalności w roku
ub. Po zaprotokułowaniu sprawozdania i prze­
jęcia rozrachunków zwolniono dotychczasowy
zarząd i przystąpiono do wyboru nowego. Więk­
szością głosów wybrano przewodniczącym p.
komisarza obwodowego Walterbacha, zastępcą
tegoż, kupca p. Thomasa, sekretarzem p. Ba­
bińskiego, zast. sekr. p. Deckerta, skarbnikiem

p. Borkowskiego, chorążym p. Majchrzaka. Ła­
wników wybrano: pp. W. Barlza, Poliwodę; o-

statni jest również komend.antem. Do komisji
rewizyjnej weszli: pp. Bartz, Ign. Kaptur i No­
wak. Uchwalono podobnie jak w latach ub. od­
być strzelanie o godność króla kurkowego w

drugie i trzecie święto Zielonych Świątek, pro­
klamację zaś nowego króla w niedzielę po świę­
tach. Pierwsze strzelanie ćwiczebne ustalono na

3-go maja. W r. ub. uzyskał godność króla

kurkowego p. Thomas; obecnie istnieje spory
zastęp pretendentów do tej godności, pewnie
dlatego, że nastroje monarchiczne, razem ze zbli-

źająćem się latem uzyskują lepszy grunt.

POZNAŃ, (30-letni jubileusz zawodowej pra­
cy). W dniu 16 bm. upłynęło 30 lat od chwili

kiedy wyższy radca, krajowy Ka,zimierz Dzie-
dzicki wstąpił w szeregi ideowych pracowników
na niw:ie asekuracyjnej. Jako człowiek o szer­
szych poglądach, wyższem wykształceniu, wiel­
kim zmyśle organiza,cyjnym oraz pełen inicj,a­
tywy rokowa.ł dobre nadzieje na przyszłość jako
wybitna siła organizacyjna. Na żądanie Jubila­
ta nie urządzono mu żadnej oficjalnej uroczy­
stości. Mimo że termin jubileuszu nie był ogło­
szony, nadesłano Jubilatowi mnóstwo gratulacji
z różnych stroń Polski, a Wielkopolski Związek
Straży Poża.rnych wręczył Jubilatowi ozdobnie

opra,wny i artystycznie wykonany ,,Dyplom za-

I sługi", Ochotnicza Straż Pożarna w Pleszewie
mianowała Jubilata swoim członkiem honoro­
wym.

POZNAŃ. (Napad na probostwo w Wirach).
W nocy z 22 na 23 kwietnia dokonano na pro­
bostwo we Wirach pod Poznaniem śmiałego na­
padu rabunkowego, lecz - na .pa,stników zdoła­
no spłoszyć. Nie dając za przegraną napadli
oni jeszcze raz plebanję w godzinę później. Ban­
dyci wybili szybę w oknie kuchennem i stąd do­
stali się do mieszkania. Siostrę księdza i słu­
żącą złodzieje związali i zakneblowali im usta.

Gdy złodzieje, a było ich trzech, zajęci byli Ot­
wieraniem drzwi do sypialki ks. proboszcza, sio­
stra jego korzystając z chwilowej nieuwagi zło­
dziei, poczęła wzywać pomocy. Spłoszeni zło­
dzieje uciekli w kierunku Poznania dając za

sobą kilka strzałów. Poznać ich nie było moż­
na, gdyż byli zamaskowani. Energiczne śledz­
two w toku.

ZBĄSZYŃ. (Niema bezrobotnych). W oko­
licy Zbąszynia skończyła się nędza bezrobot­
nych. Wszyscy bowiem ludzie bez pracy zna­
leźli zatrudnienie przeważnie w lasach, nawie­
dzonych przez mniszkę.

RAWICZ. (Tragiczna śmierć). Czesław Bajon,
młodzieniec 15-letni, uczeń gimnazjum w Ra­
wiczu, wracając motocyklem do Kowalik, do­
stał się tuż przy domu rodzicielskim pod nad­
jeżdżający od strony Słupi sąmoebód p. Nowa­
ckiego — i poniósł śmierć na miejscu Zawez­
wany telefonicznie p. dr. Witkowski stwierdził

pęknięcie czaszki. Pogrzeb nieszczęśliwej ofiary
odbył się przy licznym współudziale pu­
bliczności.

Z POMORZA.

ŚWIECIE. Pożar. W dniu 23 bm. około go­
dziny 4 rano miasto zostało zaalarmowane sy­
gnałami Straży Pożarnej. Paliło się w domu
mistrza piekarskiego p. Balzera, naprzeciw
cmentarza. Dzięki wczesnemu przybyciu Straży
Pożarnej ocalono dom przed zniszczeniem.

- Nawałnica. Dnia 24-go bm. przeszła nad

Świeciem pierwsza w tym roku burza około

godz. 18-tej; wśród obfitych grzmotów spadł na-

walny deszcz, który wreszcie przeszedł w grad.
Grad dochodził wielkości grochu i trwał nie

długo.
— Wypadek samochodowy zdarzył się w

dniu 18 bm. około godz. 1 .30 w nocy na szosie

między Warlubiem a Nowem. Samochód cięża­
rowy firmy Artur Krause z Bydgoszczy uderzył
w drzewo, powodując śmierć 21-letniego Willy
Gottek, robotnika.

— Sadzenie 1 niszczenie drzew. Z przyjem­
nością podziwiać można, jak obszerne boisko
obok szkoły pow’szechnej w Świeciu obsadzono

pięknie dokoła drzewami, któremi zagajono też

miejsca, przylegające do boiska, w szczególności
terasy wzgórz otaczających szkołę. Jednak kto

wyjdzie z miasta nieco dalej poza szkołę, szosą
w stronę Sulnówka, ze zgrozą zobaczy, że jakaś
zbrodnicza ręka wyłamała kilkadziesiąt star­
szych już i grubszych drzewek, do czego zwy­
rodniały osobnik musiał z pewnością zadać so­
bie K’ielc trudu. Należy oczekiwać ze strony
władz jaknajsurow’szych represyj przeciw ta­
kim barbarzyńskim wybrykom.

LNIANO. (Utonął w bagnach.) 3-letni sy­
nek p. Zalewskiego utonął przed trzema dniami

w bagnach lniańskich.

WARLUBIE, pow. Świecie. (Dzwony nade­
szły.) Z wielką radością przyjęła parafja War­
lubie wiadomość o przybyciu dzwonów dla na­
szego kościoła. Dnia 2 maja odbędzie się po­
święcenie takowych, którego dokona miejscowy
ks. proboszcz Bączkowski, aby w dniu Konsty­
tucji 3 Maja rozlegał się z naszej wieży po raz

pierwszy głos, zwiastujący nam radość tego
dnia. Dzień 2.maja będzie dla naszych parafjan
i dla wszystkich obecnych dniem wielkiej uro­
czystości. Oczekuje się licznych przedstawicieli
Najwielebniejszej władzy kościelnej i władzy
świeckiej. Spodziewamy się także przyb, p. wo­
jewody pomorskiego i p. starosty powiatu świe­
ckiego. W tym dniu winna stanąć cala pa­
rafja, aby brać udział w uroczystości i okazać

wierność do nowo-pobudowanej świątyni.

SĘPÓLNO. (Inwalidzi burzą się.) Na wezwa-

wanie swego przywódcy, p. Nowaka, podążyli
wszyscy inwalidzi wojenni, wdowy i pozostali
po poległych ubiegłej niedzieli na wiec do sali
hotelu p. Budy. Ponieważ inwalidom zapowie­
dziane obcięcie rent do żywego dopiekło, mów­
cy ostro krytykowali rząd, a zwłaszcza posła
Kucharskiego z endecji, który ów niefortunny
projekt wymyślił. Tylko taktowi prezydjum, w

skład którego wchodzili p. Nowak, Gliszczyń­
ski i Si eg mają miejscowe władze do zawdzię­
czenia, że nie przyszło do zaburzeń, gdyż odstą­
piono chwilowo od demonstracji ulicznych.
Mówcy, pp. red. Morozowicz, delegat Rady Głó­
wnej i red. Nowakowski z ,,Dziennika Bydgo­
skiego" przedstawili zebranym bez obsłonek

grozę sytuacji, wzywając masy do posłuchu i

karności. Ci co za Polskę walczyli i krew prze­
lewali będą umieli na wzór faszystów włoskich

zaprowadzić w Polsce lad i porządek. Chwila

niedaleka!
Pan burmistrz Jagalski wyjaśniał, co Magi­

strat dotąd czynił i co jeszcze zamierza uczy­
nić dla ulżenia doli ofiar wojny. Miasto posia­
da fundację Bergera (l’^lę, 24 parcele po 3 morgi
które przynoszą rocznie około 1000 zł. dzierża­
wy) z których dochody zamierza w przyszłości
obrócić na budowę schroniska dla inwalidów.

— Sprzeniewierzenie urzędnika a wyrok.
Były asystent wydziału powiatowego w Sępól­
nie Jan Szperka dopuścił się w latach 1922-23

sprzeniewierzenia w pięciu wypadkach i to na

sumy: 1050 tys. mkp., 750 tys. mkp,, 400 tys.
mkp., 201 tys. mkp. i 205 tys. mkp. Za przestęp­
stwa te stanął teraz przed II. izbą karną w

Chojnicach. Sperka tłumaczył się, że ponieważ
własne pieniądze dał na Pożyczkę Odrodzenia

Polski, a potem pożyczka okazała się bezwar­
tościowa, więc chciał się odszkodować i zabrał

pieniądze rządowe, by nie stracić swoich. Ta­
kiego znamiennego tłumaczenia się nie było z

pewnością w całej Polsce. I cóż stało się? Pro­
ces toczył się dopiero teraz, w kwietniu 1926 r.

Sperka wprawdzie zasądzony został na mocy
§ 246 k. k. na łączną karę dwóch miesięcy wię­
zienia, lecz kara ta umorzoną została w myśl
amnestji. Koszta procesu nałożono skazanemu.

GRUDZIĄDZ. (,,Antek z Kongresowy" jest
obrazą!) Juljan Zakur"feewski zaczepił na stacji
kolejowej w Linowie p, Wł. Krzaczyńskiego,
właściciela ziemskiego ze Starej Rudy, pow.
Grudziądz/ i począł wymyślać mu od ,,Antków
z Kongresowy", a następnie wyrazi! się, że da
mu jedną kulkę, to będzie miał dość. Sąd po­
koju skazał Zakurzewskiego na 100 zł. grzyw­
ny, jednakże ten wniósł odwołanie, które roz­
patrywał tut. Sąd Okręgowy. Po przeprowadzo­
nej rozprawie, sąd uznał Zakurzewskiego z wy­
rzeczenie słów ,,Antek z Kongresowy" z § 185
kod. karm, a za pogrążki z § 241 kod. karn.

zasądził go za każde przestępstwo po 50 zł. Wy­
rok ten jest charakterystyczny z uwagi na na­
leżyte napiętnowanie dzielnicowej nienawiści,
która wreszcie winna zniknąć.

DZIAŁDOWO. (Ek!smitowany popada w o-

b!ęd.) W ub. tygodniu na mocy wyroku sądu
powiatowego w Działdowie został eksmitowany
administrator majątku Gródki p. Szubert i po­
nieważ eksmitowany innego dachu nad głową
nie miał, rzeczy jego przez trzy dni pozostawały
na drodze. W swoim kłopocie udał się p. S .

do Torunia, gdzie eksmisja została unieważnio­
na, ale eksmisja na poszkodowanego tak po­
działała, że dostał obłędu i został odstawiony
do zakładu psychiatrycznego.

Z Claofmic.
Rada Miejska a bezrobocie. Ostatnie posie-

dzenie Rady Miejskiej w Chojnicach było bar­
dzo ciekawe i nadzwyczaj burzliwe. Przyczyniła
się do tego sprawa bezrobocia, którą referował

radny p. Kaletta.
Referent zaznaczył, że na zwalczanie bezro­

bocia w Chojnicach, względnie na roboty doraź­
ne, wykonywane przez bezrobotnych, a także
na zapomogi dla bezrobotnych wydano ogółem
10519 złotych, oraz 1100 ctr. węgli. Referent pod­
niósł zarzut, że zapomogi pobierało m. i. kil­
kanaście rodzin, które sprowadziły się z innych
powiatów, i niezbyt dawno mieszkają w Choj­
nicach. Magistratowi zarzucił p. K. pobłażli­
wość, twierdząc, że z zapomóg korzystać, powin­
ni jedynie bezrobotni, mieszkający od dawna w

Chojnicach, i będący bez pracy nie z własnej wi­
ny. Referent protestował też, by zapomogi udzie­
lane były z tak zwanego funduszu zaliczkowego,
jak to zamierza uczynić Magistrat.

P. burmistrz, Dr. Sobierajczyk, odpowiedział,
że zapomogi otrzymują jedynie bezrobotni, za­
mieszkujący conajmniej rok w Chojnicach. We.

dług oświadczenia kierownika miejskiego urzę­
du dla sprawy bezrobocia, zapomogi otrzymują
ludzie, zasługujący w zupełności całej na publi­
czną opiekę społeczną, Przedstaw’iwszy w do­
sadnych s!owach biedę i nędzę niektórych ro­
dzin, których głowy znajdują się bez pracy, u-

bolewał p. burmistrz, że w Chojnicach są ludzi,e
zamożni, którzy mogliby i powinni złożyć ofia­
ry na zwalczam bezrobocia, mimo to jednak, nie

poczuwają się do tego obow’iązku.
P. Kaletta zabrał ponownie głos, i podniósł,

że zapomogi powinni otrzymać tylko robotnicy,
którzy na to zasługują, a nie tacy, którym się
nieobce pracować, lub którzy przesiadują w kar­
czmie przy kieliszku i karta-ch. Nie na to skła­
da się ofiary i ’ściąga poda.tki, by zostały one

przetrwonione, lecz na to, by zostały zużyte na

cele ogólne, i na praw’dziwe potrzeby społecz­
ne.

P. Trojanowski zaznaczył, że szukał człowie­
ka do prac okazyjnych, lecz nikogo niemógl się
doszukać.

Pp. Za.brocki i Bembenek popierali wywc’dy
p. burmistrza twierdząc, że położenie obecne jest
nader ciężkie, i robotnicy n,ie z własnej w’iny
znaleźli się bez pracy, bo w całej Europie panu­
je obecnie bieda, nędza i bezrobocie. Państwo i
cale społeczeństw’o ma obowiązek, przyjść z po­
mocą tym, którzy cierpią głód ,i niedostatek.

W tym samym duchu przemawia! też p, Gi-

bas.
P. Roman Szmelter w’ykazał, że niejeden bez­

robotny, pobierający rentę, zapomogę i t, d,, ma

się lepiej, nłż urzędnik niższej kategcrji.
Przemawiali jeszcz,e pp. Kaletta, burmistrz

Dr. Sobierajczyk, radca Kunowski i Zabrocki, po­
czem uchw’alono 3000 zł. na dalszo prace doraź­
ne celem zatrudnienia bezrobotnych.

Z Rady Miejskiej. Ostatnie posiedzenie Rady
Miejskiej załatwiło 13 spraw.

Pamięć zmarłych nagle radnych śp. Stamma
i śp. Augustyńskiego, uczcili żebrani przez pow’­
stanie.

W ich miejsce wprowadzeni zostali nowi ra­
dni i to: ż partji obywatelskiej p. Brylowski i z

partji niemieckiej p. Zdrojewski.
Członkiem Sejmiku Powiatowego w miejsce

zmarłego radnego Stamma, w’ybrano jednogło­
śnie radnego Longeara.

Wniosek Magistratu, ażeby ze względów o-

szc.zędnościowych i dla braku odpowiednich fun­
duszów’ urzędowe ogłoszenia umieszczane były
odtąd tylko w ,,Dzienniku Pomorskim", a nie jak
to dotąd było w ,,Dz. Pom." i ,,Konitzer Tage-
blatt", uchwa,lony został po ożyw’ionej dyskusji.
Za w’nioskiem głosowali rad,ni polscy, przeciwko
niemieccy.
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Następnie przyjęto wniosek Magistratu o za­
twierdzenie planu zabudowy terenu przy ulicy

Strzeleckiej, zatwierdzono kontrakty kupna,
wzgl. sprzedaży parcel, uchwalono 2300 zł. na

urządzenie nowych mieszkań na nieruchomości

miejskiej, przy ul. Cmentarnej nr. 2.
Inne sprawy, jakie załatwiła Rada Miejska,

nie budzą zainteresowania.

Program obchodu 3. Maja. Komitet Obchodu
3. Maja uchwalił w głównych zarysach następu­
jący progr-am.:

2 maja o godz. 19.30 capstrzyk, o godz. 20.15
wieczornica w sali Hotelu Centralnego

3 maja: o godz. 12.15 uroczyste nabożeństwo,
poczem pochód przed ratusz, gdzie nastąpi prze­
mowa z balkonu ratusza, o godz. 15.15 popisy
sportowe, gry i zabawy na boisku.

Toruń.

Pokąsana przez psa. O pladze psów, pisaliśmy
niejednokrotnie. Ostatnio pogryzł pies pewnego
porucznika nieja,ką Annę Szulz, zamieszkałą
przy ul. Olbrachta. Policja spisała odpowiedni
protokół.

Czego lam szakali złodzieje? Policja spostrze­
gła, że do kostnicy na cmentarzu przy ul. Gru­
dziądzkiej zakradłi się złodzieje. Dotąd nie stwier
dzono, co zabrano-, stwierdzono jednak tożsamość

włamywaczy. Są nimi niej. Ryngielski i Skrzy­
necki, obaj z ul. Grudziądzkiej.

Fałszywe 20-złoiówki zauważono w Toruniu
w obiegu. Pierwszy falsyfikat wpadł w ręce niej,.
Żołędowstkiemu z ul. Bydgoskiej, który jednak
natychmiast o tem zawiadomił policję. Należy
się zatem mieć na baczności.

Z zebrania restauratorów. W środę, dnia 21.
hm. odbyło się w sali Strzelnicy przy ul. Przed-
zamcze uroczyste zebranie Tow. Restauratorów
na miasto Toruń. Z okazji wręczenia dyplomów
za 25-lettnią pracę w zawodzie gospodnio-szyn-
karskim, zebrała się większa część członków,
i zaproszonych gości. Przybyli na zebranie p,
radca skarb. Ratajski i przedstawiciel ,,Dzień.
Bydg." p. Ziółkowski. Zebranie zagaił p. pre­
zes Pękalla, witając zebranych i gości. Po prze­
czytaniu ostatnich protokółów, zdał p. prezes
bardzo obszerne sprawozdanie z osta,tniego zja­
zdu ogólno-polskiego w Krakowie. W obszernej
dyskusji, która wywiąz. się na temat sprawozd.
zabrał głos także p. radca Ratajski, stwierdza­
jąc, że właśnie na Pomorzu, o ile chodziło o na­
dawanie, wzgł. odbieranie koncesji, władze skar­
bowe zawsze szły po linji interesów restaura­
torów. P. radca poleca Towarzystwu, by wyje­
dnało swym autorytetem u odnośnych władz,
żeby w kwestjach koncesyjnych zwracały się po
opimję do zarządu, jak to praktykuję się także

w innych dzielnicach. Następnie referował p.
prezes sprawę podatków dochodowych i strawo.

wych, jak i dodatku wojewódzkiego, i udzielał
w dyskusji czło-nkom obszernych wyjaśnień. Po

tej części zebrania zwrócił się p, prezes do o-

becnych, z d.łuższem uzasadnieniem wzniosło­
ści tego dnia, ze względu na jubileusz jaki w

tym dniu oficjalnie obchodzą, 4 członkowie. To­
warzystwo, zwyczajem dawnych lat postanowiło
uczcić jubilatów wręczeniem im pięknie wykona­
nych dyplomów. Z jubilatów na sali obecnym
był tylko p. Jan Ormański, z ul. Chełmińskiej.
Inni, z powodu choroby, byli nieobecni. Tymi są:
80 letni p. Tomas,zewski, który ma już 48 lat pra­
cy zawodowej za sobą, p. Karol Bruszkowski z

ul. Małe Garbary i p. Jan Górski, z ul. Przy rze­
źni. Po wręczeniu dyplomu p. Osmańskiemu, i

powins-zowaniu t-akże na zebraniu obecnej jego
małżonce, wzniesiono uroczysty toa,s-t na cześć
-jubilatów. W imieniu reda,kcji , Dziennika Byd­
goskiego", złożył jubilatowi życzęńia p. Ziółkow­
ski, poczem zamknął p. prezes zebra,nie, życząc
jubilatom, jak i wszystkim członkom dalszej o-

wocnej pra,cy.

Celem umifeuęcśa przerwy w odbio­
rze ,jDzieaaika5,J upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przed,płaty.

cic; I
Mało jest pism w Polsce, które z taką od­

wagą występują w obronie praworządności, jak
,,DZIENNIK BYDGOSKI”. - Komu podoba się
nasz kierunek, niech agituje za ,.Dziennikiem".
Teraz najlepsza pora ku temu!

- - Skargi na nieregularne dostarczanie ,,Dzień
nika B.ydgoskiego" przez pocztę, otrzymujemy
w o-statnim czasie ze wszystkich stron. Stwier­
dzamy wobec tego, że wina jest wyłącznie po stra
nie poczty, której pismo nasze regularnie dostar­
czamy. Dlatego prosimy Szanownych Czytelni­
ków naszych, aby nam donosili o każdym przy­
padku nieregularnego dostarczenia ,,Dziennika",
c.o nam umożliwi poczynienie odp-owiednich kro­
ków celem spowodowa,nia naprawy i wykrycia
winnych.

Prz,y tej o-kazji przypominamy, że należy jak-
najwcześniej odnowić przedpłatę, gdyż tylko
wtedy przyjąć możemy gwarancję za regularne
dostarczanie ,,Dziennika" w początku miesiąca.

Kronika kościelna.

Djecezja chełmińska.

Ks. wikary Bolesław Stawicki z Łęga, miano­
wany został kuratusem w Łebnie, parafji strzep-
ckiej, ks. wikary Labenz z Strzepcza przeniesio­
ny na wikarjat do Łęga, ks. Maksymiljan Du-

najski, który odbywa studja w Rzymie, ustano­
wiony został wikarym w Unislawiu.

Archidjeeesja gnieźnieńska.
Najprzewielebniejszy ks. biskup Laubitz, wi-

karjusz Kapitulny Ąrchidjecezji Gnieźnieńskiej,
zamianował: ks. Tadeusza Styczyńskiego, kano­
nika metropolita,lnego gnieźnieńskiego, drugim
radcą konsystorskim. W zarząd oddano: Ks. Al­
fonsowi Szukalskiemu, proboszczowi w Karmi­
nie, parafję w Kowalewie; ks. Bronisławowi Ty-
lewskiemu, proboszczowi w. Damasławku, parafję
w Juńcewie; ks. Józefowi Domerackiemu, wice­
dziekanowi i proboszczowi w Gromadnie, pa­
rafję w Mroczy, z prawem substytuowa,nia ks.

Mieczysława Bogacza, wikariusza przy kościele
św. Wawr-zyńca, w Gnieźnie; ks, Cz,esławowi Ro-

gackiemu, administrację parafji w Wysoce.

Archidiecezja poznań.ska.
Instytucję kanoniczną otrzymali: ks. Sylw’e­

ster Kosiak, na beneficjum w Ryczywole; ks.
Jan Ludwiczak, na beneficjum w Domacho-

wie; ks. Walenty Skąpcki na beneficjum w Du­
sznikach; ks. Jan Dzigiecki na beneficjum w

Jeże’wie. W komendę pow’ierzono: ks. Alfonsowi

Graszyńskiemu proboszczowi w Gościeszynie, no

wo utworzoną parafję w Rostarzew’ie. Na wikar­
jat powołano ks. Alojzego Mori, kapelana w

Dulken na wikarjat do Rydzyny.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 27 kwietnia 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Zyty, Piotra.
Jutro w środę Pawła od Krzyża.
Wschód słońca o godz,inie 4.40.
Zachód słońca o godzinie 7.16.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku 3. V
1926 r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul, Niedźwie­

dzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.
Biblioteka Ludowa, (u!. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13. i 17-19, nadio
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15-17.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
j7-20 . Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.
t

_______ _

TEATR MIEJSKI.
Dziś we wtorek ,,Twardowski na Krzemion­

kach".
W środę gościnny występ opery toruńskiej

,,Pajace" z występem Michała Prawdzica w roli
Gania i divertissement baletowe.

W czwartek ,,Twardowski na krzemionkach".
W przygotowaniu pod kierunkiem reżyser­

skim M. Lenka sztuka patrjotyczna Morstina

,,Szlakiem legjonów" a pod reżyserją W. Kosiń­
skiego ,,Jeńcy" L. Rydla.

— Przedstawienie dla dzieci. Wielkie powo­
dzenie prześlicznej bajki ,,Czarcdzejska fujarka"1
zniewoliło k:e-rownictwo Teatru Miejskiego do

powtórzenia tego przemiłego widowiska w pią­
tek, 30 bm, o 4 po poi. Będzie to ostatnie przed­
stawienie — niech więc wszystkie dzieci, które

jeszcze bajki tej nie widziały pos,pieszą do teatru,
a nie będą tego żałowały. Ceny najniższe!

TEATR POPULARNY.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś we wtorek ,,Warszawa w nocy", wode­
wil.

W środę przedstawienie zawieszone z powo­
du przygotowań do uroczystości na dzień 3 maja.

W przygotowaniu pod reżyserją p. Corńobisa
sztuka w 3 aktach Dąbrowskiaj pt. ,,Kiliński".
W pełnym toku też są próby z 2 obrazu ,,Ko­
ściuszko pod Racławicami", p-rzysięgi na Rynku
w Kra.kowie, który odegrany będzie na bo-isku

pod golem niebem z współudz,iałem miejscowego
garnizonu podcz,as festynu ludowego w dniu 3

ma,ja. Próba,mi kieruje p. Zborowski.
Wkrótce też ukaże się na scenie naszej gło­

śna sztuka pt. ,,Proboszcz wśród bogaczy", którą
poprzedza s,zalone -wprost powodzenie,

— Tabela wygranych Loterji Fa,ntowej Sto­
warzyszenia Weteranów 1863 r. znajduje się w

na,szej redakcji. Oglądać ją można tylko od

godz. 5—6 po pał. w pokoju pierwszym.
— Ostre strzelanie, W piątek, dnia 30 bm.

od godz. 7-mej 62 pp. Wlkp. przeprowadza
ostre strzelanie na strzelnicy bojowej 15 dyw.
piechoty (plac ćwiczeń Jachcice). Ubezpiecze­
nie zapewnione przez własne posterunki.

— Izba Rzemieślnicza wręczyła dyplom ho­
norowy — z okazji 25-lecia mistrzostwa w zawo­
dzie piekarskim p. Mateuszowi Lalkiewiczowi,
o którego jubileuszu wczoraj pisaliśmy. Życze­
nia imeniem Iz,by złożyli Jubilatowi osobiście

pp. Zawitaj i Dudkowski.

— Ruch służbowy , w sądownictwie. Pan mi­
nister sprawiedliwośc,i dr. Piechocki mia,nowałr
dr. Józefa Steina, sędziego powiatowego w Sta­
rogardzie, sędzią Sądu Okręgowego w Grudzią­
dzu; Marjana Karnickiego, majora korpusu są­
dowego, sędzią powiatowym w Grudziądzu; W’a­
cława Maciejewskiego, asesora sądowego w Cho-,
dzieży, sędzią powiatowym w Chodzieży; Broni­
sława Zielińskiego, asesora , sądowego w Gnie­
źn,ie, sędzią powiatowym w Żninie. .Na skutek

podania pan minister zwolnił Romana Mazurka,
naczelnik,a sądu powiatowego we Wrześni, dr.

Zygmunta Nowosielskiego, sędziego Sądu Okrę­
gowego w Poznaniu, dr. Jana Schenka, sędziego
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy z dniem 30-go
kwietnia.

— Drugi odczyt prof. W. Lutosławskiego,
Dziś we wtorek, d,rugi odczyt prof. Win,centego
Lutosławskiego, pt.: ,,Co nas czeka po śmierci?"
odbędzie się w auli gimnazjum Kopernika PI. Ko

chanowskiego, o godz. 8. wiecz. Niezmiernie cie­
kawy temat odczytu, jak i osoba samego pre­
legenta, wszechświatowej sławy uczonego pol­
skiego, i filozofa, ściągną niewątpliwie tłumy
publicz,ności.

— Z Muzeum Miejskiego. Z powodu zgonu
znanego wynalazcy polskiego inż. Szczepaniaka,
wystawiono w Muzeum, w sali parterowej je­
dną z prób fotograficznych zmar.ego, przedsta­
wiającą portret kobiety, odbity na białym, je­
dwabnym aksamicie. Cenną fotografję oddał w

depozyt wiceprezydent miasta p. Dr. Tadeusz

Chmielarski, za co dyrekcja Muzeum składa ser­
deczną podziękę.

— Burza. Po ostatniej iście majowej nie­
dzieli, wczora,j, w poniedziałek, przeszła przez
miasto nasze pierwsza burza wiosenna, przyno­
sząc za,razem żyzny deszcz. Przyroda odrodziła

się gruntownie. Drzewa stoją w Baa.jowym , stro- .

ju ja,k na tutejsze strony, niezwykle rychło.
Deszcz popołudniowy obficie i późnym wieczo­
rem, zaspakajając w zupełności odczutą potrze­
bę wilgoci. Temperatura dzisiejsza — aczkol­
wiek pochmurno — nieznacznie się oziębił,a

—Niezwykłe zjawisko w przyrodzie. Na szo­
sie bydgoskiej koło Opławca, można było w nie.

dzielę w kilku miejscach zauważyć tysiące mró­
wek, skupione w gromadach. Obserwujący to nie

zwykłe zjawisko stwierdzili, iż prawdopodo­
bnie wskutek znacznej frekwencji wozów itp.
na sz,osie, zostały liczne mrówki przejechane.
Ta tragedja w narodzie mrówczym, zaalarmo­
wała mnogie zastępy tych pilnych owadów na

pomoc: znoszono ofiary nieszczęścia do lasu,
nie bacząc na to, że każdej chwili przejeżdżające
wozy powiększały liczbę nieszczęśliwych, i ob­
jaw niezwykły: w tej chwili znowu tysiączne gro
mady jawiły się w roli samarytanek na szosie,!
tworząc niewykłe obraz];i z życia przyrody.

- Nabożeństwo dla głuchoniemych. W nie­
dzielę, dnia 2 maja odbędzie się nabożeństwo
z kazaniem dla głuchoniemych o godzinie 10.30
w kaplicy św. Florjana. Po południu zaś o godz.
5 u p. Jamatha zebranie plenarne Tow. Głucho­
niemych.

— Powiatowy Komitet Wychowania Fizycz­
nego i Przysposohiena Wojskowego w Bydgo­
szczy urzędujący od miesiąca powołał do życia i

skoordynowa.nia się wszystkie Tow, sportowe
i wojskowe w powiecie, które jako takie wy­
stępują już łącznie w dniu 3 maja, urządzając
zawody i popisy. Do za,wodów stają Tow. Pow­
stańców i Wojaków, Tow. Strzeleckie, Sokół,
Tow. Młodz’"eży Polskiej, Harcerzy i młodzież

szkolna, Wobec krótkiego okresu pracy Komi­
tetu, uroczysty program zawodów odbędzie sięf
naraz,ie w kilku poważniejszych centrach po­
wi’atu, jak w Fordonie, Koronowie, Solcu, Mąko­
warsku, Ślesinie, Osielsku i innych.

Na dzień 3 maja fundował Komitet wiele na­
gród, bo okcło pól setki srebrnych żetonów, 30

książek a nadto udzielił pieniężnych subwencji,
razem w łącznej kwocie 600 zł. Członkowie

TEATR MIEJSKI.

Twardowski !?a KrzefflisnRasfe.

Sztuka fantastyczna ze śpiewami i tańcami

w 6-ciu aktach, — Muzyka P. Calori.

Jan Nepomucen Kamiński, przed stu laty
dyrektor teatru i ceniony ongiś autor wielu,
bardzo wielu, około 180, naturalnie nieoryginal­
nych sztuk (czytaj: przeróbek) zapisał się w pa­
mięci polskiego Ogółu jedynie dwoma napraw­
dę popularnemi utworami: swojemi pełnemi
dowcipu ,,Skalmierzankami" i swoim fa,nta,sty­

’cznym ,,Twardowskim na Krzemionkach". Re­
szta sztuk z obfitej, acz niebardzo wybrednej
kuchni literackiej Kamińskiego utonęła w mo­
rzu ludzkiej niepamięci. Na repertuarze scen

polskich utrzymują się jeszcze dzisiaj ,,Skal-
mierzanki" i ,,Twardowski" swoje mi rodzime-

mi, ludowemi motywamfe
Z dwóch tych sztuk jedna, a mianowicie

,,Skalmierzanki", posiada niezaprzeczoną więk­
szą wartość literacką i jest uważał!a przez wie­
lu za prawdziwy klejnocik naszego rodzimego
repertuaru.

,,T,’wardowski" natomiast z biegiem lat traci

na wartości i sile, przez wielu też, może nawet

i słusznie, jest uważany za utwór, nadający się
dzisiaj już tylko na widowisko ludowe, dla do­
rastającej młodzieży lub dla naszego ludu w i-

stotnem tego słowa znaczeniu,

Człowiek dorosły niewiele się przy tym ut­
worze pożywi i nie nowe wyniesie z niego wra­
żenia. To t,eż byłbym zdania, że ,,Twardowskie­
go" na wieczorne przedstawienie w Teatrze

Miejskim nie należało wprowadzać, właściwsze
bowiem jego miejsce jest na popołudniowych
przedstaweniach dla młodzieży .

Dla dorosłych, poważniejszych, świeższych i

prawdziwszych wrażeń Spragnionych łudzi jest
to strawa duchowa zanadto mdła i beztreściwa
i stanowczo za nudna. Starszego słuchacza nu­
ży i nudzi/wielka rozwlekłość scen niektórych
i brak w tym utworze rzeczywistej intrygi po­
ważniejszej. Jest to sztuka, która może się po­
dobać naszym dorastającym fantastom, lecz

która już nie zajmuje, nie jest w stanie zaab­
sorbować swoją błahą treścią myślącego widza-

słuchacza.
Może przy lepszej reżyserji byłaby jeszcze ja­

ka. teatralna pociecha z tego widowiska, na

premjerze jednak w Teatrze Miejskim w reży­
serji p. Jana Orlicza, sztuka ta jeszcze bardziej
zbladła i zwiotczała. Umiejętna reżyserją po­
trafi nieraz ożywić i uczynić ciekawym nawet

z biegiem czasu zamierający swą przestarzałą
łub oklepaną treścią utwór sceniczny, w tym
jednak wypadku i pod tym względem pozosta­
wiała reżyserją p. Jana Orlicza bardzo wiele
do życzenia.

Wiem, że temi kliku słowami prawdy spra­
wię przykrość temu sympatycznemi ską,dinąd

aktorowi, ale ponieważ ,,,magis amica veritas",
więc piszę i referuję tu, jak w teatrze widzia­
łem. Reżyserją zatem słaba, mało wobec takich

starych sztuk samodzielna i energiczna, za bar­
dzo takim starym literackim gratom w’ierna.

Sceny rozwlekłością lub bladością treści zbyt
nudne można było bez skrupułów wyrzucić,
żadnej szkody nie poniosłaby na tem całość

dzieła a i autor z pewnością nie przewróciłby
się z tego powodu w grobie. Nadto wielu sce­
nom należałoby nadać stanowczo, żywsze tem­
po - czasami bowiem aż sen kleił oczy z ,nad­
miernie powolnego tempa gry aktorów’, którzy
widocznie niezupełnie opanowali pamięciowo
swe role.

Sceny zbiorowe szły także nie najlepiej, fer­
maty w poszczególnych dialogach były zbyt
długie i dowodziły słabego opanowania przez

zespół obrazu niektórych scen.

Śpiewy były prz.eważnie w kompletnym ryt­
micznym rozdźwięku z bohatersko zmagającą
się z niemi orkiestrą a tańce sła,bo wyrażały
przyrodzoną dziarskość i ognistość ewolucyj ta­
necznych naszego ludu.

Z w’ykonawców najlepiej wyw’iązał się p.
Czesław Strzelecki. Grał Czeremerego, giermka
rycerza Złotomira i wlał w tę kreację dużo

prawdziwego komizmu. — Dobry był także

p. Kosiński w roli organisty, p. Dąbrowska w

roli Skawinki, towarzyszki Wiślany, bogini wód,

p. Roman w roli Mefista, pani Rawicz w roli

Wiślany, p. Tad. Skarżyński w roli rycerza Zło­
tomira.

Pan Kitka-Sokołow’ski miał w roli oberżysty
Ileczepeczego dużo szczęśliwych momentów, p.
Orlicz’bardzo słabo uchwycił fantastyczną i de­
moniczną zarazem postać Tw’ardowskiego.

Majeranka, służącego oberżysty, odtworzył
naogół dobrze p. Rudnicki. Poszukiwaną przez

rycerza Złotomira Lubowidą była p. Ciesz­
kowska.

Dekoracje naogół ładne, całość jednak prem-

jerow’ej gry i reżyserji słaba.

Premjera ta robiła wrażenie zbyt wcześnie

na deski sceniczne wprow’adzonego, mało opa­
nowanego przez wykonawców utworu, to też

pod koniec życzę, by następne, lepiej opanowane
przedstawienia tej sztuki poszły sprężyściej i

składniej.
J. Kaźmierczak.

TEATR POPULARNY, któremu’ w ostatnich

czasach pod względem repertuaru można było
wiele zarzucić, porzuca sw’oje repertuarowe ,,Ko­
ziołki" i wspina się piękną sztuką Józefa Ko­
rzeniowskiego pt. ,,Majster i czeladnik" oraz

,,Staruszkami w zalotach" Ładnowskiego na po­
ważniejszy poziom. Sztuki te wyreżyserowano
nieźle i odegrano naogół dobrze. ,

Recenzja szczegółowa w numerze następnym,



Str. 8. Środa., dnia- 28 kwietnia 1926 r, Nr. 97.

Komitetu wybierają się. autami na ,objazd i^y?
mienionych centr, kby być świadkiem pierwszych
zawodów a zwycięzcom osobiście wręczyć na­
grody.

— Z Stów. Techników. Dnia 23 bm. w loka­
lu Klubu Polskiego (ul. Cieszkowskiego 2) od-

byloz się zwykle zebranie ,,Stowarzyszenia Tech­
ników Polskich w Bydgoszczy". Prof. F. Paczo-
sa wygłosił referat na temat ,,Projekt reformy
szkolnej ,Ministra-St, G,rabskiego". Prelegent w

nader ciekawej i treściwej formie, poda! zarys
h.istoryczny ukształtowania się i rozwoju szkol­
nictwa od czasu ut,w(orzenia Państwa Polskiego.
Nas,tępnie prelegent zapoznał p!uchaczów z pro­
jektem reformy szkolnej Ministra Stanisława

Grabskiego i, z, opinją zrzeszeń i zwi,ązków Na­
uczycielskich o tej reformie. Referat wzbudził

ogólne z;ainteresowanie i wyw’ołał ożywioną dy­
skusję!.

,W najbliższej ,przyszłości refera,t ten będzie
uzupełniony oświetleniem obecnego stanu szkol­
nictwa zawo(dowego włącznie ze sz.kolnictwem
obejmującem dział szkół i kursów handlowych
oraz z projektowaną, reformą tego szkolnictwa.

— Z Towarzystwa Czytelni Ludowych.
" Oce­

,niając żyw,’e tempo pracy oświatowej na terenie
miasta Bydgoszczy" zgodził się ZaTźąd , G,łówny
T.,C. L. w Poznaniu na to, aby W tym róku 75%
ze zbiórki w dniu 3 maja pozostało do dyspo-,
zycji Komitetu T. C .,L. w Bydgoszczy (w latach
ub. Komitety miejscowe zatrzymywały dla sie-i

,be tylko 25 procent).
Kto więc pragnie, aby ruch oświatowy w Byd­

goszczy się jeszcze więcej ożywił, niechaj nie

skąpi grosza w dn,iu 3 maja. - Nalepki T., C .L,
są do nabycia w biurach i administracji ,,Dzień,
nika Bydgoskiego".

- Czy nie zadługo? Od wielu. czytelników
z miasta otrzymujemy ciągle zażalenia na kon-

tumację psów, przeciągającą się do nieskończo­
ności. Twierdzą niektórzy, że nie co inne tylko
ciągłe więziene psa na smyczy lub w kagańcu
jest najczęściej po,wodem wściekania się tych
zwierząt, które swobodnie pyskiem ruszać nie

mogą i dowoli się nabiegać, co chyba wpływa
dodatnio na stworzon!e. Jest to sprawa, nad

którą nie można przyjść do porządku dziennego,
skoro właściciele psów, opłacając wyśrubowany
jak nigdzie podatek (40 zł. rocznie) muszą, wo­
dzić psy na’ smyczy, w kagańcu lub trzymać
stałe w zamknięciu. Czas, aby Magistrat a ra­
czej odpowiednie czynniki przypomiały sobie za­
rządzenie komtumacyjne, wydane przed ,wielu,
,wielu miesiącami i wreszcie zniosło je, przywra­
cając wolność psom a właścicielom, opłacają­
,cym :słono za psią przyjemność -- sprawić ulgę
W ,.stróżowaniu11 ś-wyćh ,,przyjacieli",

— Tow. śpiew. ,,Echo" w Bydgoszczy urzą­
dza w najbliższym czasie koncert na prowincji;
przypomina więc członkom,- że próby odbywają
się ka.żdego wtorku i piątku a komplet jest ko­
nieczny.

— Czarna kawą f. tańcami, która odbędzie
się dnia 1 ma-ją w sali hotelu ,,Pod Ortem" urzą­
dzona staraniem Harcerskiego , Klubu Sportowe­
g!o zapowiada się wyśmienicie. Do komitetu ho­
norowego weszli: lianie: Giżycka, Milewska.
Hdżkowska, Idzikoiwska, Juszkiewiczowa, Mono-
,widowa, Niesiołowska, Pankowa, Piotrowska

Szymańska. Panowie: prof. Albrycht, dr, Gi­
życki, dyr. Idźkowski, inż Juszkiewicz, gen.
Kamicki, insp. Klimesz, inż Lisiecki, major Ma-

tarewicz, kom. Milewski, prof. Mono wid, staro­
sta Niesiołowski,’ prof. . dr. Panek, dyr, Piotrow­
ski, ppułk. Siwak, dr. Szymański, gen. Thom-

mee, prof. Timler, dyr. Wodą. Harcerski Klub

Sportowy, który po raz. pierwszy urządza podo­
bną imprezę,, z wielkim nakładem pracy i pie­
nięd’zy spodziewa się, że ją społeczeństwo1 po­
prze. Zaproszenia Wyczerpane, bilety natomiast,
w ogran,iczonej ilości do nabycia w księgarni
Idzikowskiego, ul. Gdańska;

PROGRAM W KINACH.

_-Z; kina Kristal. Dziś wch’odzą, na ekran
dwie atrakcje filmowe, mia,now’icie: ,,Porwanie" i

,,Kaprysy miljarderek".. ,,Porwanie" to stek-zna/
komitych

’

przygód’/ które przeżywa Rich. Tal-’

magde, potomek legendarnych bohaterów Tek­
sasu. ,,Kaprysy miljarderek", to przepiękny
dramat salonowy z Ruth Ciifford ,w roli tytułoy
wej,.

— Nasza , rodaczka Poła Negri w ,,Ma,rysień­
. ce" naprawdę grą czaruje widzów, lecz dziś już
po raz ostatni, z czego winna publiczność korzy­
stać! - -

-,

- Kino ,,Nowości" daje od dziś premjerę
wspaniałego arcydzieła filmowego z wielką pie-’
śniarką miło,ści Doris Renyon w obrazie pt?
,,Dziewczyna z zakazanej dzielnicy". Rzecz dzieje
się w Singapore, dziwneni mieście i wśród dzi­
wnych ludzi, nieznanych nam i obcych, bo no­
wych, szukaja,eyh. coś więcej niż przygód. Gra

artystów wspaniała, a sćęńy niektóre, ja,k pożar
okrętu na. pełnem morzu należą do najbardziej
naturalnych fotograficznie ,

- j
- ,,Corso" wyświetla znakomity obraz pt;

,,Nad brzegami Yo-kóńu" z Tomem Mixem. Na,;
scenie występy artystów, tańce i śpiew. -

KRONIKA POLICYJNA.
— Znalezione przedmioty. W cza,sie od 1 do

15 marca br. zgłoszono W Miejskim Urzędzie
Poiicyijnym następują.ce przedmioty. 5 psów,
1 torebka damska i 1 portmonetka. Prawo wła­
sności należy zgłosić w wymienonym urzędzie,
przy ul. Grodzkiej 32, pokój nr. 7.

— Aresztowano wczoraj 6 kobiet za przekro­
czenie przepisów poljcyjno-obyczajowych, 4 zło­
dziei i 1 pijaka.

- Nie chiał dokonać napadu bandyckiego
Euzebjusz Kausik, jak to wczoraj dońosiliśmy.
Policja śledcza podajc nam, że Kausik chciał

się tylko przenocować w altance przy 5 śluzie.

Poświęcenie sztandaru Wojaków w Osowejgórze.:
W ubiegłą niedzielę, pogod a jakoś sprzyjała,

Zdawało się, ’że niebo jest łaskawe’dla Towa­
rzystwa Pows,tańców i Wojaków w Osowejgórzo,
które dzięki zabiegom prezesa p. Borkowskiego,
wraz z czynnymi członkami zdobyło się na po­
św’ięcenie wła,snego sztanda.ru, tego znaku wido­
mego jedności, braterstwa i wytrwałości. ,

Na urocz,yst,ość ową przygotował komitet _miej
ścowy wspaniałe bramy tryumfalne w Osowejgó­
rze, i w Prądach i zaprosił wszystkie towarzy.
St,wa Powsta,ńców i W’ojaków z pobliskich są­
siednich wiosek, oraz z Bydgoszczy. Obecne były:
Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz", Szwederowo,: Wil­
czak, Okolę, Jachcice, Brzoza, Maksymilianowo,
Prądy, Koło Związku Niższych Pracow’ników
Poczt, Telegrafów i Telefonów i Towarzystwo
Katolickich Robotników Czyżkówko. Zbiórka o-

gólna odbyła się w Osowejgórze, skąd przy dźwię
kach orkiestry wojsko,wej 61. pp. wyruszył wspa­
niały pochód, nad którym pow’iew’ało niż 19
sztandarów powstańczych, do- ubożuchnego ko­
ściółka w Czyżkówku, na urocz,ystą mszę św. i

poświęcenie sztandaru. Do kościoła przybyli pp.:
emerytowany gen. dyw. Szubert, ,komendan,t o-

kręgowy Tow’. Powst. i M’oj. kpt. Wiśnie-wski z

Koronow’a, inżynierowa Bemaczko-wa, państwo
’Janostw-o Kaszńhowscy, inż. Ostrowski, i major
Szulc, reprezentant a,rmji, oraz wielu innych o-

śobistości. r-

j Kościółek był zapełniony ludem po brzegi.
Przed ,mszą św. ks. prób. Skonieczny z parafji
św. Trójcy poświęcił nowo ufundowany sztandar
i wygłosił wzniosłe przemówienie nacechowane
głębokim patrjotyzmem, który wynika tak jasno
z naszej wiary katolickiej. Doprawdy, tak prze­
mówić do ludzi dzisiejsz!ej doby, to może tylko
ten kapłan, który w swej świętości pasterskiej
wzniósł się na wyżyny i stale dąży czynami ku

podobieństwu swego Nauczyciela.
Chór kościelny z Czyżkówka, odśpiewa! pieśni

mszalne bardzo ładnie. Widać tam sprężystą
działalność p. dyrygenta.

Wobec tego, że Osowagóra nie posiada odpo­
wiedniego loka,lu, na pomieszczenie większej i-
lości ludzi, pochód z Czyżkówka _ruszy! ku Ppą-
dom, Po przybyciu na miejsce, ponieważ pogo­
da była piękna, ustawił się dwuszereg w ogro­

dzie p. Cieślińskiego, poczem przystąpiono do

ceremonji wbijania g-woździ pamiątko,wych i

skład,ania życzeń,:
Pierwszy wyg’ło-sił krótkie przemówienie p.

gen. dyw. Szubert, który, jako stary i doświad­
czony żołnierz, udzielił kilka cennych uwag, na­
stępnie sekr. okr. T. P. i W. p. Fiolka, złożył
życzenia, a po nim przedstawiciel wojska p. ń -jr.
Szulc, refere(nt o-światowy ,,Macierzy" por. rez .

Felczykowski, który ,w’spomniał o bojach zwy­
cięskich powstańców kcyńskich, i wielu innych?

Chrzestnymi sztandaru byli pp.: inż. Bernacz-

kowa, Matuszewska, Bynarczykowa, Przynoga,
em. gen. Szubert, mjr. Szulc, Janostwo Kasżu-

bowscy, Razmus, Wolnikowscy, Przybowska, Ko­
siński, inż. Ostrowski, przedst. Dyrekcji P. K . P,_,
i prezes Borkowski. Gwoździe pamiątkowe zło

żyli pp.: ikpt. rez . Wi)śniewski, Towarzystwa.
Powstańców i Wojaków: Szwederowo, Brzoza,’
Prądy, i Maksymilianowo, w imieniu dyrekcji P.
K. P . inż. Ostrowski, ,,Dziennik Bydgoski", P. ,Z,
K. koło warsztatowców, sołtys Plkorz, Wolińscy
i Kosińska .P, Kaszubowska ofiarowała Towarzy­
stwu P, i W. w Osowejgórze piękną księgę pa­
mią,tkową, a p. Matuszewska, złożyła w ręce

prezesa Borkowskiego 100 złotych.
Przy wspólnym obiedzie, w sali p. Cieśliń­

skiego, zabrał głos p. Fiołka, który w streszcze­
niu przedstaw’ił obecnym zaczą,tki ruchu Towa­
rzystw Powstańców i Wojaków, a dopełni! go p.
Felczykowski. Między innemi, przemówił rów­
nież przedstawiciel naszej redakcji p. Kobierski
o ważności organizacji w społeczeństwie naszem

i pożytk,u pracy społecznej. W dalszym ciągu wy
głosił kilka słów p. em . gen. Szubert, i inni. Po

wyczerpaniu porządku programowego, rozpoczę-,
ły się w ogrodzie różne zabawy sportowe i to­
warzyskie, a na sali zawrzało jak w uiu od ru­
chu par i parek, posuwających się w takt mu­
zyki.

Uroczystość ta, niewątpliwie zostanie w pa­
mięci członków Tow. Po,wstańców i Wojaków
Osowejgóra zapisana złotemi głoskami, albowiem
w, dniu tym zapewne ,wszyscy obecni byli sobie
braćmi serdecznymi, co u nas się bardzo rzadko

spotyka.

i ewolucji baletowych, czem tego rod,zaju utwory
giównie stoją, zawiera również za mało. Muzyka,
skompono!wana do tej bajki przez prof. Giżejew-
skiego, okazała się do-brą w pomyśle i trafnie do

poszczególnych sytuacyj d,ostosowaną i prawdę
mówiąc, szkoda jej dla tej bajki. Wykonanie tej
muzyki, nie wypa,dlo oczywiście zbyt imp-onują­
co, gdy autorowi dano do- dyspozycji za szczupły
zespół orkiestrowy.

,,Jujarkę" tę pod względem aktorskim wysta­
wiono bardzo udatnie; wykonawcy poszczegól­
nych ról w osobach pp. Strzeleckiego, Sokołow­
skiego i Rudnickiego, tudzież pp. Bohdańskiej,
Lubieńskiej, Zahorskiej, Rawiczówny, i Helmiń-

skiej, wszyskie swo-je chęci wysilili, aby do tej
serdecznej, kochanej gromadki malutkich wi­
dzów, jaknajmilej przemówić. Pp . Strzelecki (le.
karz nadwory) i Kitka-Sokolowski (król niedołę­
ga), razili nieco zbyt przejaskrawioną szarżą.
Ogólną radość i sympatję wzbudziła u milusiń­
skich widzów p. Lubieńska rolą biednej sierotki,
odegraną z dużem poczuciem serdecznego senty­
mentu, a wdzięczny jej wygląd potęgował jeszcze
więcej za-lety, pięknej tej kreacji, zwła,szcza w

3. akcie. Na oso-bną, zaszczytną wzmi-ankę zasłu­
. guje p. Bohdańska, kt-óra rolę złej macochy
wstrętnej, mściwej, baby wiejskiej, odegrała z ta­
kim, realizmem, że w I. akcie przerażone dziecia­
ki w gło-s popłakiwały ze strachu i to można fak-

tycznie uważać za sukces nie byle jaki. Tańce

boginek i korowód karzełków leśnych zasługuję
na wyszczególnienie. Urok całości, podnosiły pię­
kne, efektowne dekoracje, co się z uznaniem pod
adresem mistrza Czaplickiego podno si. Pierwszy
ten eksperyment należy zapisać pod adresem
tut. Dyrekcji, jak i reżysera p. Strzeleckiego w

dziejach tut. Teatru, jako powa,żny sukces.

Z. G . Urbanyi,

iasze silniki tot,oicze wędruh
_

do Niemiec -, via Bydgoszcz.
,,Kurjer Poranny” donosi, że Min. Spraw

Wojsk, przyznało w czasie przetargu, który
trwał od 23 do 31 marca rb,, Sn. ,,Ślizgo­
wiec” na cele budowy łodzi śłizgo,wyęh’sil­
niki ,,Mercedes” i ,,Dajmler", W parę dni

jednak późnięFM. S Wojsk wyc,ofało z prze-
,targu M §ibukj ,,Mercedesa_ i części zapasce
we przyznane’ )gę :’T-wu ,,ŚKzgpwiec" i wy-’
siało je do Nienifec, gdzię materjal ten miął
być rozdzielony: pomię,dzy firny,,Ch. Nuś-

ser Miinchen, Petcrkofenstr, 31" i inne,
Wzamian za silniki Niemcy dostarczyli

Dep. IV?mu’5 "starych(!), silników lotniczych
zdolnych wytrzymać najwyżej po 200 go­
dzin (lotu). Przy tej samej tranzakcji sprze­

dano również części zapasowe, aluminiu,m
Wagi 200 klg., 1300 klg. stali? 80 klg. miedzi,
250 klg. mosiądzu, co warte jest tyle, co 10
silników. Finałem teg,o Wszystkiego było
załadowanie 34 silników j szmelcu w celu

wysłania.dp Niemiec. Pismo atakuje z tej
ra,cji ;,Depcfcpłn|e^y, M. S . Wojsk, i przypo­
mina iż wr. ab. Dep. IV M, S. Wojsk, prze­
kazując silniki Ministers;twu Kolei, za-

strżęgł, iż muszą pozostać’w kraju. Cóż zna­
czą ,więc te dwie, różne miary - kończy

ipismo - stosowane w obu wypadkach, a

przędewszystkiem - fakt ’

wystawiania na

przetarg silników już raz sprzedanych?
i -,w, :,f.,,:",

’

; f,," _

s

2 sali sądowej.
Robotnicy usiłowali wywieść na taczkach

dyrektora fabryki.
Ws-kutek ogólnego’kryzysu gospodarczego dy­

rekcja fabryki ,,Unja" w ,-dniu 21 października.
1924 roku doniosła robotnikom, że począwszy od
22 października będzie ich zatrudniać przez pięć
dni w tygodniu po 6 godzin dziennie.

Na zarządzenie - to dnia na,stępnego udała się
delegacja ro-bo-tników do- biura fabryki, celem
rozmówienia się ż dyrektorem Jankowskim.

Będący w biurze urz,ędnik p. Kuchars-ki oświad­
czył delegacji, że dyrektora niema, ponieważ
udał się do, Banku po pie-niądze. Robotnicy te­
mu zapewnieniu nie uwierzyli i przeszukali Sa­
mowolnie biura. Nie znalazłszy dyrektora Jan­
kowskiego opuścili lo-kal biurowy. W tym cza­
s-ie zgromadziło się przed biurem o’koło- 300 ro­
botników i przyprowadzili ze sobą taczk.ę ce­
lem wywiezienia na niej dyrektora Jankowskie­
go. ,

Tak opiewał akt oskarżenia przeciwka Karo-
lówi Borońskiemu, Henrj’koWi Baut-zowl, Fran­
ciszkowi Macha,lińskiemu, Józefowi Urbańskie­
mu, Michałowi Wremb-lowi, Kazimierzowi Kier-

czyńs-kiemu, Stanisławowi. Kilja-nowi, Alfonsowi
Goitzowi i, Willemu Lenzowi, odczytany przez p
radcę Stefańskiego ńa, sobotniej rozprawie, ,

Mszyscy oskarżeni tłumacz,yli - się, że ’wcho­
dzili ,L wchodzą w ciężkie położenie przemysłu.
Nie chcieli oni- wca,le dokonywać gwałtu,, łącz
pros-ić dyrektora ’o’to, by mogli zamiast 5 dńi w

tygodniu po 6 godzin dziennie pracować 4-wdni

po 8 godzin , dziennie. Prze-z to mieliby za,oszczę­
dzony - cały’ dzień, który mogliby . wyzyskać na

uboczny zarobek. Dyrektor Jankowski nie
chiał się na to; zgodzić — twierdzili oskarżeni.

Widzieliśmy"1 w’ie-m’ jegó: złą’:wólę." :! 1 "” ’ ’’ ’.­
Trybunał po prżeprpwadzeniu sprawy oraz

wywodach pro-kurątora. i obrońcy adwokata dr,
Wrońskiego uznał Karola Boróńskiego, Henryka
Bautza,t Stanisława Kiljana i Wi!lego .Lenza

winnymi wy’kroczenia z § 360 kodeksu karnego
i skazał ka.żdego ż nich na grzywnę w wysoko­
ści 30 złotych,.

Oskarżonych: Franciszka Machalińskiego, Jó­
zefa Urbańskiego, Michała Wremb-la, Kazimierza

Kierczyńskiego- i Alfonsa Goltza Trybunał uwół-
ił od winy i kary.

TEATR MIEJSKI.

,,Czarodziejska fujarka”.
Bajka dla milusińskich w 3 obrazkach J. Fara-

zjńskiej, muzyka Edm. Giżejewskiego,
’Aż huczała, widownia Teątrir Miejskiego w ’U­

biegły piątek popołudniu od’ świergotu milusiń­
skich-. Mamusie, ciocie, babńsie, tu i ówdzie ta­
tusiowie i nianie, wszystko to przybyło ze swe-

mi pociechami, bo miano tej miniaturowej pu­
bliczności, coś bardzo osobliwego pokazać. Dzie­
cięta zaciekawione, z rozi,wartemi dziobkami, z

niecierpliwością oczekiwały, rychło kurtyna w

górę pójdzie, by tę ,,zacało-waną fujalkę" raz już
zobaczyć. Taka publiczność, to- chyba najmilsz,a^
’bo z zapartym oddechem śledzi-i chłonie wszy­
stko, co się na scenie dzieje. Gdy się śmieje, to

od serca, aż do rozpuku, gdy się treścią akcji
rozrzewni, to de łez, aż w głośny szloch.

Jeżeli kiedy,, te tym raze-m w’!aśnie, zasłużyło
sobie kierownictwo tut. Teatru Miejskiego na

dużą p(ochwałę , i uznanie, gdy nareszcie przypo­
mniało sobie, że i w Bydgoszczy istnieje duży ,pd.
łam malutkiego społeczeństwa, dla którego- tak­
że, bo-daj o-d cza-su, do czasu trzeba coś dać, by i

jego młodziuchne, niewinne duszyczki ucieszyć
Pamiętamy te nieda.wne jeszcze cza,sy, kiedy to

za dyrekcji Siema,s-zkowej, przez oba jej sezony
stale uwzględniano i dziecinny repertuar. Wyi
stawiono też wów’czas Walewskiego ,,Krółojyę
Tatr", Rydla ,,Betleem Polskie",’ Sarneckiego:
,,Szklannę górę" i ,,Kopciuszka". Ile to było u-

ciechy! ile gwara i serdecznego śmiechu, a nie­
raz grozy i strachu! I. nietylko dziatwa, ale i

starsi’, oglądając te osobliwości, i ,,straszne l)i-
storje", doznawali miłej emocji w Tea,trze, i i;,’m
sposobem Teatr. przez dzia-twę zjednoczył sobie
serca całego tut. obywatelstwa, ’które’ też wtedy,
przyz,nać, to należy, nieco,’więc:ęj teatrem bydgo­
skim interesowało się,’,: i serdećżńiej do niego się
od.nosiło, aniżeli obecnie.

,,Zaczarowana fujarka1, uscenizowana bajecz­
ka Porazońskiej, mimo, żc okraszona jest pię­
kną, nastrojową muzyką (a raczej muzyczką) Gi-

żejewskiego, nie była zbyt fortunnym wyborem
i niebardzo zasłużyła sobie na to, by ją na sce­
nie tut, Teatru Miejskiego i to aż aktorskiemi si­
lami wystawiać. Fabuła , Zaczarowanej fujarki"
jest nawet jak na bajkę zbyt nikłą i naiwną,
w treści mało - zajmującą, świat fantastyczny
mało jest w niej uwzg_lędniony, śpiewu, muzyki

Urzędowa Ceduła Giełdowa

Giełdy drzewnej w Bydgoszczy
z. dnia 22 kwietnia 1928 roku

za m3 w złotych.

Towar

Trans­
akcje

Kup­
no

Sprze­
daż Ter-

min Warunki

Cena za metr kb.

Bale angiel­
skie w/g zwy­
czajów gdań­

skich
świerk, u/s

sosnowe u/s
sosn. IV. ki .

1

1

1

445,85
433.80
337,40
za std.

_ 1

I
I

franco

wagon
Gdańsk
Holm.

Sleepry 50,
30, 20

15,25
za szt.

_ dto.

Papierówka
świerkowa o-

korowana, 0
10/25 cm.

32,20

franco

wagon
granica

pol.-niem.

Sosnowe ko­
palniaki, dłu­
gości 0,80 do
3 m. obwód
w cieńszym
końcu w/g

listy kupują­
cego.

_ 26,50
franco

wagon
Gdańsk

j Fodkłady dę-
i bowe pru­

skiego typu
I. klasy.

--

13,25
za szt.

franco

wagon
granica

pol.-niem,

G-iełda drzewna urzędować będzie w Poznaniu.

W związku z odbyciem Targów Poznańskich
i urządzieniern przez nie Targu Drzewnego, Ra­
da Giełdowa Giełdy Drzewnej po porozumieniu
się z Ministerstwem Przemysłu i Ha-ndlu posta­
nowiła urządzić zebranie giełdowe, na którem
zawierane być mogą tran-sakcje, w Poznaniu dn.
6 maja o godz. 12-tej w poł. w sali Resursy Ku­
pieckiej, Poznań, Plac Wolności 11 (gmach ka­
wiarni ,,Esplanada").

Spodzie-wać się nałoży, te powyższe zebranie

giełdowo ze względu na liczny zjazd przedsię,
biorstw na Ta,rgi Poznańskie zostanie odwie­
dzone przez bardzo znaczną ilość kupców i

przemysłowców drzewnych, upraszamy W. Pa-t’
nów członków Giełdy jak i inne przedsiębior­
stwa branży drzewnej o niezwłoczne zakomuni­
kowanie pp. maklerom Giełdy tj.:

p. Franciszek Borsuk, Warszawa, Piękna 16 a

p,-Mieczysław Tombiński, Bydgoszcz, Herma­
na Frankego l,

p. Kazimierz Sowiński, Poznań, pi. Działo­
wy 6,
ich podaży i popytu na mat,erjały drzewne oraz

udzielenie im konkre-tnyąh zleceń zakupu wzgl.
sprzedaży.

Wyciąć i przesłać! -- -— : ,A-

Bydgoszcz dnia ,.ł. s s , 1926.

Do
Komitetu Obywatelskiego dla Bezrobotnych

w Bydgoszczy
Strzelnica — ul. Toruńska

Niniejszem zgłaszam(y) dobrowolny po­
datek do dyspozycji Komitetu Obywatel­
skiego dla bezrobotnych w wysokości
. , . słowami: .........

złotych miesięcznie, które będą do odebra-ł
nia w naszej firmie (u mnie) do dnia, . . . .

każdego miesiąca.
Imię i nazwisko.

(Stempel firmy i podpis).
adres:



Nr. 97. Środa, dnia 28. kwietnia 1926 r. Słftt

Kronika telegraficzna.
Liege. Na jednym z meetingów, ja­

kie się tutaj odbyły, doszło do gwałtow­
nej walki pomiędzy nacjonalistami a

komunistami. Dwie osoby zostały zra­
,nione.

Ateny. Prezydent republiki gen.
Pangalos jest za utrzymaniem ścisłych
stosunków z Anglją, Francją, i Włocha­
mi oraz za likwidacją, sporu pomiędzy
Turcją, i Grecją.

Moskwa. Pisma donoszą, że prze­
mysł naftowy unji sowieckiej otrzymał
kredyty zagraniczne, w łącznej sumie
32 miljony rubli. Z tego przypada na

Anglję K)G, milj., na Niemcy 15 milj. i
na F,rancję 6W milj.

Saloniki, Przy w ybuchu w składach

,amunicyjnych w Salonikach zabitych
zostało. 20 osób.

Bialofjród. W Zagrzebiu odbył się
zjazd grupy parlamentarnej chłopskiej
partji chorwackiej. W zjeździe wzięło
udział 47 posłów. Radicz w zyw ał do ’u­
trzymania jedności part,ii. Przyjęto jed­
nomyślnie rezolucję, wyrażającą zgodę
na, politykę Radicza.

Nowy York. Gubernator Fedęrał
]leserve Bank odjechał do Londynu,
skąd praw-dopodobnie uda się do Belgji,
Francji i Polski,

Nowy York. Federal Reserve Bank

zniży} stopę dyskontową z i na 3 i pół
od sta rocznic.

Litwa ma ofcnmdm angielskich
w izbie Gmin.

Londyn, 26. 4. PAT. (Reuter.) Sir
Austen Chamberlain, zapytany na oneg-
dajszem posiedzeniu Izby Qmin, czy od­
działy wojsk polskich zostały wycofane
z zajętych w swoim czasie okolic Kier-

nowa, odpowiedział, że rząd polski zgo­
dził się na propozycje Rady Ligi Naro­
dów, zgodnie z która to propozycją obu­
stronne oddziały zbrojne i policyjne, o

które chodzi, miały być w,ycofane na

linję, którą zajmowały w dniu 15 lute­
go, przyczem wszyscy jeńcy mieli być
zw/olnieni. Jeńców’ istotnie zwolniono.

Rząd polski zaprzecza wiadomości, ja­
koby oddziały wojsk polskich zajmowa­
ł.y którykolwiek z odcinków terytorjum
pogranicznego litewskiego i trwa przy
twierdzeniu, że oddziały wojsk polskich
nigdy nie zmieniały swych pierw’otnych
pozycji rozlokowania na granicy.

Niemiecka opinia przeciw pacyfistom.
Niemieckie Stowarzyszenie Przyja­

ciół l,igi Narodów zawiadomiło Sekre­
tarjat Generalny Unii Stowarzyszeń. Li­
gi Narodów w Brukseli, ze ze w zględu
na nieprzychylną opinję, jaka wytwo­
rzyła się w Niemczech z powodu odro­
czenia przyjęcia Niemiec do Ligi Naro­
dów mniema, iż byłoby rzeczą niewska­
zaną zwoływ-anie tegorocznego kongre­
su unji do Drezna 1 Wobec ’

tego cofa

p.- c uprzednie zaproszenie.

Rozwój faszyzmu we Włoszech,
W Rzymie odbyło się pod przewod­

nictw’em Mussoliniego zebranie dyrek­
toriatu partji faszystow’skiej. Sekre­
tarz generalny Turati przedsta,wił zado-

walniające położenie partji w całych
Włoszech, Ze spraw’ozdania wynika, że
w dniu 21 kw.ietnia br. partja liczyła
742 178 członków’, co stanow-i wzrost li­
czby członków-’ 0-326 596 w stosunku do
stanu liczebnego partji w kwietniu ub.
roku. Dyrektorjat postanowił nie przyj­
mować żadnych zgłoszeń o przyjęcie do

partji. Nowe zgłoszenia będą rozpa­
tryw’ane dopiero w roku 1927.

540 pudów złota z Niemiec do Moskwy.
W tych dniach poc,iągiem berlińskim

przewieziono przez Rygę do Moskw-y 540

pudów złota, pochodzącego z Niemiec.
Jednocześnie rozeszła się pogłoska, że

w okolicy Kreuzburga na pociąg, któ­
rym przewożono złoto, dokonano napadu
bandyckiego. Władze policyjne zaprze­
czają temu.

Chłopi rosyjscy n,ieeheą cara z rodziny
Rcmanowych.

,-,Neues Wiener Tageblatt" podaje
w iadomość o istnieniu w Wiedniu ro­
syjskiej organizacji chłopskie?j, wydają­
cej pismo pod tytułem: ,,Krestianskaja
Federacja". Zw’alczając tak rząd bolsze­
wicki,- jak i arystokrację rosyjską, prze­
bywającą zagranicą. Organ,izacja ta jest
za rządem konstytucyjnym z Carem na

czele, jednak nie z rodziny Romano-

wych, iccz z dynastji zagranicznej.

Sensacyjna rozprawa przeciwko ks. proboszczowi
Hacherfowl ze Starogardu.

(7 elefonem od własnego korespondenta).
Grudziądz, cłn. 26 kw’ietnia.

Niezwykle sensacyjny proces odbywa się
dziś przed Izbą Karną Sądu Okręgowego w

Grudziądzu przeciwko proboszczow-i ze

Starogardu, ks. Hacker!owi. —

Podsądnemu akt oskarżenia zarzuca, iż

jesienią roku 1923 jaw’nie i publicznie wy­
rażał się ujemnie o polskich władzach

państwow’ych, podniecając tłum do wrogich
względem państw’a wystąpień, — Tłem wy­
stąpienia na wiecu miała być spraw’a refor­
my rolnej, o której ks. proboszcz wyrażał
się w formie niedopuszczalnej, uw’łaszczają­
cej czci rządu i państw’a. — Oprócz tego
głównego motywu akt oskarżenia zarzuca

obwinionemu cały szereg wystąpień podry­
wających autorytet państwa polskiego. Ilu­
stracją tych wrogich w’ystąpień miał być
fakt, że kiedy na jednym z wieców był obe­
cny pew/ien inżynier ze Starogardu i prze­
ciwstawił się mowie księdza proboszcza,
tłum podburzony chciał zlinczować oponen­
ta. (Spraw’a o której mowa pow’yżej, toczyła
się przed sądem okręgowym w Starogar­
dzie, lecz została, przekazana kompetencji
sądowi grudziądzkiego, aby rozprawom za­
pewnić jaknajdalszą bezstronność i swobo­
dę w ocenie zjawisk.

Ks. proboszcz Hackert jest niemcem,
sam to przyznaje i t,o niemcem, udekorow’a­
nym przez rządy pruskie za czyny patrjo-
tyczne "-

Ciekawy djalog wywiązał się między

Ukończenie Komunikacji górskiej w Alpacłi.
Widok z 2800 metrów wysoko położonej stacji głównej.. Na prawo stacja zwana ,.Sonnenspitlz"

Manewry tureckich wcjsk.
Jedna z włoskich ageńcyj donosi ze

Smyrny, że w maju odbędą się tam wiel­
kie manewry i że z tego powodu ture­
ckie władze wojskowe powołały 6 ro­
czników rezerwy pod broń. Manewry

;te będą pierwszemi manewrami wojsko-
;wemi Turcji po wojnie, w’obec czego
!przypisują im wielkie znaczenie.

,,Neues Wiener Tageblatt" donosi z

Konstantynopola, że ,przygotowania
wojskowe Turcji są w-iększe, niż dotych­
cza_s przypuszczano. Ogólna ilość zmo­
bilizowanych wojsk ma wynosić 250 900

żołnierzy. Rząd angielski zdaje sobie z

tego sprawę, że wyrzeczenie się Mossu­
lu i terenów naftowych może zapobiec
atakowi włosko-greckiemu na Turcję.
Jednakże, podczas gdy część polityków
tureckich jest za oddaniem Mossulu

Tylko 3 dni do pierwszego!
Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" na maj
niech uczyni to natychmiast w naj­
bliższym urzędzie pocztowym lub w jednej
z naszych agentur. - - - - - - -

prokuratorem a obwinionym w czasie prze­
słuchania.

— Prokurator: Za jakie czyny dostał ks.

proboszcz ordery od. rządu niemieckiego.
— Oskarżony: Pewnie że za czyny do­

bre a nie złe — rzecze oskarżony w języku
polskim, którym włada popraw’nie, a w gło­
sie przebija ton najwyższej dumy i chełpli­
wości.

Oskarżony nie tai się, że z Polakami w

ostatnich czasach mało ma do czynienia
(choć jest proboszczem parafji czysto polsko
katolickiej (przyp, sprawozd.) Zarzuty
wszelkie odpiera, dowodząc, iż nie wystę­
pował wrogo względem rządu polskiego. —

Na świadka swego czasu powoływ’ał ks.

proboszcz ks. prymasa Dałbora, obecnie po­
wołuje się na świadectwo nuncjusza apo­
stolskiego w Warszawie. — Nuncjusz apo­
stolski za pośrednictwem Min. Spr. Zagr.
odpowiedział wszakże, iż w tej sprawie nic
a nic nie umie powiedzieć. — Oskarżony
powołuje się na św/iadectwo p, wojewody
Dr. Wachowiaka, Sąd dziś przed południem
zastanawiał się co do celowości powołania
na świadka p. Wojewodę.

Do sprawy powołano cały szereg wybit­
nych osobistości z Pomorza. — Rozprawa
trwa dziś cały dzień do późna w w’ieczór,

Przew’odniczy sędzia Wilecki, oskarża

prok. Meisel, broni jnec. Szychowski.
Rozprawa budzi w mieście, jak i na Po­

morzu wielką sensację z uwagi na osobę
oskarżonego. zet.

Anglji, inni politycy, wśród których
znajduje sie Kemal Pasza, pragnęliby
raczej przyjęcia propozycji Rosji sowie­
ckie,j w-’ sprawie udzielenia Turcji po­
parcia przeciw Włochom i Grecji. Rząd
sowiecki zaproponował mianowicie Tur­
cji, aby przystąpiła do Związku Sowie­
tów jako niezależny członek, wzamian

zą co Moskwa zaw rze z Turcją przymie­
rze wojskowe.

Turcja. — pisze w dalszym ciągu
,,Neues Wiener Tageblatt", gotuje się
do obrony Dardanelów. Przygotowano
kilka tysięcy min, które w razie konie­
cznej potrzeby mają być spuszczone na

wodę. Turcja ma podobne dane do

przypuszczenia, żc Włochy chcą użyć
Rodos za pod.stawę do operacyj przeciw­
ko wybrzeżom Azji Mniejszej.

Płatnikom podatku dochodowego pod nwage.)
Ze względu na to, że dotychczas nie wszysc,y)

płatnicy, zobowiązani d-o złożenia zeznania o dó.;
chodzie na rok 1926 dożyli zeznanie, przy,pomi--
namy, że ostateczny termin do składania zeznań

30 kwietn-ia.

Zobo-w’iązano do złożenia zeznania w nayśj1
art. 50 ustawy o podatku dochodowym są oso­
by, których dochód w’ roku 1925 przekracz-ał 1506

złotych. Wolne od składania zeznań są te oso­
by, których głów’nyc.h dochód płynie:

a) 7. nie-ruchomości gruntowej, nie p-rsekrtw
cza.jącej 30 ha,;

b) z przedsiębiorstwa hand,lowego, opłacają­
cego z-asadniczy podatek przemysłowy według
kategorji IV i V w szędzie i w edług Tli kategorii-
w miejscow’ości III i IV klasy;

c) z zakład-u przemysłowego, iub warsztatu7

rzemieślniczego, wolnego od zasadniczego podat­
ku przemysło-w’ego, lub opłacającego ten podatek
wedle VIII kategorji świa-dect.w przemysłowych;

d) z domów mieszkalnych, składających się
naAyyżej z czterech izb.

Miairs dolara.
Bank Polski płacił w dniu 27. IV . za:

dolary amerykańskie ) ? :i". . 9,7G
funty szterlingów ”?1 5 47,16
franki szwajcarskie \ 187,33
franki francuskie 32,44
franki belgijskie 34,37
marki niemieckie 230,90
guldeny gdańskie 187,14
szylingi austrjackie 136,81
korony czeskie 28,73

Dolar w obrotach przedgiełdowych
10,30IL Tendencja trochę mocniejsza.

Wartość złota. Pan minister skarbu u-

stalił wartość jednego grama zota ńa dzień
27 kwietnia na 6 zł. 48,68 groszy.

CENY.

podawane Izbie przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy.

zdnia24.4.26r,
Cena za 103 ku. od zł—do zł
Pszenica - i.W . fr ’. 48,00-50,00
Żvto..................... ....

’

....
O 29,00-30 ,00

Jęczmień na paszę
’

- 24.00-26,00
Jęczmień brow-arny

°
- fr fr fr fr 31,00 -32 ,00

Groch polny ..... 31,00-33 ,00
Groch wiktorja ...

.. .. fr 42,00 -45,00
Owies -

.......

oi.fr fr 30,00-32 ,00
Otręby pszenne . . .

,f. . .

,
—25,00

Otręby żytnie ....

a a . ofr
, -24,00

Mąka pszenna 65% wł. worka 9 , -74 ,00
Mąka żytnia TO% wŁ worka ’

5 ?
Mąka żytnia 65’/0 w-ł. worka ’ o fr

Ceny lnirtowne — loco Bydgoszcz,.
Tendencja chwiejna.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu

z dnia 26 kwietnia 1926 r,

Warunek: Handel hurt. fr. st.zał. ładunki wag,, dost.
zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto . . 28 ,50—29,50 Pszenica - - 48,00 - 50,00
Owies ........................................................... 30,00- 32,00
Jęczmień .

—

. Jęczm. hrow. 29,00- 31 ,00
Mąka żytnia TO% z w’orkami ....

— 43,50
” ’ ” 65% ” ’ ’

-

Mąka pszenna 65o/’ ,, .. .. (2,00— To,00
Otręby żytnie Otręby pszen. —

Ziemniaki jadalne
’

..................................

— 3,60
Ziemniaki fabryczne.................................. — 3,00

Usposobienie spokojne,

Dzień i godz,
Ciśnienie

pow’ietrza
700mm +

Temp,
pow’.

O. C.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

26. 4. 1 poł. 53,8 24,4 2 E. 2,4

23. 4 9 wiecz. 53,7 16,1 10 N.3

27. 4. 7 rano 56,0 13,1 10 N.1

Temperatura doby ubiegłej; średnia 18.58

najwyższa 25,8 najniższa 12,7 Wysokość
opadu 9,4
Rozmieszczenie ciśnienia i pragnoza na 26. 4.

Pogoda słoneczna i ciepła, słabe na północy umiar­
kowane w’iatry z kierunków’ wschodnich, miejscami

burze i przelotne deszcze.

ZMARLI:

Śp. Michał Migdal, z Kościana, elew Banku,
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.

Śp. Jan Pańczak w’ Poznaniu.

Śp. Aleksander Radowicz, długoletni rendant.

kasy kościelnej w Jarocinie.

Śp. Aleksander Kropiński, były obywatel
ziemski, zmarl w Poznaniu.

Śp. Józefa Rafałowa-Potworowska, dzie­
dziczka Wieszczyczyna, pow. Śrem.

Śp, Walerja Szewsowa z Maternickich, zma­
rła- yż Tczewie,



,Str. 10. Środa, dnia 28 kwietnia 1926 r. Nr. 97,

POCZ. 6,40 i 3,48.

Tylko 2 iłoi
we wtorek, środę

i czwartek
Podwójny program.

,,Pi
es Ęifi (Lampart Texasu) Niesamowicie sen-

f 9 sacyjna przygoda w o akt. W roli
Ili llnlSlfl!ilŁM głównej amerykański Harry Peel
jj’ ’ KSi Richard Talmadge. Najzręczuiej-

’
a ssaw sSsBIwfi!W szy, najzw’inniejszy miłośnik fant,a­

stycznych aw’antur. (10354

,,Kaprysy MiljardereK”
Dramat salonowy w 7 aktach. W roli głów’nej piękność amerykańska
Ruth Ciifford. Pi)?kną wystawa ! Bajeczna gra artystdw!

si

SS

(B IB
eew

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Ogólne zebranie Z. Z. P. w środę, 28 bm. o 7

w , Ognisku". Wszystkich członków Z. Z . P,,
zaprasza się. Omawiana będzie sprawa obcho­
du 20-lecia Z. Z. P . w Bydgoszczy oraz inne bar-
d/n ważne sprawy.

Zarząd kartelu Z. Z. P.

,,Sokół" Bydgoszcz III. Zebranie komisji za­
bawowej i rewizyjnej w środę, 28 bm. w lokalu
drh. Ilinzego. Zebranie zarządu godzinę później

,,Sokół" VIII Rłipieiuca. Nadzwyczajne ze­
branie wszystkich członków w czwartek, 29 I)m,
o. godz, 7 wiecz, w Strzelnicy. Członkowie orkie­
stry winni t)yć obecni,

Zebranie inauguracyjne sekcji tenisowej przy
K. S . ,,Polonja" odbędzie się dnia 1 maja o godz.
7 wieczorem w lokalu ,,IIąrmonja", ul. Marc.in­
kowskiego, na które Komitet organizacyjny za

p):asza gości mających chęć przystąpienia dc

tej sekcji. W razie niemożliwości przybycia
aa zebranie, uprasza się zgłoszenia na członków
kierować do,p. Budasza, Śniadeckich nr. 21, te­
lefon 4.

,Sokół V Okolę — Wilczak. Rozkaz! W śro­
dę, 28 bm. o 7 wieczorem zbiórka drużyny ćwi­
czącej ,i niećwiczącej na boisku przy szkole na

Okolu. Radzimsk, naczelnik.

Stów. Młodych Polek ,,Promyk". Zebranie
urozmaiceniowe od-działu starszego odbędzie się
,w środę, 28 bm. o godz, 7 w’ieczorem na sali pa­
rafialnej przy kościele św. Trójcy. Goście , mile
widzia.ni. Przypomina się druhnom obu oddzia­
łów’ w niedzielę, 2 maja wspólną komunję św.

pod sztandarem. Zarząd.

Baczność piekarze polscy! Lekcja śpiewu w

środę, 28 bm. o god’z. "6 po poi. w lokalu p. Jar
natha.

Bydgoski,e Tow’. Wioślarskie. Tow’arzystwo
nasze bierze udział w pogrzebie śp. radcy Bro­
nikowskiego,. Zbiórka dziś We wtorek o godzi­

nie 3.45 po poi. przy_ Inspekcji Dróg Wodnych,
Ubiór galowy (gra,na.towy).

Tow. Czeladzi Katolickiej. Plenarne zebra­
nie w środę, 28 bm. o godz. 7.30 wieczorem w

Domu Czeladzi. O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Stów, Nauczycieli, Posiedzenie Rady Nad­
zorczej kasy pogrzebowej odbędz,.ie się. we wto­
rek, o godz. 7 wiecz. w szkole Dworcowej.

Grono Przyjaciół Sceny. Przypomina się
w’szystkim członkom, że próba teatralna odbę­
dzie się we ,w(orek o godz, 7,30 w’iecz. w Strzel­
nicy.

Zebranie Towarzystwa hodowli kur odbędzie
się na sali u p, Wicherta dnia 28 bm, o godzi­
nie 8-inej wieczorem.

Stow’arzyszenie Młodzieży Polskiej Byd­
goszcz — Fara". Zebranie plenarne w środę,
dnia 28 bm. o godz. 7 w’iecz w salce parafjalnej,
Na porządku dziennym sprawa urządzenia w’y­
cieczki, ćwiczeń -gimnastycznych, wybór zaw’od­
ników na zlot do Kcyni oraz-wysłania delega­
tów na IX zjazd do Poznania. Przypomina się
uregulow’a.nie składek. Zarząd.

Baczność Związek Stów, parafji §w. Trójcy.
Zebranie Komitetu Związku parafialnego odbę­

d!zie się w’e wtorek, 27. bm. o godz. 7 . w’iecz. w

kancelarji parafjalnej; zaś o godz. 8 . wiecz. ze­
branie zarządu l,igi Kat. parafji św. Trójcy.

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IV Bislawki.
Zebranie zarządu odbędzie się we w’torek, dnia
27 bm. o godz. 7 w’ieczorem w lokalu drh..Goń­
cza (Rzeźnia Miejska). Z pow’odu ba-rdzo w’aż­
nych spraw przybycie W’szystkich, członków za­
rzą,du konieczne.

:fOodksjcie ofaoffif
d!o ^c^ro^ofnycB/

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na miesiąc m a j
może to uczynić jeszcze elłag!ŚŚi
w każdym urzędzie pocztowym.

-

, ,Oświata ludu, dokona cudu". Kierując się
powyższem hasłem, ogłosiliśmy nie tak dawno w

naszym ,,Dzienniku", prośbę o składanie książek
i czasopi.sm do organizującej się bibljoteki Pow­
stańców i Wojaków ,,Macierzy". Dyli tacy, którzy
zrozumieli nasze zamiary, i złożyli -v redakcji
kilka tomików’ znanych autorów polskich, tem

samem jest fundament do codopiero rozpoczętego
dzieła. Cześć im za to! Jest to jednak na razie
nikła liczba książek dla członków tak licznego
towarzystwa, jakiem jest . hjac’c. -z" Referent

oświatowy tow’arzystwa apeluj?, przeto raz je­
szcze gorącp nietylko do obywateli bydgoskich
ale i do zamiejscowych, by nie szczędzili ofiar
na tak szlachetny cel. Znajdzie się tu i ów’dzie

książka lub czasopismo ilustrow’ane, odłożone

gdzieś na poddaszu zapomniane może już da­
w’no, a- naszym pow’stańcom może przynieść po­
żytek wielki.

Jesteśmy mocno przekonani, że now y apel nie

przebrzmi bez echa, i ofiarodawców będzie wię­
cej. Dary prosimy składać, nadal w redakc,ji
,,Dziennika Bydgoskiego", ’lub na ręce referenta

oświatow’ego T,ow’. Pow’St. i Woj. ,,Macierz" p.
Br. Felczykowskiego, Lubelska 32, (przy Placu

Poznańskim,)

Następujące oferty są do odebrania

do 1. maja w naszej administracji.
Sieno(, Sprzedaż, Spieszne A. D, Sierota, Stary

kawaler, Stałej posady, Spokojne, Szybko, Skład ko­
lonialny’, Samodzielna, S. F. 88, Skład rzeźnicki,
N 66 46 S. C, Służąca, S. E. 300, S. M, 100, Solid­
ność, S. K. W. 99, Sumienna, Stara Bydgoszcz, Szafa
S.M.3837,J.46,J.P,J.J.13,J.200,J.Ł,J.K.500
Jagiellońska, J. 500, I. H, S, I. G. 58, I. 17, Jot,
A. J3 .177, A. N, A K. 100, A. B. P, Adwokat, Akcja 6
Ameryka, A. P, A. B. 15, A. B, Akcja 1926, A. 27,
Korzystne, K. O, K. 5, K. M, Kościelna 10, K. K,
Kierownik, Kasjerka, Krakowianka, Kupno Domu,
K. B, Księgarstwo, Kupię, K. Sz. 111, Kresow’ianka,
Korzystne, K. W, Biurowy 23, Bank Polski, Bona,
B.O.75,B.1322,B.W.3, B.T.E.122,Biuro,
Browar, B. S, Cukiernia, Czersliw, Czekolada, C. B .

102, Ce!lo C. S, 8193, Choć zaraz, C, D. A, Młodsza
M. B, Młoda, Malarz, M. S . 100, M, D, Mistrz rzęź-
nicki, Matorad, Maszyna, Marzec, M. R, L. B. 25,
L. 25, L. D. 10, L. Z, L. 17. L. K, Landolaice, L. W,
I,. 500, L. dz. 5246, t,. P, L. M. G, Uczciwa W. H,
Ubezpieczoniowiec, Pierwszorzędne, Pianino, P. W,
Potrzebna, Prowincja, Pewne gwarancje, Pensja-Po­
dróżujący, Postęp, Pan, Panienka, Posada, P. N . R. K,
Powózka, Poszukuje, W. G. l, Dla wdowy, W. L,
Wdz. 3372, Widne Ubikacje, Wychowania, W. 100,
Wz. 1426, Wydzierżawienie 22, W. G, Wisła, Wojażer
W. Z, Wpłacę 5246, Willa 6-8 pokoi, W. P, W. M,
Ruchliwy, Rutynowana, Rolnik, R, K, R. J. H. 42,
R, Z, 210, Rysownik.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Naszych korespondentów na prowincji pro­
simy, aby w doniesieniach swoich się streszczali,
O ważniejszych doniesieniach należy’ nam do­
nosić niezwłocznie. Spóźnionych opisów nie bę­
dziemy umieszczali.

Panu B, w Mąkowarsku. ,Przed niedzielą je­
szcze otrzymają wszystkie Tow. P . i W. materia­
ły do referatów na rocznicę Trzeciego Maja. Tem
samem sprawę tę uważamy za załatwioną.

W uzupełnieniu naszego ogłoszenia po­
dajemy poniżej instalatorów, którzy są, upo­
ważnieni do założenia instalacji gazowych :

Fr. Sporny,, ul. Podwale 17
Paweł Staneile, ul. Grodztwo 6
W. Nlefeld, ul. Garbary 31
A. Herscfrkowfóz, ul. Długa 3
G. Kamnitzer, ul. Poznańska 14
M. SzarzyAski, ul. Poznańska 29
K. Krawczak, ul. Śniadeckich róg

Sienkiewicza
Falkiewicz, ul. Mostowa 5
NijakOWSHi) ul, Długa 62
Lange, ul. Gdańska 17
Rączkowski, Kemnitz i Ska, ulica

Dwoi-cówa 22(23 . ,,

Ludwig Sosnowski, ul. Śniadeckich 43
Stanisław Sporny, ul. Przyrzecze 7

Dwektor Orfiszowiii.

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 29 kwietnia 1926 r. o go­

dzinie 10 przed poł. sprzedawać się będzie przy’
ul. Piotra Skargi 10 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty:

3 biurka, zegar, garnitur koszykowy,
5 krzeseł, szafą do akt, maszynę do pi­
sania ,,Idea!", !ampę eiektryczną.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją.

Bydgoszcz, dnia 24. IV. 1920 r. 10352

przy Magistracie miasta ^ydgosżczy,
(-) Wachę, ftadca miejski.

Przetarg.
Magistrat m Bydgoszczy rozpisuje niniejszem

przetarg na dostawę cegły I. Klasy
ptzy uwzględnieniu przepisów obowiązujących przy
dostawie materiałów budowlanych dla robót miej­
skich )n. Bydgoszczy:

1, ca. 500 tys. sztuk cegły_ na plac bu­
dowlany przy ul. Płockiej (Bielawki).

2, ca. 350 tys. sztuk cegły na plac bu­
dowlany majętn. Ludwikowo (Jachcice).

3, ca. 350 tys. sztuk cegły _na plac bu­
dowlany majętn. miejsk. Bicdaszkowo.

Oferty należy złożyć w’ zamkniętych kopertach od­
dzielnie dla każdej budowy do §rody, dnia 28-go
kwietnia b, r, godz. 12-ej w południe w Miejskim
Urzędzie Budownictwa Naziemnego przy ulicy Jana
Kazimierza nr. 3, dołączając 2 próby. O tej godz.
nastąpi tamże otwarcie ofert.

Bliższe informacje udziela pow,yższy urząd.

Bydgoszcz, dnia 27 kwietnia 1926 r. 10350

MAGISTRAT
Miejski Urząd Budownictwa Naziemnego

) Inżynier Arch. Raczkowski

Miejski radca budowlany.

nadszedł!

POMARAŃCZE i CYTRYNY
oferuje po cenach bezkonkurencyjnych

Zio%BsowsBcfi, uł. Kościelna 11,
TELEFON 1095, 10349

Najupor-
czy wszy
ból

igłowy

usuwają proszki dla

dorosłych z KOGUT­
KIEM wyrobu apte­
ki A. Gąseckiego w

Warszawie. Sprzeda­
ją apteki i skiady
apteczne. (8929

Sądownie
zaprzysiężony, biegły w

sprawach budowlanych
i gruntowych wykonu­
ję taksy, rewizje rachun­
ków, rysunki budowla­
ne, obliczenia staty­
czne i t. p, Łask. zgł.
pod , Rysownik" do Dz,
Bydg. (10068

tfiżka UziHigEe

korzystnie w wielkim
wyborze (7160

F. Kreski, Gdańsfca ?.

pracowała w’ przedsiębior­
stwach kupieckich, włada­
jąca dobrze językiem pol­
skim i niemieckim zaraz

poszukiw’ana. — Łaskawe
szczegółowe zgłosz. po pol­
sku i niemiecku uprasza

Max Majewski
Kolejki polne

Bydgoszcz, Dworcowa 31 b.

Baczność!
Wykonuję reparacje
wszelkich maszyn rol­
niczych ood gwarancją,
n. p. lokomobile. młoc­
karnie. motory i pługi
motorowe. Szczepański,
Szczecińska 7. Te!. 867.

(10346

Biegły
samodzielny kupiec, wy
jeżdżający bardzo czę­
sto do Niemiec, załat’wia
wszelkiego rodzaju zle­
cenia oraz sprawy hi­
poteczne i t. d . Of. pod
,,,l. I’r." do Dzień. Bydg.

(10175

Zgubioną książkę
kontroli bydła pod nr. 223
wystawioną 10. I 1925 r.

na nazwisko Żółtowskiego
Józefa, Dworcow’a nr. 63
unieważnia sie policyjnie.

(F-981

- Bilans

Msfej Huriawni SM( W. z wr. ift.
w Bydgoszczy

k dniem 3S 1O2S5.

Aktywa Pasywa

Utenzylji ........ 437 60
Nieruchomości................... 8873 40
Kaucji............... ... 5
Banków---a-a-tw 1025
Weksli............................... 100 _

Kasy .......... 981 70
Dłużników’........................... 4567 74
Towarów ........ 19398 84
Pap. Wartościowych .

-

, 1500
Funduszu Rezerwowego -

. 2784 42

,, spec. Rezerwy - 1214 60
,, wątpi. Pretensji 274 18

Akceptów.......................... 12018 88
Udziałów ........ 11176 67
Wierzycieli ....... 6703 02
Obec. koszty procesowe ,

- 17

Zysków i Strat do dyspo-
zycji Walnego Zebrania - - 2650 51

36869 28 36869|28

Rk. Zysków i Strat za rok 1925.

Przetarg przymusowy
Dnia 29. 4. 26. o godz. KP/2 prze d poł,

bgdę sprzedawał w Koronowie przy ulicy
Dworcowej nr. 53 na podwórzu p. Sonnen-

berga, w drodze publicznego przetargu za

gotówkę najwięcej dającemu następujące
przedmioty :

1 garnitur parowy do młócenia zboża

składającego się z kotła parowego 8 p. o,
Marki Giintler-Grieg, lokomobili i slecz-
karki z zapędem parowym.

(io38i) Tynicz
Egzekutor komisowy obr. w Koronowie

Wszelkie prace intro­
ligatorskie jak:

oprawa książek

Naklejanie
map i planów

na płótnie itp.

wykonuje starannie

Introligatornia
Druk. Bydgosk

(Dziennik Bydgoski)

ul. Poznańska 30.

od zwyczajnej oprawy g
szkolnej do wykwintnej 3

oprawy luksusowej, J§

Fabrykacja ksiąg §
handlowych, bloków^

i broszur.

arciisaaBicslo

p. t. Dziewczyna z ,,Zakazanej Dzielnicy”
Telefon nr. 386. iuiMunMi.iiiuniiiiniiiiiiiMiMiiiuiiiiiiiii|iiiHMiiiii,iiiwii,iiiM.uiMmiiu,HiHiniiti.uiiiiiii|iLWiiiMiiM.lujiiajii i

Pcczątnk o godz. 6,45 i 8,45- Csiłość "flO taktów.

Straty Zyski

Straty.
Rk. Utenzylji odpis lO’/o . . . 48 65

.. Kosztów Administracji . . 18430 05
1006 67

,, Funduszu reperacyjn. . . . 131 90
,, Odsetek.............................. 2482 12
,, Pap. Wartościowych -

. 1000 _

10 °;’g od czystego zysku według
§ 29 ustęp 4 do funduszu

Rezerw’owego ....................... 294
Do dyspozycji Walnego Zebrania 2650151

Zyski.
i

Rk. Tow’arów zysk. . .

- - - - 26043|90

26043 90 26043|90

: 10307

Fr. Gałecki, Józef ,Wiśniewski.
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Nr 97. Środa, dnfa 28 kwietnia 1926 r,
Sir. n,

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karnę,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
lik CiBszkowskieso 2. Tel, 1304
Długoletnia praktyka,

(27310

Dom
TI ptr., 2 interesy, cen­
trum 20000. Gospodar­
stwa, wile, składy po­
leca i poszukuje Szarek,
Dworcowa 90. (E’-937

Kawiarnia
w jednym z większych
miast Pomorza przy pryn-
cypalnej ulicy zaraz na

sprzedaż. Oferty proszę do
Dzień. Bydg. pod ,,Ka­
wiarnia". 9871

Bukiety
tenisowe przyjmuję do
naprawy Zgł. St. Niew
czyk, Bydgoszcz, Gdań­
ska 147. 19636

WHa
w Chełmnie, 6-pokojowa

wszelkiemi ncwocze-

snemi wygodami zaraz

na sprzedaż. Zgłoszenia
Chełmno, Kościuszki 8.

(10096

Dentysta
Duszyńska, u!. Śniade­
ckich 20. przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

Dom
H piętrowy przy tramwaju
cały odnowiony wolne 3
pokoje z kuchnią sprze
dam za 11000 zł, Kuma
towski. Ogrodowa 2. (10292

Także
przy wpłacie ratami żadna

zwyżka cen! Wielki wy­
bór pojedynczych i lep­
szych mebli. Solidna i rze­
telna obsługa. Sypialki
300, 375, 450 zł, dęb. pokój
męski 475 zł, bufet 185,
szafy do rzeczy 35, 42, 55,
wertiko 32, kuchnie 42.

58, 95, komody 21, umy­
walki 15, leżanki 12, ka­
napy plusz. 35, stoły 5
do 23, stołki 4 do 7, łóżka
5 do 32, spirale 15, mate­
race 25, garnitur pluszowy
135, kompl. pierzyn 75,
garnitur koszykowy 32,
zawieszadła 2,50, listwy
do firanek 1 zł, lustra,
tapczany, regulatory, piece
do gotowania, wózki sport,
wózki ręczne sprzedaje
Okolę, Jasna 9, w pod wórzu
parter lewo, 7 minut od
dworca. (10256

!’F komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi­
sowy, Pomorska nr. 6

(30141

PBBIMJE?
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca (23190

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Teł. 1921

Dom
ze składem wraz z urzą­
dzeniem i ogrodem z czy­
stą hipoteką w centrum

mniejszego, lecz ruchli­
wego miasta na Pomorzu
est korzystnia za 6000 zł

na sprzedaż, Nadaje się
Dakażde przedsiębiorstwo.
Dotychczasowy obrót ca.

9000 zł działu kolonialne­
go miesięcznie. Zgłosz.
Śmigielski, Lidzbark (Po­
morze). 10004

Tania
sprzedaż mebli: Jadal­
nia ciemno dębowa, ze­
gar stojący, kanapa klu
bowa, portiery, pokój
damski, biurko, sypial­
nia poler, w kolorze

brzozowym, kuchnia,
pokój gościnny, lampa
stojąca, rozmaite poje­
dyncze meble, garnitur
mebly koszykowych. Of
pod ,,Meble" do filii Dz
B , Dworcowa 2. (F-929

Krawcowa
która dobrze szyje bie
liznę może się zgłosić,
ul. Dworcowa 7 w skła­
dzie. (F-961

Sito
się liczy z

OOfśwhi

9Słyn wodny
przytem 165 mórg ziemi

pszennej, młyn nowocześ­
nie urządzony, przemiał
80 ctr., z pełnym luxusem
od Niemca w bogatej o-

kolicy bez konkurencji
Koni 6, bydła 18, świń 30.
Poznańskie. Stacja w miej­
scu. Cena 50 000 złotych.

młyn wodny
i 75 mórg ziemi z kom­
pletną maszynerją, bez

konkurencji, w bogatej
okolicy, do wydzierżawie­
nia. Wile, młyny, kamie­
nice, gospodarstwa rolne,
mieszkania z interesami
i bez na dogodnych wa­
runkach poleca i przyj­
muje Biuro ,,Pogoń" ulica
Dworcowa 80 I. Tel. 1815

meble
nowy bufet i kredens

fornierowany dąb, mo­
dny fason korzystnie na

sprzedaż. Terasy 3 w

podwórzu. (10258

maszyny
do fabrykacji

dre’wnianych podeszew ta­
nio do nabycia. Oferty
do Dz. Bydg, pod ,,T. B,"

(10276)

Sprzedam
urządzenie sklepowe skła­
dające się z regału 4 me­
trowego, regału 5 mtr

regału .4 mtr. oszklonego
1 tombanki 2 metrowej,
1 kasy nadającej się do
składu kapeluszy, bława­
tów, porcelany itd. Biały.
Chełmno. (10281

niech, kupuje

SncsMOŚć/
Sprzedam kuchnie suro­
we po 75 zł, malowane
po 130 zł. Bielicka nr. 9.

(Szwederowo) Buttier.

(10333

Baczność!
Elegancka, nowa sypialnia
na dębowo malowana, za

350 zł na sprzedaż. Zgł.
ul. Glinki nr. 4 . F-950

po cenach 10162

gotówkowych
Ubraisia
Płaszcze

im Bflifeży
i(.

Janc? Kazimierza 2.

majątki
gospodarstwa, domy
wile, poleca i poszukuje
Biuro ,,Polonja", Par­
kowa 3, Telefon 698
Hotel pod Orłem. (F-971

Okazja !
35 mórg ziemi, z masyw
nemi budynkami, dom
o 8 pokojach, 2 kim. od
miasta i stacji, w Poz
nańskiem, prywatne
czyste, bez długu, na

tychmiast za 2.800 zł do
nabycia i wiele innych
poleca Biuro ,,Pogoń".
Dworcowa 80, tel. 1815

Gospodarstwo
85 mórg pszennej ziemi
w tem 20 łęki, 2 konie
7 bydła, od stacji 5 mi­
nut, za 8000 zł natych
miast na sprzedaż. No
wakowski. Kaszubska 34

(F-919

Dom
dwupiętrowy, prawie no­
wy, z ogrodem i wol
nem mieszkaniem oka-
tyjnie tanio sprzedam
wiad. Gdańska nr. 160,
Skład papieru.

5 tokarń
do żelaza od 1—2’/2 mtr.

2 uniwersalne gryzarki,
3 szepnigi, 2 wiertarki,
1 motor oryginalny Diesel
,,Deutz" 15 PS., 1 lokomo-
bila ,,Lanz" 20 PS,, 1 lo-
komobila ,,Malcer" 12 PS.

prawie nowe zagraniczne
maszyny sprzedamy ko­
rzystnie. Inż. Z, i J. Kloc,
Bydgoszcz, Grodzka 30.
Telefon 15-45. F-966

Samochód
silna i dobra maszrna

stosowna do przebudo­
wania na autobus, 1 mo­
tor benzynowy siły
koni w bardzo dobrym
stanie na sprzedaż. P,
Szczepański, Szczecin
ska 7, Tel. 867. (10345

m,am
na sprzedaż kuchnię i sy-
pi alkę oraz wykonuję
wszelkie prace stolarskie.
Feliks Jabłoński, Bocia
nowa 31. 10241

Bufet
kredens, szafki do ze­
garów stojących dębowe
na sprzedaż. Wykonuję
wszelkie prace stolar
skie. Dworcowa 69, sto­
larnia. (F-949

Pierzyna
zegarek i stół na sprzedaż,
Gdzie wskaże Dziennik

Bydgoski. (10278

Biurko
nowe dębowe i łóżeczko
białe korzystnie nasprze-
daż. Pomorska ’

22-23,
stolarnia. (F-968

Kto
kupuje obręcze i ile

płaci za 100 klg. Zgł. do
Dz. Bydg, (10306

Na sprzed,aż
automobil 6-osobowy w

dobrym stanie za 3000 zł

Zgł. pod adresem Andrzej
Józefiak, kolonjalka, ulica
Gamma róg Zduny w Byd­
goszczy. (10286

mam

miejsce do wyprzedaży
mięsa i kiszek. Oferty do
Dz. Bydg . pod ,,L." (10290

Bilard
nowy lub używany ku

pię Oferty z podaniem
ceny do Dz. Bydg. pod
,,R. S. 100". (10205

2 konie
wyjazdowe, śronki, wa­
łachy, 1.85 wysokie, 8-

lat, kultyzowane oraz

,kocz rnało używany, na

sprzedaż. Zgł. Sienkie­
wicza S. ffi-963

WffiBSSS

Kupujemy
8% pożyczkę konwer
syjną i 10 /, pożyczkę
kolejową. Wielkopolski
Dom Zleceń, Gdańska 31

(10179

Kupię
walce młynarskie długości
40—60 ctm., średnicy 30
ctm., używane, w dobr’ym
stanie, płacę gotówką.
Zgłosz, z podaniem ceny
nadsyłać do filji Dz. Byd.
Dworcowa 2 pod ,,Walce".

(F-967

Jlotor
3-4 P, S. w dobrym
stanie kupię. Bydgoska
Fabryka Lodów War
szawskich, Parkowa

(10338

Kupię
piekarnię lub wydzierża
wię; gdzie, obojętni
10—12 000 zł. Stęczniewski
Sulmierzyce,Wielkopt

’

(10309

LEKCJE II

Buchalterji
(księgowości) pojedyn­
czej, podwójnej, amery­
kańskiej, rachunkowości

kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, wy­
uczają zamiejscowych
listownie Kursa Sekuło-
wiiża, Warszawa, Zóra
wia 42. Po ukończeniu
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7079

Nowy
kurs modniarstwa, wpi­
sy codziennie. Sniadec
kich 2, (10114

Sztywnego
prasowania wyucza w ty­
godniu Hoffmanowa, ulica

Długa 60. (10301

Lekcji
gry na forte pjanie u-

dziela Zofja Brasel, na­
uczycielka muzyki, ul.
Śniadeckich 40 parter
lewo. (F-960

POSADY 1

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie Instytut
Stenograficzny, Warszawa
Krucza 26. (9794

Agentów
na Pomorze przyjmie To­
warzystwo Ubezpieczeń.
Zgłosz. pod ,,Wysoka pro­
wizja" do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2. F-959

Państwowy
Urząd Pośrednictwa Prący
w Bydgoszczy, Grodzka 32

poszukuje zaraz jednego
gońca do lat 17, piszącego
na maszyni e, Reflektanci

zgłoszą się z krótkim,
własnoręcznie napisanym
życiorysem, w towarzyst­
wie ojca lub matki u se­
kretarza Urzędu p, Jan­
kowskiego. 10350

Poważne
Towarzystwo Ubezpie­

czeniowe poszukuje
dMelnycb akwizytorów
za wysokiem wynagro­
dzeniem. Chętni i za-

ufani panowie otrzyma­
ją wyszkolenie bezpłat­
nie. Piśm. ofeity pod
,,Nr. 951" do filji Dzień.

Bydg., Dworcowa 2.

(F-955

Poljer
na meble do pracy po­
południowej poszukiwa­
ny. Zgłosić się: Śnia­
deckich 31, 11 p, prawo.

(F-853

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje Jan Roliński,

mistrz frjżjersti,
Chojnice (Pomorze) ul.
Dworcowa 1. (10262

Poszukuję
czeladnika rzeźnickiego,

li tylko pierw’szą siłę.
Roman Maciejewski, ulica
Niedźwiedzia 3. (10294

Potrzebna
natychmiast starsza słu­
żąca, która umie goto­
wać. Zgł . Nakielska 64,

(10231

Posltigaczki
poszukuję od 8 rana do
3 po poł. Kaszubowski,
Fredry 4. (10305

Dziewczyna
z lepszej rodziny, z do­
bremi świadectwami do

obsługi gości jako sto­
łowa i do lekkich prac do­
mowych potrzebna za­
razlubl,5.26 doRe­
stauracji ulica Artura
Grottgera 1. Zgłosz od
8-11 rrzed poł. i od 4-7

popoł. (1C271

Służąca
starsza z gotowaniem od
1 maja potrzebna, zgło­
szenia wieczorem od 6—7
Dziurlowa, ul. Chopina 11.

(10300

W celu
utrzymania tartaku prze-

ego poszkuję na stałe

starszego, zawodowego
mechanika urządzeń tar­
tacznych jako mistrza z

własnemi narzędziami.
Zgł. upr. Fitzermann, ul.
Sienkiewicza 61. F-977

Baczność!
Orkiestrę na każdą uro­
czystość stawia po u-

miarkowanej cenie Fe­
liks Gronowski, Byd-
goszcz-Szwederowo, ul.
Bielicka 28. (10218

Kupię
omnibus lub podwozie
możliwie światło elektry­
czne, dobre opony, kupię
także dobre opony rozm.

820X135. Oferty z do
kładnem podaniem adresu
Gańcz, Chełmno, ul. Dwor­
cowa. (10280

Panienka
do 2l/.j letniego dziecka
i lekkich prac domo

wych potrzebna zaraz

na wyjazd do majątku
ood miastem, Zgł. oso

biste tylko dzisiaj do
e t/a wieczorem Urocza
nr. 2,11 p., właśc, domu,

.00330. ’

Pomocnik
krawiecki zaraz potrze­
bny. Rybka, Hetmań­
ska 36. (F-951

Steper
lub steperka może się
natychmiast zgłosić.
Stała i dobra praca. A.
Gesse, Mrocza. (F-957

Panienka
w młodszym wieku do

prac biurowych, pisząca
na maszynie ,,Adler" może

natychmiast się zgłosić
w Spółdzielni Surowców
Malarzy i Lakierników
w Bydgoszczy, Gdańska
nr. 131 (w podwórzu fir­
my F, Wodtke) F-965

Pomocnika
krawieckiego wstawi na­
tychmiast Fr. Podemski,
Matejki 7. 10337

Dziewczynka
potrzebna od lat 15-16 do

wiejskiej roboty. Zgł . do
filji Dz. Bydg. (F-983

Pomocnik
krawiecki potrzebny za­
raz na duże sztuki. J.
Gbur, Jagiellońska 7a.

(F-978

Obciągaczki
poszukuje zaraz Bałtyk,
fabr, czekolady, Gdań­
ska 75c. (10347

Służąca
potrzebna do wszystkie­
go, Sw. Jańska 14 par­
ter lewo. (10348

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych, uczciwa i porządna
umiejąca dobrze gotować
prasować sztywną bieliznę
itd. potrzebna od 1 maja.
Zgłosz. z świadectwami
Wełniany Rynek 9 III lewo

(10329

Ghłopca
z dobrej rodziny, z lep-
szem wykształceniem jako
ucznia przyjmie firmą
T. Szmelter i F, Weso­
łowski, Bydgoszcz, Stary
Rynek 19. Skład bław’atów
i galanterji. 103.- 3

Dziewczyna
do dzieci na popołudnie
potrzebna. Pasińska, ulica
Krakowska 18. 10295

Poszukuję
osobę religijną, uczciwą,
znającą się na gospodar­
stwie domowem i cośkol­
wiek szyciu do pomocy,
której zależy na stałej
posadzie i dobrem trak­
towaniu. Zgłosz. z poda­
niem życiorysu oraz pen­
sji upraszani nadesłać do
Mleczarnia Pisiak-Gorczy-
nica, pow. Brodnica. (10284

Osoba
inteligentna lat 32, po­
szukuje oosady gospo­
dyni u samotnego pana
ewtl. wdowca, może za­
jąć się również wycho-
niem dziecka. Zgł. ul
Łokietka 28; pp, Bro­
dzińscy. (F-931

Zrr mnie iszem
wynagrodzeniem przyjmie

zredukowany urzędnik
(kawaler) biegły w piśmie
i mowie polskiej i nie­
mieckiej, znający steno­
grafię, posadę w biurze

najchętniej u adw’okata.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,1001". 10237

Elektromonter
żonaty, który prowadził
centralę i motory benzy­
nowe, ropowe i wykonuje
wszelkie remontow’anie
ma.szyn, poszukuje posady.

Miejscowość obojętna.
Łaskaw’e oferty proszę
skierow’ać do Dz. Bydg.
pod ,,N. L. Nr. 37". (10242

Szofer
inteligentny dzielny po­
szukuje posady na stałe
lub na wyjazdy. Of. do
Dz. Bydg . pod ,,Szofer
inteligentny". (10327

Panienka
z lepszej rodziny pra­
gnie wyuczyć się pro­
wadzenia gospodarstwa,
najchętniej na większym
majątku. Zgłoszenia z

podaniem warunków
uprasza się nadsyłać
ood ,,Pomorzanka

’ do
Dzień, Bydg. (10076

Dobra
domowa krawcowa po­
żądana. Gdańska nr. 22
I ptr. lewo podwórze.

(F-962

Osoba
która się uczyła gotowa­
nia i prasowania pragnie
iść za gospodynię samo­
dzielną najchętniej na

probostwo. Oferty pod
,,Samodzielna" do Dzień.
Bydg. 10332

Korespondentka
19 letnia, z ukończonem
Liceum Handlowem, ro­
czną praktyką przyjmie
posadę prywatną łub biu­
rową, także na prow’incji.
Zgłosz. pod ,,27—18" do
Dzień. Bydg, (9759

Piekarnia
z kolonjalką lub osobno
w Bydgoszczy do wydzier­
żawienia najchętniej ka­
walerowi. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,Dzierżawa".

(10287

Biuralista
korespondent, zna także

książkowość różnego sy­
stemu, z dłuższą praktyką,
pierwszorzędnemi referen­
cjami poszukuje posady.
Łask, oferty do Dz. Bydg.
pod ,Biuralista". (10282

Poszuku ię
posa ly jako uczeń do
składu iub jako mecha­
nik. Of. do Dz. Bydg .

pod ,,Posada". (10312

młynarz
samodzielny, obeznany
z wszelką pracą mły­
narską. poszukuje zaraz

pracy. Of. do Dzień
Bydg. pod ,.W. D. 20".

(10315

PoSSM?lfM,ię
dzierżawy składu arty­
kułów żywnościowych
z przyległem 1-2 pokn-
jowem mieszkaniem. Of.
pcd ,,Poszukuję" do Dz

Bydg. (10245

Skład,
z urządzeniem i rower

zaraz na sorzedaż. Wia­
domość L- S!tarek, ul.
Jezuicka 14 nart. pr.

(F-975

S-pokojo we

mieszkanie z wszelkim
komfortem w śródmieściu
na jednej z głównych ulic
do odstąpienia Adres
wskaże Dz. Bydg. (1015.8

mieszkanie
5 pokoi dużych przy
Starym Rynku odstąpię
za zwrotem kosztów re­
montu, przeprowadzki
etc. Oferty pod ,,Biuro­
we" do Dz. Byd . (10138

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie
na podobne lub mniejsze.
Oferty pod ,,Centrum" do
Dzień. Bydg. (10311

mieszkanie
4-pokojowe I piętro, od­
nowione przy ul. Swięto-
,ańskiej zamienię na 5-

pokojowe przy ul. Dwor­
cowej. Oferty pod ,,Ko­
meta" do Dzień. Bydg.

. (10313

Pokój
dla 2 osób do wyna­
jęcia. Promenada 39,

piętro, (10343

Polier
murarski, samodzielny
poszukuje posady. Łask,
zgł. pod ,,Polieę" do Dz.
fiyds.

" ’ i10 089

Dla kierownika
naszej filji bydgoskiej
poszukujemy mieszkania
2-3-4 pokojowego wprost
od gospodarza. Czynsz
przedwojenny za rok

góry. Oferty do: Przed
siębiorstwo Handlowe
Łączkowski i Liczbiński,
Gdańska 31/32. (10289

Oddam
pokój z kuchnią z me­
blami wprost od gospo­
darza dla bezdzietnego
małżeństwa. Of, pod
,Gospodarz" do Dzień.

Bydg. (10828

mieszkanie
2-3 pokojowe z kuchnią

poszukuję zaraz, płacę
czynsz za rok zgóry. Zgł.
pód ,,Mieszkanie" do Dz.
Bydg. (10296

POKOJE ]

JI’spółpraco wnik
redakcji Dziennika Byd­
goskiego poszukuje od

1-go maja br.

pokój umebl.
z utrzymaniem i z nie­
krępującem wejściem.
Okolica śródmieście. Of.
do Dzień. Bydg. pod
,,Dzionek"

Pokój
umeblowany dla 1—2

panów do wynajęcia.
Zgł. Rauch, Chrobrego
nr. 13 parter. (F-888

Pokój
umeblowany dla 2 osób
z używaniem kuchni do

wynajęcia, Warszawska
nr. 15, (10231

Bzemieślnik
może otrzymać nocleg.
Hetmańska nr. 19, I. p .

(10308

Pokój
zaraz do wynajęcia. Sien­
kiewicza 17. II. ptr, Maass.

(10288

Pokój
umeblowany od pierwsze­
go do wynajęcia. Podliń-
ska, Sienkiewicza nr. 45.

(10277)

Pokój
dobrze umeblowany fron­
towy i mały pokój skro­
mny do wynajęcia. Mar­
cinkowskiego 11. prt 1.

(10299

Pokój
umeblow. z używ. kuchni
do wynajęcia. (Ji. Kościu­
szki 48, Ii. (10298

Pokój
umeblowany, tylko dla

pana, do wynajęcia. Ul.
Hetmańska 7, 11 p.,
wchód z bramy. H0039

Pokój
umebl ma 1—a osób do

wynajęcia. Pomorska
nr. 49-50 III Ptr- lewo-

(F-989

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 104 II piętro
lewo. (10335

2 pokoje
umebl. do wynajęcia
Kordeckiego 15. (10331

Pokój
umebl. do wynajęcia
Sw. Trójcy la II ptr
lewo. (10315

Pokój
umebl. z używaniem
kuchni do wynajęcia
Senatorska 39. (F-958

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. 20 stycznia 28,
Kersten. (F-972

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Dymińska, Kor­
deckiego 20. (10316

Pokój
umeblowany, światło e-

lektryczne, łazienka, dla

lepszego solidnego pana
od 1. V, do wynajęcia.
Adres wskaże filja Dz.

Bydg., Dworcowa 2,
(F-954

Frontowy
dobrze umebl. pokój z

utrzymaniem lub bez do

wynajęcia. Poznańska
nr. 14 I ptr. (10317

Pokój
Eowy od 1. V. dla
igentnego pana da

.,_ajęcia. Dworcowa
,nr. 10 I ptr. pr. (F-982

rozmaitości

Kucharzowi
;harce) oddam kuchnię

wraz z kawą i herbatą na

własny rachunek w więk­
szej kawiarni i restauracji
w Bydgoszczy za kaucją
300-500 zł. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Kucharz ,

(10264

detektywEisner, Bydgoszcz, Gdań­
ska 38, przeprowadza
dyskretnie dochodzenia1
w sprawach rozwodo­
wych i alimentów. — In­
formacje. F-687

Panna
posiadająca młyn moto­
rowy najnowszego syste­
mu, w dobrej okolicy,
szuka na tej drodze męża
z dobrej rodziny z odpo­
wiednim majątkiem i do­
brego fachowca. Zgłosz.
pod .125" do Dz. Bydg,

(10285

Gdzie
mógłby kupiec z kapita­
łem 1500 zł przystąpić
jako czynny wspólnik do

pewnego przedsiębiorstwa
Wyczerpujące oferty upr.
się pod ,,L. K." do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2,

(F-969

Obiady
X kolacje smaczne, obfi­
te i tanie, najlepsze piwa
Hotel Boston Dworcowa
nr.7a. (9484

Nagroda
60,00 zł. za wskazanie

sprawców pocięcia drutu
kolczastego od ogrodzenia
łąki przy szosie Fordoń­
skiej, celem ich ukarania.
Ewentualne doniesienia

proszę zgłosić do VH. Ko­
misarjatu P. P. w Kapu­
ściskach M, Poszkodo­
wany. (10310

Wypozyczę
1.500 zł za gwarancją,
Of. pod ,,Z. B?’ do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F 970

1OOO złotych
dla interesu poszukuję
celem pożyczki pod za­
staw. wysoki procent lub

poszukuje wspólnika. Of.
pod ,,S", do Dzień. Bydg.

(10297

Książkę
kontrolową wystawioną

dnia 4. 12. 23 r., nr. 19

zgubiono. Semrau, Czyż­
kówko, Koronowska 19,

(10291

’Z,abraniam
pod odpowiedzialnością

s,ądową łowienia ryb na
wędkę na ,,Jezuickim Je-
ziorzeu, jak również unie­
ważniani wydane zezwo-

lenia. Brzoza, dnia 26. IV.
R. Besler. F-964

Zgubione
pieniądze w składzie
proszę odebrać. Właśc.
cukierni,, Jagiellońska
nr, 14. (10342

Szal
futrzany (Etola) damski,
fokowy, z popielatą pod­
szewką, zgubiono w

niedzielę na dworcu.

Uczciwy znalazca ze-

chce odnieść za wyna­
grodzeniem Cieszkow­
skiego 5, I p. pr. (F-952

Ładny
duży, frontowy pokój,
z niekrępującem wej­
ściem do wynajęcia.
Długosza 4, II p. prawo.1 (10344

KasjerRa-ekspgiSjeaika.
Odpowiedź: Źle Szan,
Panie mnie zrozumiały.
Myśl ogłoszenia była:
Fachowość branży, gdyż
tylko na usłu,dze, facho­
wej oparta egzystencja
,,Foto-Studjo". (10324
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W^poniedziałek, dnia 26. bm. - ;.,dżinie 1115 zasnął w Bogu,

opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz kochany

troskliwy ojciec i teść

Ś. 19.

przeżywszy lat 73.

O ozem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, - dnia 29. bm.
z domu żałoby przy ulicy Dworcowej 3 la.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W niedzielę, dnia 25. kwietnia br. o godzinie

4-tej rano zasnął w Bogu po długich cierpieniach

mój ukochany mąż, ojciec, brat, wuj, szwagier i teść

Ś. 3B.

Teodor BarftawsMi
przeżywszy lat 56..

O czepi zawiadamia stroskana

Bydgoszcz, dnia 25 kwietnia 1926

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. bm. o godz. 41/2 po poł.
z kaplicy starego cmentarza. Msza św. za duszę zmarłego
odbędzie się w czwartek, dnia 29. bm. o godzinie 6% rano

w kościele po jezuickim. (10326

amarł

Dnia 25 bm. po długich i ciężkich cierpieniach

SFaitoyższe odznaczenie
z roszechśroiatoroei roystaroy ro (Rzymie

SDIagdzyn 97lód

55, Gyrus
Bydgoszcz, Qdańska 155, tek 1435
.... poleca na sezon roiosenny . . . .

kostjumy, płaszcze, suknie, bluzki
oraz roszetkie noroości sezonoroe.

Suknie i bluzki letnie już nadeszły.
Tylko najnorosze fasony oraz pierroszoizedne roykonanie i gatunki.

Z poroodu korzystnego zakupu sprzedaż po bardzo niskich cenach.

10339

Szanownem Paniom polecam
łask, pamięci mój nowocześnie urządzony

Bydgoszcz - ulica Grodzka nr. 18.

do czesania, mycia głowy, Ondulacji-ma
n^cur8, masaż twarzy i głowy, Radiota,
Badioferm, Wibracja, Faraday.

sk " Jako nowość w dziale kosmetyki polecam
ciepłe kataplazmy Thermoterra.

S"t-\ - jjr’J ,,Thermoterra" posiadające prawdziwe radio

jśffisk b0 Promienie słońca, wywierająca w swy-ch
’7.(J j ’s skutkach znakomity wpływ na piękność cery.

\-) ,,Therm.oterra" usuwa po kilkakrotnym u-

jj! -Sr- WSIi”Wi§BSls życiu zastarzałe wągry, grysik, liszaj, krosty.
\ iS wady i nieczystości skórne i. nadaje twarzy de­

’s !ikatucść, świeżość i wdzięk młodości.

A Ź’/BM ,,Thermoterra" posiada najwyższą hygie-
i j\ / Wt? niezną i kosmetyczną wartość i przewyższa w

Ą_x/ / //wB skutkach inne kataplazmy, które d!a ostrych
ll/ll x ingredencji często powodują zeszpecenie twarzy.
’liii 1 Kataplazmy takie, używane już dawno zagra-
/fII nicą, zyskały ogólne przyjęcie.
f jj f \ Specjalność: Strzyżenie główek a la garconne,
/ II/ \ formowanie, ondnlaeja.

\ 11/^ i Piotr Kozłowski,fryzj. damski

Skład główny i oddział dla panów Mostowa 3.
Oddział dla pań ulica Grodzka (w kierunku do Fary) nr. 18.

w/mw

ostatnie kursy w bieżącym sezonie otwiera w naj­
bliższych dniach Szkoła Taficfiw Wł. J%’ocftaJK-
sfóieshft. Informacje i zapisy w kattcelarji Li­
powa Sa codziennie od 12-:2 i 4-7. (10293

PMcie o swoie zdrowie 3
;7 ^Szwajcarskie Gorzkie Zioła”
tj (z marką ,.Kog:ut" i są stosowane

\V. // przy chorobach Żołądka, kiszek,
obstrukcji I kamieniach iółcio-
wych. - ,,Szwajcarskie Gorzkie
Zioła” są naturalnym łagodnym

środkiem przeczys zezającym, ułatwiającym funkcje
organów trawienia i działającym przeciwko oty­
łości. ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki i składy apteczne po zło­
tych 1.50 za pudełko. — Skład główny apteka A.

Gąseckśago w Warszawi;e, u?. Leszno 4?. Wysy­
łamy najmniej 2 pudełka po otrzymaniu zł. 4,38
(z przesyłką). (8739

mają tanio do oddania dopóki zapasy starczą

Honor. Członek Cechu Fryzjerów i Perakarzy,
W Zmarłym tracimy gorliwego członka naszego

Cechu.

Cześć Jego pamięci!

Za Zarząd: Jan Dutkiewicz,
cechmistrz.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29. bm. o godz. 4,30
z kaplicy starego cmentarza.

Członkowie winni się stawić w komplecie. (10302

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy
.. Grakona" Bydgoska Fabryka Pilników i Narzędzi
Tow. Akc. w Bydgoszczy, zwołuje się zebranie wie­
rzycieli na dzień

11 maja 1926 o godz. 13-tej przedp.
w tut. Sądzie Powiatowym pokój 12, celem badania

pretensji dodatkowo zgłoszonych oraz zawarcia ugody
przymusowej zaopatrzony wzmianką wy!działu wierzy­
cieli wyłożony jest w sekretarjacie Sądu pokój 9
do wglądu interesowanych. (10222

Bydgoszcz, dnia 17 kwietnia 1926.
Sekretarz Sądu Powiatowego.

W sprawie upadłościowej Gustawa Prayżentaaza
7 Bydgoszczy ustala się wynagrodzenie dla zarządcy
na 850,— złotych. Równocześnie znosi się postę­
powanie upadłościowe po odbyciu terminu końco­
wego i po rozdzieleniu masy. (10223

Bydgoszcz, dnia 3 kwietnia 1926.
Sekretarz Sądu Powiatowego.

OlBWfies^ecze;^iict.
ustępowanie upadłościowe wdrożone nad ma­
na kupca Kurta Hoffmanna z Bydgoszczy zasta-

się dla braku masy na pokrycie kosztów po­
rania. Wydatki zarządcy w kwocie 1029 złotych
srdza się. Wynagrodzenie dla zarządcy ustala
t 200 złotych. (10224

W
_ sprawie postępowania upadłościowego nad

majątkiem kupca Mieczysława Borowskiego w Byd­
goszczy zatwierdza się wydatki gotówkowe zarządcy
w wysokości 160,62 zł. Wynagrodzenie dla zarządcy
Maksymiljana Lewandowskiego ustala się na 500,-
rtotych. Równocześnie znosi się postępowanie upa­
dłościowe po odbyciu terminu końcowego. (10225

Bydgoszcz, dnia 17 kwietnia 1926.

Sekretarz Sądu Powiatowego,

w różnych wielkością ch
tanio do oddania. (F-976

Orogerja MnnopoJ
Fr. Bogacz, Bydgoszcz,
u!. Dworcowa nr. 34

Telef. 1287 .

j !oaasKodZdo 0- ff%ór.

I BILETY NA TARG SPRZEDAJĄ :

I ZWIĄZKI! ORGANIZACJE ZAWODOWE, I

i BIURO PODROŻY,,ORBIS’iB!URO 06Ł0SZEN,PAR
"

/

MM KOLEJOWE! MIESZKANIA ZHKWffKf/HJ h
10353

HaBtEt ShiBifeiK’]iMEai ssific; HsaBisSsKS!aa-a
.....M..i-..i.-. .- i. Tak (.jrOgj0 | p0-;_ądane w dzisiejszym

3? n M a WR Ot. BB n W czasie kamgarny na ubrania i kost-
..--śa. re, łŁy w

" ?w jurny damskie, bieliznę damską i po-
oW

_

IB n JM .1 o WI ścielową, gotowe ubrania i płaszcze
sa m sa, W męskie i damskie, kołdry watowe, ze-

iŁ"W garki złote, damskie i męskie, aparaty
sa. I’B wf Sflf sł fotograficzne i inne wartościowe przed-

,r,,,nr,,, .i.i.i.,-ii.. ,., _, .,.ił ... mioty, możecie u nas otrzymać zu-

pełnie bezpłatnie.
Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać

nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, litery należy ułożyć
w szersz O"KMssffie:;EisHBitgrjR:ffig
Wraz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć znaczki

pocztowe ńa30gr., na co otrzyma W. P . szczegółowy prospekt i niespodziankę.
Posiadamy dużo listów dziękczynnych.

”

(10334
Przedsiębiorstwo Handlowe ,,RSSÓRD" fcśdź S, Skrzynka pocztowa nr. 178 .

Ogtasaemie.

Niniejszpm oznajmia się, że

s teśsfeiswem Nadleśnicftm
PriRewflMl]SBifc

odbywać się będą licytac:je na drzewo

użytkowe, drągi , i drzewo opałowe
w następujące, dnie: v-

Dnia 7 maja 1926 r., dnia 13 maja br.,
dnia 4 czerwca br., dnia 15 czerwca br.,
dnia 25 czerwca br., dnia 13 lipca br.,
dnia 27 lipca br. w oberży p. Grosztaw-

skiego o godz. 9 rano.
’

()o,gis
Drzewo użytkowe ze ścinki r. 1924 i 1925

sprzedawać się będzie taniej.

Warunki sprzedaż_y zostaną ogłoszone

przed licytacją, . Płacić należy rendantowi

przy sprzedaży.

Nadleśniczy.

fSfBclaow

wszelkiego rodzaju, jak

FSSCftfi (smo­

łowania) wykonuje fachowo po cenach

przystępnych. ===^-======^^==========

mist-rz dekarski F-973

Bydgoszcz, plac Piastowski nr. 4

Ufo i kacje na I. piotrze
nadające się na biura, skadnice i t, p.

10163) przy giiisy Długiej nr. 45.
s8o
Informacji udziela M. Lewandowski,
zarządca upad!, przy a!. Dworcowej 95 a.

pow. Wyrzysk. 10077

Kupujemy każdą iiość

firarfofli
taferKgcsBsweifi

i płacimy gotówką. (10322

9I^SoISBWaTOffSi86^

Zakłady Rolniczo - Przemysłowe S. A.
’ffesl_ . O.

bardzo ładny t.owar polecają po taniej cenie

j?. WastggisBs?bćBsScS S §-tes

Bydgoszcz, ulica Marcinkowskiego 6. Telefon 989.
F-956 Korzystne źródło dla odsprzedających.

Większy browar na Pomorzu poszukuje
praktycznie i teoretycznie wykształconego

mistrza lirowarshlep
do natychmiastowego przyjęcia.

Kandydaci, którzy władają językiem polskim
i niemieckim zechcą wystosować oferty, pod poda­
niem dotychczasowego zajęcia, stosunków osobistych
i pretensji jakoteż z załączeniem odpisów świadectw
do ekspedycji Dziennika pod ,,Browar". 10066

Warunek, dłuższa praca w zawodzie i pierwszorzędne
świadectwa. Ślusarz motorowy ma pierwszeństwo.
Wymagane władanie językiem polskim i niemieckim.

Jest wolne mieszkanie. O zgłoszenia z dołączeniem
odpisów świadectw, życiorysu i fotografj.i uprasza

Przemysł Drzewny Hermahn ScMtt

Czersk, Pomorze. 10283


